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»Vyro:ci śmierci w:*om.ne
K rw aw y Stalin ięrfą nr w y  cli oh ir

I r  d n i  c z e r w o n e 1,  e m 1 1 ?
L O N D Y N ,, 12. 6- „E xch an ge Te 

leg ra p h “ pod aje  w iad om ość z  
M oskw y o w yk on an iu  wyroku  
śm ierc i na m arszałku  T uchaczew  
sa im  oraz 7-m iu w spółoskarżo- 
n ych  dow ód cach  arm i. czerw onej 
J a k irz t , lib o rew ic iu , Korku, E ide  
nian ie, F eld m an ie , Prym akow ie i 
P u in ym . E g& k u cje  jakoby odbyły  
* ię  na podw órzu Ł u b iank i o św i 
c ie  około 3 -c u j  w nocy. Sk azań ­
cy  s tra cen i b y li jed n ocześn ie  
W szy scy  za ch o w a li s ię  spokojn ie, 
czym  w yróżn ili s ię  k orzystn ie  w  
sto su n k u  do poprzednio traco- 
n y cn  trockistów ' p rzew ażn ie  ży- 
d iw .

N iezw yk ły  posp iech  w o sąd ze­
n iu  I s tra cen iu  w ysok ich  d ygn ita  
rzy  czerw on ej arm ii, tłu m aczą  w  
s te r a c h  p oin form ow anych  obaw ą  
przed w y stą p ien ia m i czerw on ej 
arm i w M osky ie . Z w olen n icy  
T u ch aczew sk iego  m ie li jakoby  
P rzygoiow  ać p u cz w ojskow y, ma 
ją cy  n a  ce lu  ow ład n ięcie  K rem ­

lem , aresztow an ie  S ta lin a  i jego  
lu dzi i pow ierzen ie  w ładzy w  
ZSRR kolom  w ojskow ym . W ykry­
ciem  tego sp isk u  tłu m aczą  m aso  
w e aresztow an ia  oficerów* w  czer  
w onej arm ii, jed n oczesn e  z pro­
cesem , które trw a ją  zresztą  w  
d alszym  ciągu .

W śród rozm ów  na tem at «stut- 
n iej egzek u cji m osk iew sk iej, au- 
żo s ię  m ow i, na  kogo teraz  przyj 
dzie  kolej. J e st bardzo praw dopo  
dobne, że  następ n a  ser ia  o fia r  
krw aw ego terroru  S ta lin a  rekru­
tow ać s ię  będzie sp ośrod  w y b it­
n ych  dyplom atów  sow ieck ich , 
zn an ych  w e w szystk ich  sto lica h  
św ia ta . W ym ien ia  s ię  tu  przede  
w szystk im  n azw isk a  K arachana, 
K restin sk iego  i  R osen b erga . 
W szyscy  trzej są  ju ż  a resztow an i 
i o sad zen i n t  Ł ubiance, 

w yrok na  s tr  2 -tj

.i/ejług  informacyj z kół dobrze po. [ (jn; rew0]u .jj bolszewickiej Pc mie- 
inłormownnych, czerwona arm ia » iaj- j t je k ra ta  gęste patrnle straży ludo 
duje się w siai tiun. w r en.a rewoiu-1 WyC|1 komisariatu spraw  wewnętrz-
cyjnego przeciwno ayktaturze Stali 
na. Na Kaukazie i w T urkiestanie mia 
ty wyouchnąć o tw arte bunty przeciw 
ko władzy sowieckiej, a  mieszkańcy 
Moskwy żyją pod znakiem ciągłej nie­
pewności.

Jeden z wielkich kupców europej­
skich, który opuśc i Moskwę w :eczo- 
rem dnia 1) bm., a więc w chwili w y­
cenia wyroku śmierci na Tuchaczew­
skiego i tow arzyszy, oświadczył, ż.e 
sytuacja w Moslcw:e i nastroje ludno­
ści przypom inają stan z pierwszych

nych, ciągle odbyw ają się jak łaś trans- 
loKacje oddziałów wojskowych na sa­
mochodach ciężarowych, budząc pa­
nikę wśród ludności przeciągłym ry­
kiem syren.

Jeszcze bardziej paniczne. nastroje 
panują na prowincji, gdzie 7. jednej 
strony działają grupy spiskowców

P u m y ś M d  w ie ść dla r o ln ik ó w

H i t i l t w e  t i e s z c z e
i  s p a d e k  t e m p e r a t u r y

W W ars .aw it notowano ™ sobotę 
tem peraturę 32 st. w cieniu. Prześcig­
nęły stolicę: Łódź 33 st„ Grudziądz 
34 st. i Bydgoszcz 36 st, Najniższą 
tem jieratarę notowano \t Zakopanem 
25 st. i nad morzem w P ucku 26 et.

Jak informują nas meteorologowie 
od zachodu zaczynają napiywać nad 
Polskę masy powietrza polarno - mor­
skiego powodując w pasie ścierania 
się z powietrzem zwrołnikowo - kon 
tynentainym Durze i prze t'*,v' ze. 
postępujące od zachodu kraju . Dzi-

przeciwko dyktaturze zerwanego ca sir.j to  je s t w niedzielę, należy spo­
ra, a  z drugiej władze sowieckie wpro dziewa i się po m iejscowych ourzach 

........................óry jest po prostu nie- i przelotnych deszczach, polepszenia
iej i

wadziły stun, kt,
oficjalnym stanem  wojennym. się stanu  pogody, z tym  jedi.ak, że kania.

l j' ■■■Ml— — — —

będzie niecą chłodniej, niż dotych­
czas.

Trw ające od paru dni upały dały 
się we znaki mieszańcom miast, s ta ­
nowiąc groźbę klęsk, skutkiem suszy 
dla rolnictwa. Pożary, epidemia 
wśc.eklizny wśród psów, katastrofal­
ny wpływ suszy na zboża, sady, pa­
szę i owoce, wieszcie klęska pożarów 
zwłaszcza na prowdneji i na w siach— 
oto tow arzysze pięknej upalnej czerw 
cowej pogody.
Zapowiedź możliwych opadów desz­

czowych pocieszy przede wszystkim 
niewątpliw ie rolników, którzy obecnie 
wyglądają deszczu, jak przysłow iow a

Rew Y o rk  -  Londyn -  W arsz&^a
Ofensywa żydowska przeciwko Polsce

Klasow e Z w ią z k i  Z a w . so lita m łe  z . . .  żydam i
s ię  w  p ią te kW idząc w z ra s ta ją c ą  f a lę  nu 

s tro jó w  1 a n ty s e m ic k ic h  w  spo le
RYGA, i2. C. (rei. w u). N adchodzą c z e ń s tw ie P o lsk im  i w obec w y ra ź  

tu  w adi. mości .lustrujące sy tuaVię w nego  ni-zv(rwn*.d->.pmn w  m otv-
V  n 1 ■ 11 4 L— 1 . I  / —   _ T ' aSowietach, która poprzeazita skazanie 
na śmierć przez rozstrzelanie marsz. 
Tcchaczewskiego i siedmiu jego to- 
v, arzyszy.

W  p o n ie d z ia łe k

Proces DjboszyfiskifSa
Obok św,adków sąd dopuścił do- 

wod i  akt Sądu Okręgowego w  Kra 
kc/wk, gdzie znajduję się spraw y kar 
administracyjnych, nakładanych przez 
starostw o na Doboszyńskiego, a i chy­
lonych później przez sąd.

przed sąaem priys.ęgiych wKr.KO.vie
KHAKÓM 12. 6. W poniedziałek 

rozpoczyna Dię przed Sądem P rzy ­
sięgłych w Krakowi, pruce* przeciw­
ko inż. Adamowi Doboszynskiemu o 
zorga..izowanic marszu na Myślenice.
Na czple k o n n lttu  sądzącego ma s ta ­
nąć przew odniczący wydziału kam< 
go S O. ar. Krys.nski, oskarżenie wno- 
sić oęazie znany z pop.tedm egu pro­
cesu uczestników zajść myślenickich 
prok Szypuła.

W śród św iadków  jest i5-tu ofice 
r w i szeregowych l- P„ 13-tu żydów 
z Myślenic, gospouyni starosty Basa- 
■ y, oraz rządca m ajątku Doboizyńskie 
go. W śród 31 świadków obrony znaj- 
(tafe się siostra gen. Hallera —  Anna 
Hallei, dwóch działaczy Stronnictwa 
Nai c jow ego  p. Jelcnkłewicz i dr.
Mech, Którzy bezpośrednio po m ar­
szu n a  Myślenice zostali zesłani do 
Berezy.

p rz y s w o ż d ż e n ia  w  m o ty ­
w ach  w y ro k u  n a  C h ask ie lew icza  
w ro g ieg o  s to su n k u  m as  żydow ­
sk ic h  do p a ń s tw a  p o lsk ieg o  i n a ­
ro d u  —  żydzi w ra z  ze w sz y s tk i­
m i su  ym i p o p le c z n ik a m i ro z p o ­
częli sz e ro k ą  a k c ję  p rzec iw k o  P o l

S r  na  te r e n ie  m ięd zy n aro d o w y m  go odby ła  
przj* ró w n o czesn y m  a ta k o w a n iu
w e w n ą trz  k r a ju  z n a k o m ite j w ięk  
szóśc i 's p o łe c z e ń s tw a  • p o lsk ieg o , 
ro z u m ie ją c e j d z iś  n ieb ez p ieczeń ­
stw o  'żydow skie. * .

M E W  J O R K  -  L . O M D Y N
Jak don osi prasa żydow ska, w  

Nowym Joritu z  in ic ja ty w y  kon­
gresu  żydow sko - am erykańskie-

TOWARZYSTWO ZfltHtTY 09 00D0ILI KOHIlPOLSCf
W niedzielę, dn. 13 czerwca r. b. /ostaną rozegrane na lorze Mokotowskim
k l  A  i Z D f l h A  n £ ' D f i V  65.000 zł. oraz staw ki i przepadki.
R M l  \ U I I M  U C  .U D  I  D la 3 1. og. i kl. Dyst. 2.400 m tr.

H I  lin1 flłlF I 15-009 zł. Dla 1 1. i st, og oraz 4 1.
il rU U P.IU  kl. Dys* 3.000 m tr.

Początek gonitw  o godz. 4-ej po poł.
il im

w ie c z ó r
k o n fe r e n c ja  p o św ię c o n a  s y tu a c ji  
lu d n o śc i ^żydow skiej w  1’o lsce  W  
k o n ie re n c ji  w z ię ło  u d z ia ł  1300 o- 
sób  re p r e z e n tu ją c y c h  400 o rg a n f  
z a c j i  i zw iązków .

A k c ja  żydow ska  ro z c ią g n ę ła  się  
ró w n ie ż  i n a  A n g lię , gdz ie  po 
s ły n n e j in rey p e lac ji posła  W od- 
gew ooda u k a z a ł s ię  w „M an ch e -

N O W A  O D E Z W A
P o s ło w ie  i S en a to ro w ie  o ra z  

s z e re g  o rg a n iz a c y j ży d o w sk ich  
w y d a ły  odezw ę do lu d n o ś c i ży- 
d o w sk it j  w  P o lsce , u m ie szczo n ą  
w  .sobotę  n a  n a c z a łn y c h  m ie js ­
c a c h  p ra s y  ży d o w sk ie j, w  k tó ry c h  
ni. in . c z y ta m y :

W  s u k u r s  żydom  po  o św ia d c z e ­
n iu  P P ?  i B u n d u  p rz y s z ła , pozo-

s t e r  G u a rd ia n "  a r ty k u ł  w s tę p n y , s t a ją c a  pod  w p ły w am i so c ja lis tó w  
u trz y m a n y  w to n ie  n a p a s t liw y m , k o m is ja  ■' c e n tr a ln a  k la so w y c h  
d o ty czą cy  s p ra w y  C hask ie lew i- 1 zw iązków  zaw o d o w y ch  w y d a ją c
CŁ“ * | odezw ę do ro b o tn ik o w .

W iem y d o b rze  czy im o rg a n e m
je s t  M a n c h e s te r  G u a rd ia n . P a rn ię  
ta m y  n ie je d n o  w y s tą p ie n ie ' teg o  
p ism a  p rzec iw k o  P o lsc e  za ró w n o  
w  s p ra w ie  ż y d o w sk ie j, ja k  i s to - ' 
su n k ó w  n iem ieck o  - p o lsk ich .

Rewolucja iDroiiowa

O lb r z y m i p o ż a r
w Łodzi

tp a trz  stron a  2-a)

„ Ż e l a z n y  p a s 11
pęicł

T E N E R Y F A . 12. 6 W  c ią g u  
hocy  r a d io s ta c ja  p o w s ta ń c z a  o- 
o g lo s iła  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t 
W e d łu g  o s ta tn ic h  w iad o m o śc i z 
f r o n tu  b isk a jsk ie g o  w ojska pow ­
stań cze  za ję ły  p ierw sze  lin ie  „ ż e -] I 
faznego  pana‘l B ilbao.

I s tn ie ją  w s ło w n ik u  p o lity c z  
n y m  d n ia  c o d z ie n n e g o  p o ję ­
cia, k tó ry m  p rz j  p isu je  s ię  zn a  
rże n ie  i treść z g o ła  in n ą ,  a n i­
że li z a w a r ła  w  ich  rze c zyw i-  

I s tym  b rz m ie n iu .  S ą  o k re ś le ­
n ia  m e to d  d z ia ła n ia ,  d ró g ,  
k tó ry m i d ą ż y  s ię  d o  o s ią g n ię  
c ia  ce lów , z n ie k sz ta łc o n e  i w 
p o p u la rn y m  ję z y k u  p o lity c z ­
n y m  tra k to w a n e  —  ja ko  cele 
sam e. N a j ja s k ra w s z y m  p r z y ­
k ła d e m  m o że  tu b y ć  pojęcie, 
m od n e  obecn ie  i często, acz 
n ie zaw sze  p o w a ż n ie  i p r a w id ­
ło w o  u żyw a n e , po jęc ie  r e w o ­
lu c j i  w  ogó le  i re w o lu c j i n a r o ­
d o w e j  w  szczegó ln o śc i.

I R e w o lu c ja ,  c z y li  po  p o lsk u ,  
p rze w ró t, w  o d ró ż n ie n iu  od  
e w o lu c i ',  o zn a c za  sz y b kę ,  n ie  

1 ro z ło żo n ą  n a  la ta  i p o k o le n ia ,
1 p rz e m ia n ę  sto su n kó w , n o rm  
p ra w n y c h  i zasad, bez o k re ś la  
n ia  z gó ry , ta k ie  ś r o d k i  p rz y

Z dobyto  w zgórze  U zcu d u , w zgń  ty m  z o s t a n ą  u ż y te .  R e w o lu c ja  
1"ze 370, A ra c h a b a ld a m e , 3 7 1 ,: t a k a  to  w s t r z ą s ,  j e d n o r a z o w y  
S an  P e d ro , w zg o rźe  398, w z g ó - j j  g w a ł to w n y ,  n i e k o n i e c z n ie  
r ze 100, M e n to r ia je  i S an  M a r t i n ' k r w a w y  i n ie k o n i e c z n ie  n a w e t  
de lica . W  te n  sposób  z a ję to  j n i e l e g a ln y ,  n ie z b ę d n y  w te d y ,  

>szvstk ie  fo r tu f ik a c je  n ie p rz y ja  g d y  z a w o d z ą  i n n e  d r o g i  p ro *  
cfe lsk ic . * w a d z ą c e  d o  z d o b y c ia  m o ż l i ­

w o śc i z re a l iz o w a n i i w  ż y c iu  
p u b lic z n y m  sw e go  p ro g ra m u .  
R e w o lu c ja  la k a  n ie  jest p r o ­
g ra m e m . jest ty lk o  ś ro d k ie m  
do  o s ią g n ię c ia  w ła śc iw e go  
celu.

Z g o ła  inacze j p rz e d sta w ia  
s ię  re w o lu c ja , r o z u m ia n a  ja k o  
cel, ,ako  d ą że n ie  i p ro g ra m . 
W y z n a w c a m i ta k ie go  ce lu  m o  
gą  b y ć  ty lko , c z j n n ik i  obce, 
k tó re , ja k  ,;ydzi, w  re w o lu c j i 
w id z ą  m o ż n o ść  z d o b y c ia  w p ły  
w ó w  i —  p rze z  g rę  n a  n iż ­
sz y ch  in s t y n k ta c h  o s ią g a n ia  
w ła s n y c h  k o rz y śc i,  a lb o  też 
ludz ie , k tó r y m  e m o c jo n a ln y  
sp o so b  m y ś le n ia  —  fa n ta sty cz  
n y m i o b ra z a m i p rz e s ła n ia  
rze c zyw isto ść .  N a w e t  k o m u n i ­
ści n ie  są  ju ż  w y z n a w c a m i 
re w o lu c j i d la  sam ej rew o lu c ji.

N ie z ro z u m ie n ie  tego n a d e r  
isto tn ego  ro z ró ż n ie n ia  -- p r o ­
w a d z ić  m u s i w  k o n se k w e n c j i  
d o  n ie p o ro zu m ie ń .

R e w o lu c ja  n a ro d o w a , będą  
ca  d ro g ą  do  w p ro w a d ze n ia  w  
życ ie  u stro ju , zgo d n e go  z za ło  
ż e n ia m i i p o trze b a m i ro z w o io  
w ynai N a ro d u ,  n ie  m o że  sta ­

n u  z e w n ę t r z n e g o  b e z p ie c z e ń ­
s t w a  p a ń s t w a  w  o k r e s i e  w e ­
w n ę t r z n y c h  p r z e m i a n  u w a ż a ć  
z a  r z e c z  o b o j ę t n ą ,  n ie  m o ż e  
te ż  l e k c e w a ż y ć  s t o p n i a  g w a ł ­
to w n o ś c i  ty c h  p r z e m i a n  P r z y  
k ł a i l  n i e m i e c k i  i w ło s k i  j a s ­
n o  w s k a z u j e ,  ż e  n i e  k o n ie c z ­
n ie  m u s i  b \ ć  o n a  p r z e w r o t e m  
k r w a w y m ,  c h o ć  r e w o l u c y j n e ­
g o  c h a r a k t e r u  z a r ó w n o  f a s z y ­
s to w s k ie g o ,  j a k  i n a r o d o w o  - 
s o c j a l i s ty c z n e g o  z a m a c h u ,  
n i k t  n ic  k w e s t i o n u j e  Z d r u ­
g ie j  s t r o n y  j e d n a k ,  w p r o w a ­
d z e n ie  z m i a n  z a s a d n i c z y c h ,  
s i ę g a j ą c y c h  n ie  ty lk o  d o  z a ­
g a d n i e ń  p o l i t y c z n y c h .  t z v  g o ­
s p o d a r c z y c h ,  a le  c z ę s to  w rę c z  
p s y c h i c z n y c h ,  w y m a g a ć  m o ż e  
s i ln e g o ,  p s y c h ic z n e g o  w ła ś n i e  
w s tr z ą s u ,  k tó r e g o  d r o g a  e w o ­
l u c y j n a  d o s t a r c z y ć  n ie  j e s t  w* 
s ł a n i e

R u c h  n a r o d o w y ,  d ą ż ą c y  d o  
r a d y k a ln e j  p r z e b u d o w y  s p o łe  
o z n e j ,  p o l i t y c z n e j  i g o s p o d a r ­
c z e j  ; r a d y k a l n e j  z a r ó w n o  p o d  
w z g lę d e m  g łę b o k o ś c i  c ię ć  n a  
k o r z e n i u  z ła  —  u s t r o j u  w s p ó ł  
c z e s n e g o ,  j a k  i p o d  w z g lę d e m  
s k u t e c z n o ś c i  m e t o d  p r a c y .

S U K U R S  Z . W I A 2 . K Ó W  
i K L A S C W Y C K
| W  od ezw ie  te j  po p o tę p ie n iu  

n a s t ro jó w  a n ty s e m ic k ic h  w  P o l­
sce , w z n a n y m  re p e r tu a r z e  o k re ­
ś leń  z a c z e rp n ię ty c h  z p ra s y  ży­
d o w sk ie j z n a jd u je m y  u s tę p  n a s tę ­
p u ją c )  ;

„Kom .sja centralna klasowych 
związków zawodowych w Polsce, u- 
w aża za swój obowiązek publicznie o- 
deprzeć zarzu ty  i podejrzenia, skiero­
wane specjalnie przeciwko zyaow sK iej 
klasie robotniczej — zorganizow anej 
zai ówno w związkach zawodowych, 
jak i w Bundzie — jakoby propagu 
waia ona walkę z kapital.zmem w Pol 
sce, w  celu podkopania pow agi i in-

lic z y ć  sie  m u s i z e w e n tu a ln o ­
śc ią  ta k ie go  y  ła śn ie  w s h z ą s u .
P a m i ę t a ć  m u s i ,  ż e  w  s t o s u n -
• I 11*1 * t t ov,v-l w lc iu  pizunc/pimui ucn
k a c h  | >o sk its li, o p r o c z  w y ra źn e ,  teresów  państw a polskiego' 
g o  d z i a ł a n i a  a g e n t u r  o b c y c h , j  W  z a k o ń c z e n iu  te j  odezw y  n ie t 
w c t k a j ą c y c h  sw  e  m a c k i  d o  u p ra w ie n i p rz e z  n ik o g o  „ p rz e d -  
z d r o w y c h  n a w e t ,  u g r u p o w a ń 1 s ta w ic ie le "  ś w ia ta  n ra c y  o św iad -
i o rg a n iz a c y j,  istn ie je  in n y  je ­
szcze. p o tę żn y  n ie p rz y ja c ie l:  
b ezw ład , o b o ję tn o ść  i b ie r ­
n o ść  sp o łe cze ń stw a , je d e n a stu  
la ta m i r z ą d ó w  sv s te in u  s a n a ­
cy jn e g o  d o sta teczn ie  zopoję t- 
n ia łe g o  i do  p o l it y k i  z n ie ch ę ­
conego. T ę  b ie rn o ść  p r z e ła ­
m a ć  m o że  ly lk o  s i ln y  w strząs, 
k tó ry  p o ru sz )* m a sy .

W ie d z ie ć  o tym  m u sz ą  z a ­
ró w n o  ci. k tó rz y  —  z a ty k a ją c  
w a łą  d z iu r k i  o d  k lu c z y  w  
d rz w ia c h  w e jśc io w yc h  -- ro sz  
czą do  m ło d e g o  p o k o le n ia  
p re tensję, że n ie  z ro b iło  do  
tej p o ry  w  P o lsc e  re w o lu c j i 
n a ro d o w e j,  j a k  też i ci, k tó r z y  
stę łu d zą ,  że p r z y  p o m o c )  o- 
d e zw  i p a p ie ro w y c h  ..akce­
s ó w "  z d o ła ją  w  P o lsc e  w s t rz ą ­
sn ą ć  sp o łe c ze ń stw e m  i p rz e ła ­
m a ć  tkw iące  w  n im  n a s t r o j e .

J e r z y  K u rc y u S Z

c z a ją  sw ą  p e łn ą  s o l id a rn o ś ć  z ży ­
dam i.

T ru d n o  s ię  było  po k la so w y c h  
z w iązk ach  zaw o d o w y ch  i s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  sp o d z iew ać  in n e g o  w  
ty m  w y n a d k u  w y s tą p ie n ia .  Pc 
od ezw ie  P P S  i B u n d u  n a p is a l i ś ­
m y, że w  te n  sn o só b  ro la  T P S  n a  
te r e n ie  ro b o tn ic z y m  z o s ta ła  r a z  
n a  zaw sze  z ak o ń czo n a . N ieb y w a łe  
w  sw o je j fo rm ie  i t r e ś c i  w y s tą ­
p ie n ie  k la so w y c h  zw iązków  za ­
w od o w y ch  j e s t  o s ta tn im  gw oź­
d ziem  do . t r u m n y  ja k ic h k o lw ie k  
w p ływ ów  k laso w có w  w śró d  p o l­
sk ieg o  r u c h u  ro b o tn iczeg o .

N ie w ą tp liw ie  ro b o tn ic y  - P o la ­
cy n a  teg o  ro d z a ju  e n u n c ja c je  z a ­
r e a g u ją  w  o d p o w ie d n ie j fo rm ie .

P a m ię ta jc ie  
o b e z r o b o tn y c h  

n a ro d o w c a c h

M E B L E WYKWINTNE
W WlElKin WYBURZĘ p o l e c a K O S E W S K I

J E R O Z O L I M S K A  5 T Z

e g  z .  o d
1 8 9 7 r .
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S p r a w a , k t ó r a  trc e b d  uiyjdśtiif jak n a js z y b t id j

n  andatar.usze pp. Bosmana 1 ffieiiufoclra
r z ą d z ą  Z a k ł a d a m i  O s tr o w ie c k im i

N ie d a w n o  c z y ta liś m y  w  sze re ­
g u  o ig a t ió w  p ra s o w y c h  s z e re g  i n ­
fo rm a c j i  o  ro z w o ju  Z a k ła d ó w  0 -  
s t ro w ie c k ic h , sk re ś lo n y c h  n a  m a r ­
g in e s ie  u ro c z y s to śc i 50 le c ia  ty c h  
zak ła d ó w .

N i t  m in ą ł  m ie s ią c  od ty c h  u ro ­
c z y s to śc i g d y  n a  c z t le  now ego za ­
r z ą d u  Z ak ład ó w  s t a n ą ł  p an  D u- 
a u e s iie , c z ło n k iem  z a rz ą d u  i dy ­
re k to re m  te c h n ic z n y m  zo s ta ł p . 
V a n  G in d e n łe u re n , a  je d y n ie  fu n -  
c je  d ru g o rz ę d n e  p o zo staw io n o  w 
r ę k a c h  P o laków  W  re z u l ta c ie  ta ­
k ie g o  z a ła tw ie n ia  s p ra w  p e rs o ­
n a ln y c h  n a  te r e n ie  Z ak ład ó w  0 -  
s tro w ie c k ic h  d e c y d u ją c y  g ło s i 
v. pływ n a  p o li ty k ę  te g o  o lb rz y m ie ­
go p rz e d s ię b io r s tw a  zy sk a li c u ­
dzoziem cy  

k a p i t a ł  z a g ra n ic z n y , k tó ry  po­

czy n ił u n a s  p ew n e  ir w e s ty c je ,  o 
ile  d z ia ła  rz e te ln ie  i b ez  szkód  d lą  
s k a rb u  p a ń s tw a  (n ie s te ty  ta k ie  
w y p ad k i s ą  r z a d k ie ) ,  m oże m ieć  
póki je sz c z e  n a  te r e n ie  P o lsk i 
d z ia ła  sw cnch re p re z e n ta n tó w  w  
ra d a c h  n a d z o rc z y c h  tycft p rz e d ­
s ię b io rs tw . U w ażam y  n a to r m a s tz a  
rz e r z  n ie d o p u s z c z a ln ą , a b y  z a k ła ­
dy, k tó re  w y k o n u ją  p o w ażn e  ob- 
s ta lu n k i d !a  w ład z  w o jsk o w y ch  
by ły  k ie ro w a n e  w y łą c z n ie  p rzez  
cudzoziem ców '.

Czy tego  rodzaju  obsada w Za­
k ładach O strow ieck ich  dokonana  
zo sta ła  za  zgod ą  w ład z  w ojsk o ­
w ych  i z zach ow an iem  p rzep isów  
rozporząd zen ia  P rezyd en ta  R. P . 
o w aru n k ach  za tru d n ia n ia  cu d zo ­
z iem ców  w  Polscfc? i

TT czę8>-i nakładu w czora szego nu­
meru nie zdążyliśmy podać w iado­
m ości o wyroku śmierci na genera­
łów sowieckich. Brak ten uzupełnia­
my w  odpowiedniej części nakładu 
dzisiejszego.

M OSK W A, 11  6. A gen cja  T a ss  
k . m u m k u je; D z iś  ) a  była  s ię  w  
i lo tk w ie  pod p rzew odn ictw em

W y r o k i  ś m i  r t i
U lrych a , przy d rzw iach  zam knię­
tych . se s ja  K olegium  w o jsk ow ego  
n a jw y ższeg o  sąd u  ZSRR w sk ła ­
d z ie : za step c  i kom isarza  obrony, 
n acze ln ik  s i ł  p ow ietrzn ych  Ałka 
n ls , m arszałek  B u d ic io iy j. m ar­
sza łek  B ld ch er, n acze ln ik  sztab u  
g en era ln eg o  S zapc,,zn ik ow , do­
w ódca o ia łcru s^ icg o  okręgu  w o­
jen n eg o  B ielów , dow ódca  len iu  
g rad zk iego  ok ręgu  w o jen n eg o  D y  
(denko, dow ód ca  północno - k au ­
k ask iego  ok ręgu  w ojen n ego  łva- 
sz iro w  |  dow ódca 6 k a w a lery j­
sk ieg o  k ozack iego  korpusu im . 
S ta lin a  G oriaczow .

N a  p od staw ie  u sta w y  z  dn. 1 
lu teg o  1934 r., w szy stk ich  o sk a r­
żon ych , m ia n o w ic ie  T u ch aczew - 
sk iego , Jak ira , U b orew icza . K or­
ka, E idem an a, F eldm an a. P rim a- 
kow a i P u tn ę  sk azano r.a karę  
śm ierc i przez ro zstrze la n ie  z  po 
zb aw ien iem  s io p n i w ojskow ych , 
praw  ob yw ate lsk ich  i k on fisk a tę  
m ajątku  W szyscy  oskarżen i przj 
zn a li s ię  do winy

C zyim i m andat ar ,u szam i są  p a ­
n ow ie  D u ą u esn e  i 1 an  Gindc-rdeu- 
ren? O kazuj* s ię , ż e  p osiad acza­
m i pakietu  akcyj Z akładów  O stro­
w ieck ich  są  d w ie  grupy ak cjon a­
r iu szy  za g ran iczn ych , w y stęp u ją ­
ce  w sp ó ln ie , z  k tórych  jed n a  czy  
sto  żydow ska grupa B osm ana, r e ­
p rezen tow ana je s t  przez żyda ro 
sy jsk ieg o  W einstoeka.

A w ięc  p, W ein stock  i B o im an , 
k a p ita liśc i „b e lg ijscy"  przez cw o- 
ich  rep rezen tan tów  m ają  decyd J- 
jący  w p ływ  n a  p o ln y k ę  i za g a d ­
n ien ia  tech n iczn e  prac prow adzo­
n ych  przez Z akłady O strow ieck ie .

W tj m św ie t le  sp raw a obsadze­
n ia  n a cze ln y ch  5ta n ó w ,sk  zak ła ­
dów przez cu dzoziem ców  n ab iera  
charakteru  przykrej se n sa c ji i w y  
m aga jak  n ajszyb szego  w y ja śn ie ­
n ia .

Groźba wojny na Dalekim Wschodzie
N o w e  z a o s t r z e n i e  s to s u n k ó w  ia o u ń s k c -s o w ie c k ic h

K r w a w e  re w o lu c je  m  Chinach
L O N D Y N , 12. 6. Z S zan gh aju  

d on oszą: W ed łu g  dzienników
c h iń s k ic h  p ow stan ie  w  p row in ­
cji C zahar rozszerza  s ię . O fiarą  
napadów  p ow stań ców  pad ło  zn o ­
w u k ilka p osteru n k ów  p o licy jn y ch  
w pob liżu  K a łg a n u ; iic z m  przed­
s ta w ic ie le  a d m in istra cji m ungol- 
sk o -m an d żu isk ie j p o n ieś li śm ierć  
W ład z; jap oń sk ie  zan iep okojone  
roz wojem  w ypadków  w y sła ły  | do 
rejonow  ob ję ty ch  p ow stan iem  s i l­
ne od d zia ły  w ojsk ow e. R uch  po­
w sta ń czy  je s t  tru d n y  do zw a lcza  
nia . P o w sta ń cy  zn a jd u ją  bow iem  
p op arcie  w śró a  'c h ło p ó w  chift 
tk ich , n iezad ow olon ych  % n iezw y ­
kli* c iężk ie j sy tu a c ji g osp od ar­
czej.

M O SK W A , 12. 6 . —. P r a s a  so ­
w ieck a  z a n ie p o k o jo n a  j e s t  ro zw o ­
jem  w /d a t  zeń  n a  D a le k im  W scho

d zi; , w szczeg ó ln o śc i sy tu a c ją  w 
p row in cji S iu ju a r . „P raw da"  o- 
skarża Japoń czyków  o zam iar  
zb rojn ego  w ta rg n ięc ia  do prow in  
c ji S iu ju a n  i  w y licza  rz-ikome 
punkty k on cen tracji oddziałów  ja  
p oń sk ich  i m an d żu rsk ich  w po­
b liżu  g ra n icy  ch iń sk ie j. D u że zna  
czen it przyw iązu je  d zienn ik  so ­
w ieck i do podróży arm ii m andżur  
sk le j gen . U ed a  do Z apsura  ii D o-

loronu M ie jsco w o śc i te  s ą  jnk" 
by  u p a trz o n e  r.a  p u n k ty  w ypadc-1 
w e n o w y ch  o p e ra c y j w osjkow ych- 
Je d n o c z e śn ie  „Praw da" : donoti* 
żc „agen ci jap oń scy"  „zn iec iB  
w ielk ie  p o ., s ta n ie  r.a g r a ij c y  PT° 
w in c ji S in k ian g  (C h iń sk i T urkie  
s ta n ) . P ro w in cja  ta jak  vradom®  
ulega  ■ w pływ om  sow ieck im  *<r  
w sta n ie  zosta ło  stłu m ion e.

ObniżKćt ta r y fy  t-ik s d w e K
Taryfa Nr, 1 do 2 csóbL taryfa Nł. 2 — 3 i wl%cel

Z arząd m iejski zatw ierdził n w s  
ta ry fę  dorożek samochodowych w 
W arszaw ie O bowiązująca oDccnit 
stawka w wysoko:,-i ,  zt. ta  purw > 
szy km. zostaje obniżona da 80 gr. 
przy  p rze jeidzte  3 i więcej osód, nc. 
tom iasf przy przejeździć 1 lub 2 osót

C d  g’uwo fu ro zu m '- pow iada  
( przysłow ie

A  | ł  rtu  ćhąiń ia  *. m iejscu  fym 
( przyw łórzą

l e c z  lęn , m oim zdan iem , m a  
I rozurn w sw ej g ło w ie

K»o roi w L A N G E R A  nabył
(k o le k tu r z e  -

Sfće&zcio więc po lo* I-ej k lasy  do 
szczęśliwej kolektury

J K L A N G E R A
gazie padł M I L I O N  w 3 ?  le t .  

a ostatnio 6 wygrany ch po

Z t .  1 0 0 .3 0 0 , 3 p o  5 0 .0 0 )
wiele Innych 

Msrszawa, Marszałków sic, t? i, 
D w or/ec Główny i Średnicowy, \tn i-  
sk» 13 , Targów * 46, Poznań. MieJ- 

żyó*kiego 11
Konto P. K. O. 16(7

StsA zasiewów w Pofice
na dzień 1 £zerw:a r. b.

S ta n  zasiew ó w  g łó w n y ch  zb ó s 
o ra z  ziem niaków ' p rz e d s ra w .a ł  s ię  
w  dn . 1 c z e rw c a  p rz e c ię tn ie  d la  
c a łe j P o ls k i w  s to p n ia c h  k w a lif i ­
k a c y jn y c h  n a s tę p u ją c o  (w  n s w a -  
s ie  d a n e  z d n ia  15 m a ja  b r . ) : p sze  
n ic a  oz im a  3,0 (2 ,9 ) . ży to  ozim e 
2,9 (2 ,8 ) , ję c z m ie ń  o z im y  2,6
(2 ,5 ) , p s z e n ic a  j a r a  3,0 (3 ,2 ) , ży ­
to  j a r e  2 ,7  (2 .0 ) , ję c z m ie ń  la ry  
3,0 (3 ,3 ) , ow ies 3,0 (3 ,3 ) , z iem ­
n ia k i 3,1

Niedziela, l j  czerw ca
8-09 Sygnał czasu t pieśń „Ave 

M aria" 8-13 A udycji dla w ai: Gu-
tetka rolnicza, 2- M uzyka (p ły t)) 3) 
Współdziałanie na w si — nogacn,.1- 
^a p.oo Regionalna *ransm 'sja z L i­
co w a, i) Reportaż, b) N abożeństw o 
Kazanie wygł. ks. prałat W acław Bli 
;ń s ld  11.30 Piekne głosy (piyty) 

'157  Sygnał czasu i hejnał z K rako­
wa. 12’ob Uroda lasu  - muzyce — 
koncert w wykonaniu Ork. P  R. z 
udziałem Wonfly Łozińskiej — śpiew, i 
1 t.OO Przegląd kulturalny. '3 1 0  Kon, 
cert rozrywkowy, (z Poznania). 14-40 
W seystkicgo po trochu — audycja 
dla dzieci 15-00 Audycja dla w si-'
16 00 Dzień pieśni z Leszna (przez Po 
znan). 10-80 iw w e płyty słynnych ar­
tystów . I/.0U Słuehr-wiako p, t. „Jako 
zbójnik Smaś pojednał się z Panem  
Bogiem " —  Kazimierza T etm ajera.
17 30 Reportaż z życia, is.00 Pcd- 
w ieczorc. przy mikrofonie z Doliny 
Szw ajcar:’kiej. W przerwie ok  trods. 
1855 Dwa tygodnie w oraz>lij„kiro 
w agonie — felieton 20-ó0 Walce 
S traussa w wykonaniu wiotkich or­
k iestr symfonicznych (płyty). : „20 
Transm isja z Poznania fragm entu fi­
nału lubueuSŁówtgo czwórmeczu pił­
karskiego „W arty". 20-40 P rieą ląd  
poRtvcZny, 2L00 N.eznanl orzeebod- 
nie 1* le k k i audycja siowno-nmzy-z- 
na. 2140 Transm isja meczu piłkarmue 
go Legi? — Baskowie. 2J3i Wiado- 
mości sportow e. 32-09 K oncert ioll- 
stow  (z Torunia). Maria Miłkom r*«a
  iurtepian, Kazimierz Wilkomin?’
_  wiolonczela

WARSZAWA il (M okotów)
15.0 1 Sławne w irtuozki tp iy tj) 

Ib.Op ziespó! salonowy Paw ła K ynasI 
22.o>) Wiadomości sportow e z ’.o5 Mu 
zyk* taneczna (płyty).

Poniedziałek, 14 eze t-ca
6.15 Fieśń „Kiedy ranne w sta ją  zo

W IU P S
\uper  4  t 1

A O  I □

O lb r z y m ! p o i a r  w  Ł o d z i
Dantejskie sceny w alki z  ż y w io łe m

p r z y  3 0 - s t o p n lo w y m  upaie
ŁÓDŹ, 12. 6. (te l w ł.) .  W sob o­

tę o g . i  rano  w jb u c h ł pożar w  
tartak u  R ajzen a  R eich a , przy u l. 
ł.a g tew n tck ie j 11. N a  podw urzu  
teg o  dom u zn a jd ow a ły  s ię  k łady  
drzew a, k tóre n a ty ch m ia st o g a r ­
n ę ły  p łom ien ie. P o ża r  p rzerzu cił 
s ię  n a  u l. b erk a  Joselew fcza - o b ej­
m u jąc  3 -p iętrow y don), zam ieszk a­
ły  przez rodziny robotn icze.

D łu gu tre  a ła  s u s z t  spow od ow ała  
catK owite v v-rxhniędp ła tw o p a l­
n y ch  m ateriałów ' i  drew nianych  
dom ków , tak. ż e  pożar przybrał 
k a ta stro fa ln e  rozm iary- S p łon ęły  
d oszczętn ie  są s ie d n ie  dom y przy  
u l. Ł a g iew n ick iej nr. 1. 3. 5 i  7. 
P ożar p rzerzu cił s ię  rówm leż na 
drugą stro n ę  u licy; g d z ie  sp ło n ę ­
ły  dom y n r  nr. 2, 4, 6 i 8 Z agro­
żone są  rów n ież  o fic y n y  p łon ących  
dom ów .

N a m ie jsce  pożaru ‘przybyły  
w szy stk ie  od d zia ły  s tra ży  o g n io ­
w ej łódzk iej oraz y tra ic  z e  Z g ie­
rza. A leksan drow a, P a b ia n ic  t Ka-

dugoszczy  A k cję  ratunkow ą u 
tru d n ią  brak d ostęp u  do o g n ia  i 
orak w od y. K ilku strażak ów  z a ję ­
ty ch  ratow an iem  dobytku m ie sz ­
kańców  zem d la ło  w sk u tek  niezw y ­
k łego  u p a łu .

P ożar sw oim  ogrom em  i sk u t­
kiem tow arzyczącycłi m u upałów  
przybrał rozm iary  o lb rzym iej ka  
tb s tro fy  żyw io łow ą). L u d zie  z pło  
n ą cy ch  dom ów w y sk a k iw a li okna  
m i, ra tu ją c  ży c ie . M im o o lb rzy ­
m ich  w ypitków  s t r a ż y ... o g n io w ej  
przez ok res kilku god zin  po wy­
buchu pożaru  n ie  u d a ło  s ię  zloka  
lfzow ać ro zsza la łeg o  żyw io łu . P o-

W RADOMIU
zaprenum ernw  ac  „A  b  C" m ożna  

n p. H enryka L ip iń sk iego  

ul. L ub elska  31 

(B iu ro  D zien n ik ów )

zar r o zsze tza ł ; ię  dalej z  fa n ta -  
styczn ą  szyb n .iśc ią , obejm ując co­
raz n ow e dom y i za g ra ża ją c  ca łe j  
d z ie ln icy  B a łu ck ie j............

N ad  d74e in icą  B a łu ck ą  w znoszą  
s ię  chm ury dym u, z  d a leka  w idać  
języ k i o gn ia . K ordony p o lic j i od ­
g rod ziły  m ie jsce  ob jęte  p oza iein  
od p ozosta łej c zę śc i m ia sta .

W c h w ili, gd y  p iszem y  te  slow a, 
brak je s t  je s z c z e  w iad om ości o  
a a iszym  rozw oju sy tu a c ji. J u ż  w  
św ie t le  tych in fo rm a cy j w id ać, że 
obecny pożar jest o lbrzym ią  kata  
s tr o fą  ży w io ło w ą , jak ie j n ie  n o ­
tow an o  w  Lodzi od k ilk u d zies ięc iu  
la t . S tr a ty  skutk iem  p^.źaru są  o l­
b rzym ie i n ie  dadzą s ię  w  ch w ili  
obecn*j u s ta lić  n a w et w p rzyb li­
żen iu . •

wynosić bęim e 70 gr. b*z wrględd 
na ilosc ir.iejsc w cimochoazie.

Pojaw iające się ostatn io  coraz licz­
niej taksów ki 2-osobowe obowiązuje 
wyłącznie ta  d ru g a  70-groszowa opla 
ta . Opłata za następn> km. przy prze 
jeżózie 2 osób wynosić będzie zamiast 
50 tylko 40 gr., zaś przy w ięk rz tj 
iiosci osób —  50 gr. Częśm km obli­
czane bęaą we Wszystkich w ypad­
kach po 10 gr. ia  każde 200 m tr., do­
tychczas liczniki w ykazyw ały nato­
m iast skoki 400-m etrowe z opłatą 
m inim alną 20 g r  

1 Prekluzyjny te rm in  prze jśc ia  na  
nową ta ry fę  określony zosta na  
przeciąg jednego roku . N ie w yklucza 
to oczvwiście w cześniejszego Kurso­
w ania pc mieście taksów ek z obniżo­
ną taryfa już  obecnie. Taryfa n iż ^ a  
(do 2 osób) oznaczone bedzie n, L , 
dla w iększej ilości osób nr. 2. N®«ą 
bez względu na iiość >>»ób może być 
stosowana taryfa nr. 2.

U w a g a  w y c k e c z k if
K urato rium  O kręgu Sikom*®8 

W arszaw slaego poaaje do wiad-TO0" 
ści, te  m ę zała tw ia spraw , zw iąza­
nych z w yszukaniem  o-w a fe r d l t  w y­
cieczek szkolnych lYobe*. tego  szko­
ły prow incjonalne, organizujące wy- 
cieczKi do W arszaw y, w inny z w ra ­
cać się przed w yjazkern v  jp raw i?  
noclegóv r.ie do K u ra to riu m , lec* 
nezposreónio dc dyrekcji i k ierow ­
nictw szkół, przy  których czynne »<ł 
szkolne schroniska wycieczkowe, a 
mianowicie: f )  gim n. im. B atorego  
ul. Myśliwiecka 6, 2) I  Miejski*)’ 
Szkoły Rękodzielniczej ul. K azim ie­
rzow ska 60, 3) Puolicznej Szkoły Po­
wszechnej n r. 158, ul. G rójecka 93-

L  ATH-

+ -X

K U P IO N E  U  P -  M C m A W S K I E e O
P R Z E T R W A J Ą  K IL K A  P O K O L E Ń  
CHMIELNA 41 róg Mąrtzatkowskiri

JI iadomościgospodarcze

rze“ . 6.J 3 Gimn is tyka. 6.38 Muzyku 
(płyty). 7.10 M uzyka (płyty). 7.15 
A udycja dla poborowych. 7,3 j  M uzy­
ka (p ły ty ). 6.00 A udycja d ia  szk >ł 
',1.30 A udycja dla szkół, 11 57 Sy­
gnał c z isu  i he jnał z Krakowi . 12.15 
Wycieczk- rozryw ką i nauką — po­
gadanka d la  gospodyń w iejskich. 
12.23 O rk ies tra  O tto  D óbr-nota (pły­
ty ) . .12.40 Od w arsztatu  do w arsz­
ta tu  —  audycja  poświęceń? rzerrr 5-
*łu ślusarskiemu. 15.45. W iadomości 
jospodarcze. 16.O0 N ajnowsze w yna­
la z k i U prof. Milion atmosfer — 

pogadanka d la  dzieci starszych. 
tS.fó K oncert rozryw kow y w wyk. 
T ria  Salonowego Rozgłoś” ' K atow ic­
kiej. X6.4b 600 la t ..oiekiej gościnno­
ści —  felieton. 17.00 K oncert ( h ó- 
ru  T ow arzystw a śpiew aczego „Lu­
tn ia". 17.25 L)wufortepijn<u a  m uzy­
ka fram u t-k a  w  wyk. /o f i i  K em topf- 
Romaszkowej 1 Ireny Nipniczewskicj 
z( W lina) 17.50 C ieszynianka -  po­
gadanka przy-odnicza. lś.Oli Skrzyń 
ka techniczna. 18.15 lium ores d  — 
interm ezza-—grotesk i ( M y t y ) .  19.00 
Audycja strzelecka. 19.10 Pły wanie 
po trzebą życia coózienego —  poga­
danka rportow a. 19 50 1 adoraosci
sportowe. 20.u0 Ko icert w zryw kow y 
Mała ( 'rk ie s tra  p  R r udziałem 
G rety T u rna ; i S tefa .ia  M itasa  -— 
śpiew. 21.45 „Ta trz  •'-!?“ — hum ore­
ska H en-yka Sienkiewicza. 22.00 
Łonoert w ieczorny.

W A R S Z W A  IT (Mokotów)
13.00 K onctrt rozrywkowy, (p ły­

ty ) 1-1.06 P y ry g n je  A lb ert C o rte i, 
g ra  A rtu r  R ubinstein (p ł jf s ) -  1 A.fG 
Życie ku ltu ra lne  stolicy. 15.45 Muzy­
ka lekka (p ły ty ), 22.00 MTadoniości 
sport we. 22.05 M uzyka lekka (p ły­
ty ) 2-3.00 Im presjonizm  literack i — 
szkic. 23.15 M uzyka taneczna (pły­
ty )

NOUA tN M E T A  
IZBY SKARBOWEJ

Izba Skarbow a Grodzki* w W ar­
szawie zbiera w urodzę ankiety wśród 
przedsiębiorstw  handlowych, prow a­
dząc) ch księgi handlr w e — inform a­
cje o kształtowaniu s :ę obrotów  i dc 
chodów w zależności od wysokości 
posiadanego kapitału i stosunków  kre­
dytowych 

Infounacj: te stanowić będą mate­
riał pomocniczy dla określenia właści­
wej wysokości obrotów  i dochodów 
przedsiębiorstw , nie prow adząc) cli 
ksiąg handlowvch
*llĘDZY1;AKOlżU\VA K oNEbREN  

CJA PRACY SPÓŁDZIELCZEJ 
W  PARYŻU

Dnia 2 w rześnia r. b. odbędzie się 
w Paryżu M ięaz. Konferencja Prasy 
Spółdzielczej. Na porządku obrad kon­
ferencji z ra jd a  się dw a zasadnicze 
referat): „O wychowawczej roi* prasy 
spoIdz.aii.zej” — wygłosi p .M. Ca- 
min, i „P rasa jako czynnik rozwoju 
spółdzielczości m iędzynarodowej” — 
u ygłosi przedstaw iciel Polski, p. Bat. 
Przegaliński, dyr. Spółdzielczego Inst. 
Naukowego w W ars iwie.

LICEA ZAWODOWE 
W Warszaw ie pow stają obecnie 

następujące licea państw ow e: liceum 
handlowe, drogowe, miernicze mecha­

niczne, lotnicze; mech - sam ochodo­
we: mech. — kolejowe; drogow o - 
Kolejowe; elektryczno - tele - komuni­
kacyjne, 2 licea administracyjne. Poza 
tyra pr mksztaicają się w g. nowego 
ustroju liczne pryw atne  licea handlo­
we żeńskie i liwskie.

Ce!em pcinformowania młodzieży w 
gmachu kina „Rom a” Nowogrodzka 
49, odbędą się dw ie konterencje: dnia 
14 b. ni. Hla dziewcząt i ló  tur*, dla 
chłopców o liceach zawodowych, o 
godz. 17.30, organizowane przez ko­
ło w arszaw skie Stow. Naucz. Szkół 
zawodowych. _ . _  _

CENY
ARTYRUŁoW NABIAŁOWYCH
Komisja Nabiaiowa przy St. Kup­

ców Polskich ustaliła 1) b. m. obniż­
kę } dniem 12 bm- wszywW ich gatun­
ków masła o 10 gr. ustalając nastę­
pujące ceny:

Masło w yborowe I gat. — 2.50 zł, 
za kg; II gat. w opak firm. od Dół 
00 4 kg: 2,50 zl za kg: 111 gat. — 
2,00 zl za kg; maski mleczarskie de­
serowe K gat. — 2,20 zł z„ kg; solo­
ne — 2,10 zł za kg; osełkowe — 2 
zł za kg. 1

W  najbliższych dniach pnew idy- 
wana jest zwyżka.

I ” y B A R P I W N O  . t t U P l A W K * ’
g a łtronum le t W ileza  3 t iprzy M «riz»łk.l

W IADOMOŚCI Z  TOKU

Zapisy na niedziela
Gon. L  N agr. J..S00 zł. d la  4 i 

st, vg. i k l.‘ DvrL ok. 1800 m ir  Or­
feusz, Bryz.a, M arkietanka, M u ra t 
II, F lo rencja  II 

Gon. 2. N aąr. 1.400 zł dia. 3 1. og 
kl. D y it. a. 1.300 m tr  Grog. Ne- 

b ra s k t II , N arocz, Tęsknota, Biau- 
bart.

Gon. 3. N agr. 2 000 zł. J la  4 1. I 
st. og. i kl. D yst. ok.- 1600 m tr J a ­
rosław , R aąuza . M outarde, Olimp 
La Scala, Law ina, S ty l 

Gon. 4- Nag-r Derb;-. 6ć .000 zł. 
oraz stawki i przepadki. D la 3 1. >g 
i kl D yst. ok. 2400 m ti L v  ai, L :f t  
Boy, N oceur, Pom m e w, Iffe t, w e r­
sal, Jon , M arap, T asjans, Neon, P u ­
no, Peryskop.

Gon, 3. Nagr. ł.400 zł. dU  4 1. i st. 
cg. i  kl. L y :‘ ok. 16<)0 r. t-r H arpa , 
M arlena, T im ur, A vanti II I , Gladia-

■w) /| t O.OfflSHó M C  NIŁHNEiH
Solanka to  picia Kąpiele solankowe, borowinowe, kwaaowęgto*1 a, tle ­

nowe, piankowe. Elektro i wodolecznictwo. Inhalatorium, irygacje i płu­
kania jelit.

ZaK LAD LECZNICZEGO STOSOWANIA s ł o ń c a ,  p o w i e t r z a  i 
RUCHU. KAPILLE KASKADOWE, PIĘKNIE POŁOŻONA STACJA KLI­
MATYCZNA. SEZON TRW'A od 15 MAJA do 1 PAŻDZITRNIKA. IN- 
FORM DYREKCJA ZAKŁADU i KOMISJA ZDROJOWA W DRUSKIE- 
NIKACH, ZWIĄZEK UZDROWISK W WARSZAWIE, oraz wszystkie pla­

cówki „ORBISU" w kroju i za granicą. -j

A B C  s p o r t o w ©

• tb ita d  d z i:t ~póm\ f  m y ?
N a  f c a i f e k a c h  i  b i e ż n i a c h  c a t e j  P o l s k i

WARSZAWA |
Lokal Państwowego U rzędu W. E.

od 10 ao 10-ej kubiece m istrzostw  a ‘ 
szerm iercze Polski w konkurencj. j 
ui-użynowej O 18 ej początek roi 
strzostw  indywidualnych.

P ływ alnia AZS. o 11 ej mecz wa- 
terpolo o m istrzostw o Polski pomię­
dzy AZS a śląskim  EKS 

P ływ alnia stadionu V’. F . o 17-<‘j 
m istrzostw ? pływ ackiej klasy B. i C. 
okręgu w arszaw skiego

Boisko AZS o 10-ej m istrzostw a 
lekkoatletyczne k lasy  B. pań  i p a ­
nów.

Na W iśle od gouz. 15-ej miydzy- 
klubowe reg a ty  w ioślarskie o m i­
strzostw o W arszawy.

Boisko a ZS o 10-ej mec*e _ g ier 
sportow ych AYarszaw-Ł — Łódź. 

Lotnisko moiiotowskie m istrzostw a 
pilotów Aeroklub". AYarszawskiego.

Od godz, 6 do 12-ej próba orientacji. 
Cd 17,80 do 12.SO pokazy szybowca 
i motoszybow ca O 18- j  s ta r t  balo_ 
nów N a lotnisku n a  Okęciu od łó -e; 
do 20-ej p róba  lądow ania ze s to ją ­
cym śm igłem .

NA PROWINCJI 
Łódź. Zawodjr konne.
Starachowice — mecz piłkarski 

Szeged" F . C. (B udapeszt) — S ta ra  
chowice. ,

Ostrowiec —  mecz w aterpolo o

m .strzostw o Polski K aO  — Makab* 
(K raków ).

Katowice — wyścig kolarski o m i­
strzostw o Polski na  150, kim.

W ielkie H ajduki — mecz pHKartkl 
Ruch —- Polonia z Karwiny.

Bielsko —  em ilinacyjny mecz wa- 
tcrpole o u trzym an ie  się w  Lm ce po 
między W arszaw ska L e^ią a  H ak o t- 
hem.

Kraków —  jubueuszow e taw ody 
lekkoatletyczna O r a w i i  o .az  m*cz 
tenisow y o m istrzostw o P o .sk ' AZS 
(Kraków] — W L T. K. (W arsza­
w a).

Poznać — zakończenie Tn\a~yna 
rodowego ciw órm  :czu p iłk a isk itg o  z 
udziałem Lipskiej f  ortuny, Ł. K ? 
W isły i W arty .

Bydgoszcz —  m erc tojiissw y Dcu+- 
scher Tenis Cluo —  B. K. S. oraz 
mist-zostwm lekooatletyczne Pom o­
rza  ju n io ró " .

W ilno —  m istrzostw a lekkoatlety  
czne okręgu

Gdańsk —  reg a ty  w ioślarskie 
ZAGRANICĄ:

Berlin — mecz tenisow y o puhar 
P av isa  Niemcy —- Belgia.

p.aga Czeska _  mecz tenisow y o 
puchar T)a,vlsa Ciftchusłowscja — Ju  
go sławią 

Kopeohi 
n ia  —  N orw egia.

to r , H idaigo, O uw ara, M ekka, O tta 
w*. Poganin.

Gon. 6 N agroda im. Kawalerii Pol 
skiej. 15.000 r l  D la 4 1. i st.. og. i 4 
1 klaczy. D yst. ok. 300U nur, H oryń, 
Kare.?, Komis, Ilabdank , G affeu r, Cy 
g ru s , B ałtyk  

Gon 7. N agroda A ^babada. 4.000 
zł. dk 3 1. cg. i  k '. D j*t, ok. 2.40C 
m tr. K itty  YiUars, Lech II , G ag n ta r 
W esta. Le P i-ador.

Gon. 9. N agr. 1.600 zł. di? 4 1. i 
s t ok. i kl. D yst. o!:. 180“ m +r H o­
m er, S truna , Kreon, P ayofitas H ar- 
diesse, Saturn, M agnifika, H etm an 
Koronny, K um ak.

Gon. 9. N agrooa 2.200 zł. du*. 4 1 
i st. og. i kl. Dyst.. ok. 2.100 m tr. Igor 
II, M aczug1 W icher I I I ,  Orgia Hu 
sarz , O ryginał. Akcept* M ata H arf. 
T aiga._

J ę d r z e j o w s k a  g ra  z  W arnia
W p ią te k  w p ó łf in a ł : mi»t* toefw 

ten isow ych  h ra b s tw a  L e n tu  J ę d rz e ­
jo w sk a  p o k o n a ła  A ngielkę m iss  L yłe 
6 sl. 6 :1 , k w a lif ik u jąc  si* do tin a łu , 
w Którym p o tk a  się u eep o d z iew a , 
nie nie z M.ias R ound, j a k  pow szech­

nie przypuszczano, lacz z A m erykan­
ka m iss M a-blt

Jak  wiadomo. Jędrzejow ska ji*z 
raz  pokonała m iss M*rble, Któr* 
oficjalnie jeet p ierw stą  rak ie tą , Atne 
ryki. a  nieoGcialfiie d -ugą .

O  p u c h a r *  P a v f s a
M L M C Y  —  B E L G IA  2 :0  

W piątek rozpoczął się w Berlinie 
mecz teniso**T o pućnai D enisa po- 
międz,. B elgią a  Niemcami. Niemi y 
wygrał* pierw szego dn ia  oba spotka­
nia i p**ovadza 2:0.

Vop Cramro pokonał N aeyaerta 
f :3 , 6:0, 6:4, » Henkel wygrał 1 La 
Cjrojx f : l , « 1 .  6=L

CZEUHUSLOń ACJA — JUGO- 
SLAWIA 2:0 

W drugim  meczu tenisowyra o pU' 
cn ar Dav*s? r zeęi c.uo%.wjŁ. — Jugo­
sław ii, Czesi odnieśli pierwszego 
ania dwu zwwciest**-a i prowadza 
również 2:0. 1 

Meiuic: pol-mnal Psllads 6.2, 6:1 
6:0, a  Hecht z i.y c ię ir ł Funceca 748- 
6:2, 6:3,
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„0Br©ńci“ Itołaszpa i  iwowo
*. i s s e r s ^ t r U  ; - w s u  rfts rfK iu Is w ic za

H i s t o r y c z n y  d o k u m e n t  na c za sie

R E K O R D  P O L S K I

W  .z a i i e  n roct?sa  C nasirie iew i- 
ea*  w y p ły n ę ła  n a  ja w  s p ra w a  w ro  
f . i g o  z a c h o w a n ia  s ię  żydów  z 
rn iasua  K ałuszyną w s to s u n k u  ao 
w ojsk a  p o lsk ieg o  w  c z a s ie  w o jn y  
po lsko  - b o lszew ick ie j. O becn ie  
ca ła  p r a s a  iy d o w s k a  i w y s łu g u ją ­
ca  a ię  żydom , u s i łu je  K a łu sz y n  
p rzed staw ić , j a t o  d ro b n y , n ic  m e 
zn aczący  ep izo d  i w y ją te k , p o d ­

k re ś la ją c , i e  c a la  lu d n o ś ć  żydow ­
sk a  w szęd z ie  in d z ie j zach o w y w a­
ła  s ię  u l t r a  lo ja ln ie  i ży cz liw ie  w  
s to s u n k u  do w o jsk  p o lsk ich .

T a k  je d n a k  n ie  było Z jd z i łą- 
czj li s ię  w szęd z ie  z K ażdym  w ro ­
g iem  p rzec iw k o  P o lsce . N ie  ty lko  
ł* b o lszew ik am i, a le  ró w n ie ż  i z 
iR usńnair.. N a jle p sz y m  dow odem  
h is to r ia  o b ro n v  Lw ow a."

g  w ią c  n . e  o u . ł a d a j i i c  k u p  i o i  ł - e |  k la s y  
Lo. P ań stw . S p ie sz  s ię  z  n a b y c itm  losu, ydyż 

tok, |c w  p o p rz e d n ic h  ło ie r io c h  losów  m o że  
Zyt>i.'.oknqć w n a s z e j  s z c z ę i l i w e i  k o l e k t u r z e .

A.WOLARIKA
Contr® a: Warszawa, Nowy' Świat 19 
Oaaziały w Warszow'e, Wilnie t Krakowie. Konto P K 0 . 7 192  

C  q g it łen ie  T o rp o czy n a  s ię  2 2  cz e r w c a .
Zumdwiema zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.

St a l i n  i  i w a n  
GROi M

To co  s ię  d z ie je  ud pew nego  
cza su  w  R o sji prw  kracza w sz e l­
ki* g ra n ice  n ajb u jn iejsze’ n aw et 
w yob razili; dochouzą n a s  bow iem  
di p ew ien  czai* w iad om ości, k to  
ra początk ow o uw aża  s ię  za  prze  
sad zon e  i n iep raw d ziw e, w  k ilka  
d n i p óźn ie j n ad ch od zą  jednak  
ten  urzędów  t potw ierdzenia.

W yn ika  z  n ic h  jed n o: że  ca ły  
a p a ia t  p ań stw ow i/ sow ieck i, w szy  
scy  k om isarze, m arsza łk ow ie  czer  
w on ej arm ii |  czo łow i p u b licyśc i 
bolszew iccy  od szereg u  la t  n ic  
in n eg o  n ie  robią, ja k  tv lk o  przy  
gotow u ją  zbrodnicz® know ania  
p rzeciw k o w ła sn em u  p a ń stw u  i 
w ła sn ej p a rtii oraz in fo rm u ją  pań 
s tw a  ościen n e o sow ieck ich  p la  
n a rh  wojskow y ch.

m edie sąd ow e dotyczy ły  przedsta  
w ic ie li  a d m in istracji sow ieck iej, 

m iżn a  b yło  o s ta teczn ie  zrozu ­
m ieć b iern ość  i p o słu szn e  podpo­
rząd kow yw anie s ię  terorow i Sta  
lin a :  n a jw y żsi n aw et d osto jn icy  
so w ieccy  i n ajbardziej zadłużeni 
k om u n iśc i b y li bow em  bezbronni 
w obec „policji'* G. P . U .

T eraz  jed n a li p r z y iz ła  k o lej na  
czerw on ą  arm ię. Postaw  tono 

przed sądem  i skazano w  jeanyn* 
d n iu  na śm ierć  8  n a jw yższych  do­
w ódców  w ojsk ow ych , s ta w ia ją c  
im  . za rzu ty  upraw la n eg o  od la t  
szp ieg o stw a . I jak  d o tjc h c z a s  po­
zo sta ło  tu  bez reak cji jak iejk o l­
w iek  z* stro n y  arm ji, z® 1 stron y  
in n ych  generałów , n a  -k tórych  
n ied łu g o  now a przyjd zie  kolej.

S tan ow i to chyb a szczy t tc h ó ­
rzostw a , u p od len ia  i o sta teczn ą  

k om prom itację czerw on ego  u- 
s ttu ju , w  którym  jed en  despota  
w y sy ła ć  m oże n a  śm ierć  każdego, 
na k tórego  przyjdzie ochota, cho  
c iażb y  n a w et był najb ard ziej z a ­
s łu żo n y  dla reżim u. ,R ząd y lu ­
dowe" już dew no p rzem ien iły  s ię  
W Koali w rządy k rw aw ego  tyra

O d 3 ty g o d n i L w ów  p ła w ił  s ię  
w e k rw i.  P o la c y  b y ii z b y t s ta b i, 
żeby  w y p c h n ą ć  o s ta te c z n ie  R u s i­
nów  z m ia s ta .  W re sz c ie  20 l i s to ­
p a d a  1918 ro k u  o 3-ej po p o iu d n iu  
p rz y b y ła  do L w ow a daw n o  o cze ­
k iw a n a  „ O d s ie c z  P rzem y śla* 1. 
W zm ocn ione  w o jsk a  p o lsk ie  r o z ­
p o czę ły  o g edz  12-ej w  nocy o- 
p e ra c je  o k rą ż a ją c e , w a lk i tr w a ły  
p rz e z  c a ły  d z ień  21 lis to p a d a , 
w re sz c ie  w  nocy R u s in i u c iek li w 
p o p ło c h u  w y c o fu ją c  s ię  c a łk o w i­
cie ze L w ow a. Łł  '

R a n k ie m  22-go l is to p a d a  1918 
ro k u , g d y  lu d n o ść  d o w ie d z ia ła  się, 
że  p rzem o c  w ro g a  p ie r z c h ła  w  
p o p ło ch u , n ie b y w a ły  e n tu z ja z m  o- 
g a r n ą ł  c a le  m ia s to . R zu can o  się  
n a  szy ję  ż o łn ie iz o m , ca ło w an o  lu ­
dzi, k o n ie  i a rm a ty . A |e  n ie  w  
ca ły m  m ie śc ie  sp o ty k a n o  w ojsko  
w  te n  sposób . W  d z ie ln ic y  żydow ­
sk ie j spo iya-aly  ich  z a ra u z ie c k ie  
z a sa d z k i, t a k  że w a lk i u liczn e , od­
ży ły  n a  now o I  ta k  p o r. S z ta rk  
p rzez  trzy  g o d z in y  p rz e b i ja ł  s ię  
n a  p lac  S trz e le c k i, u ż y w a ją c  aż 
d w ó ch  oddzia łów  do w a lk i z ży- 
d a m i.P o r . A b ra h a m  i S ik o rsk i 
p rz e z  30 go d z in  w a ie z y h  z m ili­
c ją  ży d o w sk ą  z a b a ry k a d o w a n ą  w 
g m a c h u  S k a rb k o w sk im . T e  fa k ty  
ja w n e j z d -ad y  zm u s iły  K om endę  
m ia s ta  do w y d a n ia  o s trz e ż e n ia , 
sk ie ro w an eg o  do lu d n o śc i żydow ­
sk ie j.

P rd a je m y  perlny te k s t  ro zk azu ,

w e d łu g  k s ią ż k i M M 'e lic z k o  „P o l 
aha  w  p ie r ś c ie n iu  p ró b  i ognia** 
s t r .  3 9 ).

„Do ludności żydowskiej m. nwov.a.
W  ciągu trzech tygodni walki o 

lw ó w  „Aaczny odłam ludności żydów • 
skiej nie. tylko nie zachowy wał neu­
tralności w stosunku do wojski, pol­
skiego, al_ niejednokrotnie z bronią w  
ręku stawiał opór, a także w zdradriet 
ki sposób starał się zatrzymać zw y­
cięski pochód naszych wojsk. Zostały 
ustalone wypadk, st.zeiania z zasad, 
ki do naszych żołnierzy, ziewanie ich 
wrzącym jkropetn, rzucanie na pc 
troL siekierami i t. p, Komenda woj­
ską polskiego wstrzymuje naturalny 
odrucn 1 maności polskiej i wojska. 
W szyscy obywatel/ bez różnicy w y­
znania zostali wzięci pod ochronę pr? 
wa. Zostało w tyir względzie wydane 
rozporządzenie o sądach i karach do­
raźnych.

Nie mnkj na ogóle ludności żydów  
skiej ciąży poważny obowiązek po­
w ściągania części swoich w spółw y­
znawców, która w  dalszym ciągu nie 
przestaje działać tak, jakby chciała 
scłągnąc . nieobliczalną katastrofę na 
ogół ludności żydowskiej.

Komenda wojsk polskich liczy, że 
ludność żyuOwska m. Lwów a prztdi 
wszystkim we własnym interesie 
wstrzyma - swoich współwyznawców  
od objawów nienawiści do rządów 
polskich, i żc Hoprawnym i 'ojainyi.. 
zachowaniem się umożliwi władzom i 
reszcie ludności wprowadzenie i a- 
trzy manie ładu opartegc na prawie.

Lwów, 23 listopada i918 roku.
KOMENDA MIASTA I OKRĘGU".
W yżej c y to w a n y  p rz e z  n a s  d o ­

k u m e n t m a lu je  d o k ład n ie  lo ja l­
n o ść  .„zn aczn eg o  o d ła m u  lu d n o śc i 
żydowskiej** i n ic  p o trz e b u je  c h y ­
b a  ża d n y c h  k o m e n ta rz y .

I N O  V Ż R O  C Ł  A W - Z D R O  J  —
c a ł k o w i t y  p o b y tG ł ó w n y  s e z u n

solanki 
borowina 
sw asow ęglow a 
źródło - pitne 
inhalatorium
w odolecznictw o

od 16. VI.
1 & 4 ~ -

?-łyg. 2 2 9  -
3-tyg. -

4-tvg.
Bezpl. p rospekty  w ysyta Zarząd.

Informuje O rbis.

5 0 0  k a w a ł k ó w  

‘ n  o  t  9

. 5 0 0  k a w a łk ó w  m yd -  
ia co m in u tę  p r o d u k u ją  
z a k ła d y  S C H I C H T ^  
L E V £ : R  w W a r s z a w ie  
T ylk o  o g r o m n e  u z n a n ie  
jak im  s ię  c ie s z y  m y d ło  
J e le ń  Scn ich t u m o z iiw io  
z d o b y c ie  t e g o  rek o rd u ,  
o  n a  ta k ie  u z n a n .e  z a ­
s łu ż y ć  m o ż e  ty ik o  rze,- 
r z y w iś c ie  d o b r e  m y d ło .

W Y R Ó B  K R A J O W Y

K O LC E  bez

NAIWNY HSRAKTOR
W  pią tkow ych  kom un ika­

tach A gencji Telegraficznej  
„ E x p r e s s \  w  dzia le  kom unika  
tó w  krym inalnych  znalazła  się 
w iadom ość nr. 6067, za ty tu ło - 
wana  ,.N a iw ny k m io te k “. W ia  
dom ość ia b r z m i:

Zytizi polemizują z  sadami polskim!
Sukurs n. Btchesiskiego

(k .) , Żydzi „ a ć h o w u ją  s ię  co ra z  
to  b e z c z e ln ie j N ow ym  w y razem  
te g o  j e s t  o dezw a s t ro n n ic tw  ży­
d o w sk ich , sk ie ro w a n a  p rzec iw k o  
m o ty w o m  w y ro k u  w s p ra w ie  J u d -  
k i C n ask ie lew icza . O d ezw a  ta  z a ­
w ie ra  n a s tę p u ją c y  u s tę p :

W związku z przestępst vem jed­
nostki padły z miejsca, którego ni

gdy i W żadnej mu rze nie należy 
wciągać w wii wali. politycznych 
czy społecznych, słowa pomawiają 
c ■ b e/ żadnej ku temu poasiawy  
oaiam społeczeństwa żydowskiego 
i prasi o wrogi i nienawistny sto­
sunek dc państwa, do władz f ao 
armii.

Z goryczą 1 najwyższym obuizc 
nlem odrzucamy tę niesłychaną na

na, w ober k tórego  u stęp ow a ł na- 
P ókl te  n iepraw dopod obn e ko- w et Iw an  G roźny.

p r s e ł w o r z a  j e d w a b n i k  
n a  n a j d e l i k a i n i e j s z q  
p r z ę d z ę  j e d w a b n ą -  

S z l a c h e l n e  w ł ó k n a  
m o r w y ,  z a s t o s o w a n e  
w  z w i j k a c h  M o r u u i i c m .  
n a d a j ą  i m  w y b o r n y  
s m a k  i  s u b t e l n y  a r o m a t

W Y Ł Ą C Z N E  PR IW O  ETOFCWAHiA WŁÓKIEN MORWOWYCH  
DO WYRÓB liW IJSR P /> IE k OSCV/YCH ZASTRŁ U. F AT, »»r SC34

Bffi W ICIE  J O T O
M A  SR S Z A Ł  K O  W S R A  74 --

K R A W A T Y  n a j p ię k n ie j s z e  w  s to l ic y

W I E L K I  W Y B Ó R  k o s z u l
P Ł A S Z C Z E  n i e p r z e m a k a l n e  

B L A C Z E R Y  m a r y n a r k i b e z  p o d s z t w k i  od zł. 35
S P O D N I E  f la n e lo w e ,  ln ia n e ,  g a b a r d in o w e
IIU# A f .A -  wytwórnia krawiecka pod kierownietwem pierwszo- 
U tr r -U H a  rzędnego krojczego
C  E  N  Y  uczciw ie ka lku low ane

R o z w ó j  K .  K .  0 .  m ia s ta  s t. W a r s z a w y
W  okresie od 1 stycznia do 31 m aja  i b. wzrosły w Komunalnej Kasie 

Oszczędności m iasta st. W arszaw y wkłady oszczędnościowe o sum<* zł. 
1 1.719.182,15, a  wkłady ne rachunkach bieżących o sumy zł. 7-6bS-2o2, 3- 

Łącznie w clady oszczędnościowe i bieżące wzrosły na d t. 31 5. 1937 r. 
do sumy zł 130.351.170,90.

W omawianym okresie Kasa udzieliła pożyczek hipotecznych, weksto- 
wych, skryptowych i zastawniczych kupectw u, rzemiosłu, iracownikom , 
wh .icicielom nieruchomości oraz p/zemyslowcom na sumę zl 33.819.73T54- 

Sums wyżej zm ienionych pożyczek wg. stanu na dz. 31. 5. 37 r. 
wynosi zl 76.712.506.35.

JAK NALEŻY SZUKAĆ
n u m e ru  losu lo te r y jn e g o

Na jesieni ubiegłego roku Dyrekcja 
Polskiego Monopolu Loteryjnego, aby 
na zapytania graczy, gdz.e znajdu.ą 
się poszukiwane przez n ich numery 
losów odpowiadać w sposób bardziej 
szybki i spraw ny, w prowadziła nowy 
system, a  mianowicie: zapytanie gra­
cza kieruje bezpośrednio do w łaściwe­
go kolektora, z odpowiednim nolece 
niem zarezerwow ania numeru i poro­
zumień a się z nim.

System ten dat bardzo dobre rezul­
ta ty , ale jeżeli dodatnie jego strony 
dla graczy mają działać w całej peł­
ni, nieodzowne jest, aby ze swej stiony 
gracz kierował zapytania w formie u- 
możliwiającej szybką i soraw ną odpo. 
wiedź, przede wszystkim, aby zapy­
tanie dotyczyło istotnego numeru, na

który zamierza g rać, a nie całej seri., 
z której dopiero później, któryś sołre 
wybierze.

W ober tego, że zapytania o losy 
zbiegają się wszystkie na przestrzeni 
3 —  4 tygodni i dotyczą wielkiej ich 
ilości, a  ponadto nie wszyscy koiek- 
to izy  podnoszą los) w  Dyrekcji wcze­
śnie, w  interesie graczy zamierzają­
cych grać na kilka numerów: leży, aby 
zapytania pisali w snosób umożliwia­
jący Dyrekcji szybkie skierowanie ich 
do odpwieanich kolektorów. Jeżeli 
do odpowiednich kolektorów . Jeżeli 
w ięc zapytania nadsyłają w  listach, 
skiem napisany byl na oddzielnej kart­
ce, jeżeli piszą na karcie pocztowej, 
aby kartę tę można było rozedrzeć i 
części przesłać do kolektorów,

iu Czem nie oparte insynuac ję, groź­
na w  rwych skutnacn nic tylko dla 
ludność' żyaowsKiej, ale dla taau i 
porządku w  państwie na Którą za 
reagować rau„ nie tymo trzy i pół­
milionową ludność zyaowska w  
obronie swegc honoru | swcicn  
nraw obywatelsKich, ałe w pierw­
szym rzędzu czynniki odpowie­
dzialne za spokój, bezpieczeństwo i 
praworządność.
Oto je s t  ton  polem ik i żydów  z 

sądam i polsk im i. Z apam iętajm y  
to sob ie dobrze.

Ton „buntu Mcodych”
| W  su k u rs żydom  przych odzi p 

B och eń sk i w  „B u n cie  Młodych**:
| Mam wrażeń.c. że prasa nic zga-
i czająca się, delikatnie mówiąc, z

pogromami, to jest prasa Dolska, 
która w swoim własnym pojęciu 
potępia je czy potępiać powinna,
dziwnie słabo zareagowała na po­
grom brzeską Pomińmy milczeniem  
prasą endecką, jak „Dziennik Na- 
• odo wy" czy ,, A3C “. Nicgodn sta­
nowisko pierwszego, haniebni dow­
cipy drugiego, przeszły1 wprawdzie 
wszystko co można bvio m w et z 
tej btrony „czekiwać, ale ostatecz­
nie istnienie u nas ora^y w ra ża ją ­
cej tolerancję lub raduść wobec bar 
bar-yńskich pogromów, jest faktem, 
do którego mieliśmy czas się przy­
zwyczaić, choć na który nie może­
my się nigdy zgodzić.
Czy na  m iejscu  j e s t  ia k i ton w  

piśm ie , które ch ce  1 zw a lczać  
„fołksfront** w  stosu n k u  do p ism a  
które rów n ież  chce zw alczać  
„ fo łk sfron t"  i to w  obronie ży­
dów.

Potępienie i obrona
N a stęp n ie  p. B och eń sk i d od aje:  

rolow anie na popularność spra­
wi, że historyk naszych czasów bę 
dzie miał przed sooą trudną dc roz­
wiązania zagadkę: jednomyślny od­
ruch potępienia żydów, zamiast, jed­
nomyślnego odruchu potępiającego 
pogromy,.
A  w ięc  p o tęp ien ie  P o lak ów , a 

obrona żydów .

„Do W a.szawy przyjeclidl w  
dniu wczo.ajszym mieszkaniec Bia­
łegostoku E l i z z e  L e t d e  r.
W ystarczy , Zdaje  s ię , że „na 

iw ny km iotek" znalazł groź­
nego konkurenta, jeśli chodzi
0 naiwność, w osobie reaakto- 
ra kromki krynAnalnej 
,,ATE“. B o jak można z zydziu 
ka z Białegostoku robić „na­
iwnego kmiotka".

Ź Y b Z l  M E  
iA SK U JĄ

Ż yd z i  w sze lk im i sposobam i  
s tarają  się u kryć  to, ze  f irm y
1 zok łudy  są żyd o w sk ie ,  a 
wn-c zasiania się w ys taw y , na  
d e je  się jak ieś  ogólne nic nic  
m ów iące n azw y , n a jbardzie j  
zaś rozpow szechnionym  sposo  
bem  je s t  p rzy jm o w a n ie  pol­
skiego personelu

Dotychczas by ło  to p r a k ty ­
kow ane praw ie  w yłączn ie  w  
sklepach. Obecnie jednał: ie  
sposoby przenosi się rm w szel  
kie inne za k ła d y  żydow sk ie .  
I tak  w  „Kurierze W a rsza w ­
skim'' c zy ta m y  następujące  
ogłoszenie:

. „Lekarka - den tys tka  
chrześciianka do ż y d o w ­
skiego gaoir e ta  p o szu k i­
wana" l/0216i

Ostrzegam y więc czy te ln i­
ków , b y  pilnie sp ra w d za li  po  
chodzenie to w a ró w  i  charak­
ter firm  (Zast.)

OKAZJA
P rtm ia  dia czytelników mA8C“
HURTOWY skład ' ubrań męskich, 
damskich i materiałów ubraniowych 
I. Syta Marszałkowska 60 1 piętro 
tei. 7.27.90 przeznacza dla Czytel­
ników A 3C 1 garnitur, l  płaszcz irw 
ski i damski za połowę ceny (50% 
zniżki) i 2 garnitury, 2 płaszcze i 
2 kupony materiału męskiegc z 25% 
zniżki.

Szkoły akademickie 
i PAL

' w  S e n a c e
f W e c z w a r te k  17 bm. o gods. 10 

ra n o  o d b ęd z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  se  ­
n a c k ie j k o m is ji o św ia to w e j, po ­
św ięco n e  ro z p a trz e n iu  n o w e li do 
u s taw y  o sz k o ła c h  a k a d e m ic k ic h  
o ra z  u s ta w y  o P o ls k ie j  A k ad em ii 
L i te r a tu r y .  P i ; r w s z e j  u s ta w y  r e ­
fe r e n te m  j e s t  sen  M ik la szew sk i, 
d ru ą ie j  sen . E h re n k re u tz .

W R A D 0 M 1 .
zaprenum erow ać „ A B C "  m ożna  

u p. H enryka L ip iń sk iego  
u l. L ubełsua 31.

(B -ro D zienn ików )

Nowa prowotaria rządu watanck ecio
Zapowiedź ataku kontftorpedawiów

na niemieckie i włeskie łodzie podwodnei

B E R L IN . 12. 6. R a d .o s ta c j‘a  w  
B ilb ao  p o d a je  o u tw o rz e n iu  sp e­
cja ln ej f] o ty li kon trtorp ed °w ców , 
której i-adamiem m a być .^ c z y sz ­
c z e n i  w ód h iszp ań sk ich  z  zagra  
n iczn ych  łod zi podw odnych, bez 
w zględ u  na  to, czy  są  to  lod zie  
n iem ieck ie lub  też  włosk-e**.

K om unikat ten  je s t  uw ażany w  
k ołach  b er liń sk ich  za groźb ę a ta  
ku ze  s t r m y  rządu  w alenck iego . 
S fery  m 'arod ajn e b er liń sk ie  za- 
zanaczaj.j, że zaatak ow an ie  n ie ­
m ieck ich  łod zi podw odnych m oże  
r °c ią g n ą ć  za  sobą pow ażne na- 
stęp stw a ,
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W i e l k i  z j a z d  d o  P o z n a n i a
nik Kongres €hrvsikisa Król*

ż r  i h  k i ! e , o v  e  c i a  u c z e s t n i K O J
M ięazynarudOwy K ongres ku czci 

C hrystusa Króla w Poznaniu odbędzie 
się w dniach 25 — 29 czerwca. W dn. 
28 i 29 czerwca obradow ać będzie w 
Poznaniu 17- ty zjazd katolicki archi­
diecezji gnieźnieńsko - poznańskiej.

K arty w stępu na kogres, upoważ­
niające do 50 proc. z n iż k i. kolejowej, 
są  do nabycia w naczelnym instytucie 
akcji katolickiej w Poznaniu i we 
w szystkich oddziałach „Orbisu.

Zapotrzebow anie na kw atery indy­
w idualne i  zbiorowe zgłaszać należy 
pisemnie lub ustnie (dla większych 
grup najpóźniej do 20 b. m.) do ko­
m isji kw aterunkow ej kongresu w  P o ­
znaniu, T argi Poznańskie, ul. M ar­
szalka Focha 18.

Oprócz licznych pociągów  popu ­
larnych, M inisterstwo • Komunikacji 
przyznało 50 proc. zniżki osobom 
przybyw ającym  na kongres Chrystu­
sa  K ró la  i na zjazd 
sie od 24 czerwca do 1 lipca r. b. i to 
n a  ubszaize ealej Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Chcąc otrzymać te zniżki na tere­
nie Wielkopolski, uczestnicy winni się 
zgłosić w archidziecezjalnym insty tu­

cie akcji katolickiej (Poznań, ul. M ar­
cinkowskiego 22, 3 P-; po kartę u- 
czestnictwa.

K artę uczestnictwa należy przy wy 
jeździe dać do ostemplowania na sta­
cji wyjazdu, w ykupując pełny bilet 
do Poznania. Pow rót z Poznania dc 
stacji w yjazdu będzie bezpłatny za 
okazaniem zatrzym anego biietu i k a r ­
ty uczestnictw a, którą w Poznaniu na

stacji trzeba dać Jo ponownego ostem 
plow ania przed wyjazdem . .

Pociągi popularne zgłoszone zosta­
ły dotąd z W arszawy, Lodzi, Płocka, 
W łocławka, Kielc, Lublina, Wilna, Kia 
Kowa, Lwowa, Przem yśla, Katowic, 
G dyni i G rudziądza. 24 pociągi popu­
larne uruchomione będą na samym 
terenie poznańskiej dyrekcji kolejo­
wej. -

S k a r b  m o n e t  z  X V I I  w ,
VI U h ry n o w ie  pow  S o k a l w y­

k o p an o  n ie d a w n o  s k a rb  m o n e t 
s r e b rn y c h  p o lsk ic h  j ob cy ch  p rz e ­
w ażn ie  z X V II w 

Z n a c z n ą  część  w y k o p a lisk a  —  
około xh  kg . w  łą c z n e j lic z b ie  249 
sz tu k  n a b y ł Z a rz ą d  M ia s ta  d la  
M uzeum  N aro d o w eg o  im . k ró la  
J a n a  I I I  go w e L w ow ie.

PÓ ŁTO R AK I, TRO JAK I 
I SZÓSTA KI 

P o  z b a d a n iu  c e łe j  z a w a rto ś c i

Iława c a m n i rtW TpieaeMW i
Likw idacja T o w . „P rzy s zło ś ć "

J a k  3ę d o w ia d u je m y , T ow . U - 
b ezp ie czeń  „ P rz y s z ło ś ć "  m a  u lec 
w  n a jb liż sz y m  cza s ie  l ik w id a c ji .  
T o w a rz y s tw o  to  z n a la z io  s ię  w 
sw o im  c z a s ie  w  t r u d n o ś c ia c h  fi- 

katolicki w  cza- ] n a n ą o w y c h  w  zw iązk u  z b a n k ru c ­
tw em  „ P h o e n ix a “ . M ia ło  on o  być 
p rz e ję te  p rz e z  Z w iązek  Z w iązków  
K a s  K o m u n a ln y c h  i p rz e n io s ło  
n a w e t sw o ją  s ie d z ib ę  do g m a c h u  
Z w iązku  P ra c o w n ik ó w  S a m o rząd u  
T e ry to r ia ln e g o  w  A le ja c h  J e r o ­

zo lim sk ich . O s ta te c z n ie  je d n a k  
tr a n z a k c ja  ta  n ie  d o sz ła  do s k u t­
ku , g d y ż  rz ą d  p o łoży ł pod o b n o  
sw o je  v e to . O b ecn ie  p ro w a d z o n e  
s ą  p e r t r a k ta c je  z P o c z to w ą  K a są  
O szczęd n o śc i, k tó r a  m a  p rz e ją ć  
u b e z p ie c z e n ia  te g o  to w a rz y s tw a .

Z3«k p r z e m i n n a  m a t e r i i
srf«roA<£ V.

Z an ie c z y sz c z o n a  k re w  m oże po­
w o d o w ać  s z e re g  ro z m a ity c h  do ­
le g liw o śc i: b ó le  a r t r e ty c z n e ,  w zdę 
c ia , o d b ija n ia ,  bó le  w w ą tro b ie , 
n ie s m a k  w  u s ta c h ,  b r a k  a p e ty tu , 
sk ło n n o ść  do ty c ia , p la m y  i w y­
r z u ty  n a  sk ó rze  F i l t r e m  d ia  
k rw i j e s t  w ą tro b a . C ho ro b y  z łe j 
p rz e m ia n y  m a te r i i  n is z c z ą  o rg a ­
n iz m  i p rz y ś p ie s z a ją  s ta ro ś ć . Ra 
c jo n a ln ą  z g o d n ą  z n a tu r y  k u r a ­
c ją  j e s t  n o rm o w a n ie  czy n n o śc i

w ą tro b y  i n e re k  
D w u d z ie s to le tn ie  d o św iad cze ­

n ie  w y k aza ło , że  w  c h o ro b a c h  n a  
t le  z łe j p rz e m ia n y  m a te r i i ,  c h ro ­
n ic z n y c h  z a p a rc ia c h , k a m ie n ia c h  
żó łc io w y c h , ż ó łta czce , a r t r e ty ź -  
m ie  m a ją  z a s to so w a n ie  z io ła  
„ C h o le k iu a z a "  H . N iem o  je  w sk ie - 
g o . B ro s z u ry  b e z p ła tn ie  w y sy ła  
la b o r . f iz i.-c n tm . „ C h o le k in a z a " , 
W a rs z a w a , N ow y Ś w ia t 5, o raz  
a p te k i i sk ł. a p t.

P e r t r a ic ta c je  te  p ro w a d z o n e  s ą  
w z u p e łn e j ta je m n ic y  p rz e d  o p i­
n ią  p u b lic z n ą  i  u b ezp ie czo n y m  , 
k tó rz y  w  ty m  s ta n ie  rz e c z y  n ie  

' w ieazą  czy  m a ją  z a n ie c h a ć  p ła c e  
.iia  sk ła d e k  i p o g o d z ić  s ię  ze s t r a ­
tą  ju ż  w p ła c o n y c h  p ie n ię d z y , czy 
te ż  m a ją  d a le j w p ła c a ć  r a ty ,  by  
u ra to w a ć  p ra w a  dn e w e n tu a ln y c h  
ro szczeń .

P a ń s tw o w y  U rz ą d  K o n tro li U - 
b ezp ie czeń , k tó r y  m a  n a  s u m ie n iu  
u b ezp ie czo n y ch  w  „ P h o e n ix ie “ i 
„ E u ro p ie " ,  p o w in ien  j a k  n a jp r ę ­
d zej w y d a ć  o f ic ja ln y  k o m u n ik a t, 
k tó ry  b y  u św ia d o m ił lic zn o  rz e ­
sze  u b ezp ie czo n y ch  o is to t iw m  
s ta n ie  rzeczy .

n io n y c h  w  ty m  T o w a rz y s tw ie . 
Z w iązek  P ra c o w n ik ó w  U b ezp ie ­
czen io w y ch  in te rw e n io w a ł ju ż  w  
te j  s p ra w ie  za ró w n o  w  D y re k c ji 
T ow . „ P rz y s z ło ś ć "  ja k  i w  D y­
re k c j i  P K O . Z w iązek  d o m a g a  s ię , 
z g o a n ie  ze  zw y c z a je m  p a n u ją c y m  
w te j g a łę z i p ra c y , w y p ła c e n ia  
e w e n t. z red u k o w a n y m  p ra c o w n i­
kom  o d p ra w  w  w y so k o śc i je d n o ­
m ie s ię c z n y c h  p o b o ró w  za  K ażay 
ro k  p ra c y . S tro n y  u c h y la ją  s ię  
je d n a k  od o s ta te c z n e j o d p o w ied z i 
w obec czego  Zw iązeK  sk ie ro w a ł 
sp ra w ę  do In s p e k c ji  P ra c y .  K ró t­
ko m ó w iąc , z an o si s ię  n a  n o w y  z a ­
ta r g  a n a lo g ic z n y  do n ie d a w n e g o  
z a ta rg u  w  T ow . „ E u ro p a " .

sk a rb u  p rz e z  k u s to s z a  M uzeum  R. 
M ęk ick iego  o kaza ło  s ię , że s ą  to  
p ó łto ra k i, t r o ja k i  i s z ó s ta k i po) 
sk ie  z c zasó w  p a n o w a n ia  Zygm w n 
ta  I i i -g o , J a n a  K a z im ie rz a  i J a ­
n a  I I I  z  l a t  1622—1684. W śró d  
m o n e t o b cy ch  z n a la z ły  s ię  g łó w ­
nie g ro sz e  i tr z y k ra jc a ró w k i ( l a ­
ta  1625— 1704) o ło m u n ieck ie , a r ­
c y b is k u p a  K a ro ia  L ic h te n s te in a ,  
s a lz b u rsk ie  . M a k s y m il ia n a  G an - 
d o lfa  vo n  K u e n b u rg , izy m sk o - 
m em ieck ie , c z e sk ie  i w ę g ie rsk ie , 
c e sa rz y  F e rd y n a n d a  U  i I I I  o ra z

b ro  z a g ra n ic ę , p rz e ta p ia ć  p ien ią*  
dze e tc . J a k i  sk u te k  m ia ły  to  
w szy s tk ie  u c h w a ły  i z a rz ą d z e n ia  
św ia d c z ą  n a jle p ie j ta k  c z ę s te  u  
n a s  w ykopalis ica  m o n e t, w  k tó ­
ry c h  zaw sze  n ie m a l obok  m o n e t 
po lsk  ch z n a jd u je  s ię  w ięk sza  lu b  
m n ie js z a  d o m ieszk a  ob cy ch .

T R O JA K  Z R. 1622

N a js ta r s z ą  m o n e tą  w zak u p io ­
nym  p rz e z  m ia s to  s k a rb ie  o k a z a ł 
s ię  tr o ja k  k o ro n n y  k ra k o w sk i Z yg  
m u n ta  I I I  z r .  1622, a  n a jm ło d s z ą

L eo p o ld a  I, s z ó s ta k i i t r o ja k 1 b r a n  g ro sz  czesk i L eo p o ld a  I  z r  1704.
d en D u rsk o -p ru sk ie  e le k to ra  F .y -

N ie w ia ć o m o  ró w n ie ż  ja k i  b ę ­
dz ie  lo s 60 p ra c o w n ik ó w  z a tr u d -

Poł-
har-

N ajw iększa w 
sce w ytw órnia 

monij 
- P  T tb .i irbWSM

K opernika 4 2 ,
'■ te t  65692. 

Posiada na składzie i w ykonyw 5. 
w szystkie sysłtm y  harmonij. Przyj­
muje strojenie fortepianów i

d e ry k a  W iin e im a  o ra z  s lą s k ie  g ro  
sze  K ry s ty n a , S y lw iu sz a  F r y d e ­
ry k a  i K ry s ty n a  U lry k a .

POW ÓDŹ OBCYCH M O N ET
W y k o p a lisk o  w y k a z u je  doD itn ie 

w ja k im  s to p n iu  P o lsk a  w  ow ych  
c z a sa c h  z a s y p a n a  b y ła  d ro b n ą  
m o n e tą  obcą , sk o io  n a  249 sz tu k  
z n a la z ło  s ię  z a le d w ie  14 p o lsk ich . 
A i s tn ia ł  w ó w czas  (z a  J a n a  K a ­
z im ie rz a )  i p ó ź n ie j su ro w y  za k a z  
p rz y jm o w a n ia  i s p ro w a d z a n ia  
d ro b n e j m o n e ty  o b ce j, k tó rą ,  z 
w y ją tk ie m  ta la ró w , p ó łta la ró w , 
o r tó w  i d u k a tó w  w y co fan o  z k r a ­
ju  sp e c ja ln y m i O D w ieszczeniam i. 
Z a k azan o  te ż  w yw ozić  z ło te  i s r e - ,

W n o sić  w ięc  m ożna , że  s k a r b  zo­
s ta ł  z a k o p a n y  w  ty m  o s ta tn im  ro ­
k u  p ra w d o p o d o b n ie  w  c z a sa c h  n a -  
ja z d u  K a ro la  X II  K róla . zw edz- 
k ieg c  n a  r o is n ę .  , ‘i

, nabijcia,, Jo ł& z ł t j  ajifece

N i e z w y k ł a  o p e r a c '5  c h i r u r g t z n a
z a s tą p ie n ie  p r z e ł y k u  jelitem

C h iru rg o w i czeehosłow  a c k .e m u  
P o li t ik a  u d a ła  s ię  n ie z w y c z a jn a  
o p e ra c ja :  cz łow iek , k tó ry  z a m ie ­
rz a ł p o p e łn ić  sa m o b ó js tw o  s p a l i ł  
so b ie  k o m n le tn ie  p rz e ły k  a lk a lo i­
dam i. C h iru rg o w i u d a ło  s ię  z a s tą ­
p ić  p rz e ły k  je l i te m  v zm o cn io n y m  

F anin ' p rz e z  s p i r a lę  ze  z ło ta .

C u d em  u ra to w a n e g o  ■ p a c je n ta  
p ra s k ie  k o ła  le k a r s k ie  z a m ie rz a ­
ją  p rz e d s ta w ić  n a  n a jb liż sz y m  
k o n g re s ie  le k a r sk im  w  B rn ie , w  
k tó ry m  u d z ia ł w ezm ą u czen i c z e s­
cy, n iem ieccy , w ę g ie rs c y , a u s t r ia c  
cy  i ju g o s ło w ia ń sc y .

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
[ n a  p o o p c A m o w d

o h ą c m jc M a

t ą c / j / i A ź

c w A M < ia

G R E D Z I f l / l ó l i / j

L O D
sprzedaje na miejscu w każdej ilości oraz dostarcza do klu­
bów, restauracji 1 mieszkań piyw atnych L o d o w n i a  
A g r y K o l a n k a  K. S ta rc z e w s k i P l. 3 K rzyży  8

Zamówienia telefoniczne N. 8-91-05

D Y T Y i l l l Y  P E R S K I E

o r a z  w s c h o d n i e  p o l e c a  p r a w d z i w i e  o k a z y j n i e

W»  A P I S A ó ł / R F U S  * ....
S tE W K ]C IV .L X A  6 .  i e l e l o n  T 6 8 - 4 0  
u  p  N  O  ■   =---- ===== R E P E R A C J E

-i^ V : d*y Y f  <m Ń»w,*|3f

wykwintne
w wielkim wyborze p o le e s

S T A N IS Ł A W  B aD K L IC K I, Nowy Świat 30, róg P ira ck iego , okazyjne 

pocli idzące 1 zamiany Koszykowa 61, w podwórzu.

M E B L E
P R Z Y B O R Y  P O D R Ó Ż N E  -  T O R E B K I  

G A L A N T E R I A  S K Ó R Z A N A

z. m h .y ł * *  m s : K / j
M A R S Z A Ł K O W S K A  7 4 .

l e c z n k c z e
p o ń c z o c h y  g u m o w e

P A S Y  l l g u r b w e

J. SZOBER i M SZYMCZYK
S ł f C O R E lE k K R l  rfi<, M arsza łk ow sk iej
Telefon 805.43 UWAGA: yentki nie wysyłamy

L C D d o s t a r c z a  o d  8  k g . „L O D O W N IA  S T A R O M IE JS K A "
S k ła d y  i  c h ło d n ie :  K r z y w e  K o ło  2 0 -  O g r o d o w a  12  

—  R a s z y ń s k a  16 , t e l .  1 1 -3 0 * 4 2

S K Ó R Z A N A  G A L A N T E R I A

P i o t r  0 R Z E 5 Z E K
M A R S Z A Ł K O W S K A  39 A

p lac  Z baw icie la

p r z y jm u je  w s z c lk ‘e  o b s ta lu n k i  
r e p e r a c je  po cenach przystęonych

W S Z E L K I E  p r z y b o r y
W F D K A R S K I E  

o r a z  L E Ż A K I  o d  8  zł. 
H A M A K I 6  zł .

polecn w ytw órnia

L e o n a r d  C Y 6 E
Z ł o t a  2 3

W .  N A W A R A
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 3  

W I E L K I  W Y B G R

C E N Y  N I S K I E

W PRUSZKOW IE
zaprenu m erow ać . „A B C “ m ożna  

u p. R yszard a  Jęd rze jew sk ieg o , 

uł. Kościuszk-' 43 m . 7.

HEDDA WESTENBErtGER 5 )

urnm riszcR
P O W I K Ś C

„Miała 13 lat, kiedy przyłapano ją na po ryw an iu  w iejskiego kund­
la z obrzydliw ą raną ns k a rk u — tak zaczyna H eada V estenberger 
sw ą pow ieść „Dr. m ed. Karin F iszer".

W wieku lat 19 Karin została pielęgniarką. Niecn p ó ź n ij  w ” 3z?a 
za irąż  za św iatow ej stawy lotnik a, H orsta Fiszera, który w rok potem 
zgina, w  katastrofie lotniczej.

Po śm ierci m ęża Karin w stąp iła  na w ydział medyczny uniw ersytetu
w  Lipsku. , .  , .

Mi aiv lata. D i . m edycyny Karin Fiszer stała się znaną poszuka jw - 
ną lek: «ą. G ibinet jej p rzy  ul. N ettebieck w Berl-me jest odw i-dza- 
ry  przez wielu pacjentów .

Kiedyś w racając nocą od chosego natknęła się na ulicy na lĄ o n p  
cą nic J a dz wczynę, niepospolitej i -ody u  kartćai zainteresowała 
zebrać :ką, zawiozła ją  do domu, otoczyła opieką. Wiele am bicp ł na­
w et uczucia wkłada K arin w  wychowanie Elzy Wendt.

B a d a n ie  o d b y ło  s i ę  p r ę d k o . N ic  in n s g o  t y lk o  n e r w y .. .  
w r a ż l iw e  s t r u n y  g ło s o w e ,  g r u c z o ły  le k k o  z a c z e r w ie n io n e .  
K a r in  p is z e  p r ę d k o  r e c e p tę ,  z u p e łn ie  a ie  p o tr z e b n ą  z r e s z t ą .  
A le  S y h i l la  n a le ż y  d o  ty c h  lu d z i ,  k tó r y c h  s a m o  p o s ia d a n ie  
r e c e p t y  j u ż  u s p a k t j a .

S to j ą  p r z y  d r z w ia c h  i p o d a j ą  s o b ie  r ę c e .
—  C z y  n a p r a w d ę  m a m  j e s z c z e  p r z y j ś ć ?  —  p y t a  c ic h u t k o  

S j b i l l a .
—  T y lk o  j e ż e l i  s a m a  p a n i  b e d z ie  m i a ła  o c h o t ę  —  o d p o ­

w ia d a  K a r in  i  d o d a je  p o  k r ó tk im  n a m y ś le :
—  A le  w  ta k im  r a z ie  p r o s z ę  D r z y jść  n ie  w  g o d z in ie  p r z y ­

j ę ć ,  a  p o  p r o s tu  n a  s e r d e c z n ą  p o g a d a n k ę .  D o b r z e ?
—  O d z ię k u j ę . . .  p e w n o  s k o r z y s ta m  z  z a p r o s z e n ia  p an : I
D r z w i s i ę  z a  n ią  z a m k n ę ły ,  a le  K a r in  n ie  o d c h o d z i  o d  

d r z w i, s t o i  z a m y ś lo n a  i p y ta  s a m a  s i e b ie :
  C z y  d o b r z e  z r o b i ła m  n a r z u c a ją c  so b ie  tę  p r z e - r a ż l i -

w io n ą  is t y t ę ?  C zy  n a p r a w d ę  p o w in n a m  to  b y ła  z r o b ić ? .. .

I I I .

i i
—  K o c h a n a  p a n i  U l lr ic h ,  d o p r a w d y  c ie s z ę  s j ę  b a r d z o ,  ze  

p a r i  d o  m n ie  m z y s z ła . W ie  p a n i c o  -  m o ż e  k ie d y ś  j e s z c z e  
•£ o  ty m  p o m ó w  m y  -  P r o s z ę  s i ę  n ie  b a ć  -  m e .. .  m e  m a m  

ż a d n y c h  p o d s t ę p n y c h  z a m ia r ó w  b a d a n ia  d u s z y  p a n  —  a Je 
m o ż e  b ę d ę  m o g ła  p a n i p o m ó c  o tr z ą s n ą ć  s i ę  t r o c h ę  z  p a n  
n ie p o k o j u .  B o  i n a  c o  p r o s z ę  p a n i u t r u d n ia ć  s o b ie ,  ' 
t r u d n e  i y c i c ! \  c z a s e m  ć o b - z u  je s t  te  r z e c z y  j a s n o  o m o w ic ... 
w y d " 5 ą  n a m  s ię  w te d y  ś m ie s z n e  b e z  ż a d n e g o  z n a c z e m a .  
A  le r ą z  o b e jr z y m y  g a r d ło  p ą n j -  p r o sz ę ..*

P ó ź n y m  w ie c z o r e m  z a t e l e f o n o w a ł  d o  K a r in  H u g o  V  li­
k ier , S ie d z i a ła  w  s w y m  g a b in e c ie  o p r a c o w i  ią c  s p r a w o s  d a ­
m a  z  p o 'Z " z e g ó ln y c h  w y p a d k ó w  c h o r o b o w y c h ,  k t  r e  m ia ła  
z a r n ia -  p r z e s ła ć  k o le g o m  s p e c j a l i s t o m . N a  b o k  z  a k t a m i!

H u g o  W in k le r .  P o z n a ła  gn  p r z e d  p a r u  la t y .  D u z o  b i ł a  
o n im  p r z e d ty m  s ły s z a ła  i d u ż o  j e g o  p r a c  z  z a k r e s u  p s y ­
c h ia tr ii  c z y t a ła .  J a k o  p o c z ą t k u j ą c a ,  z a z n a j o r  ić  s ię  c h c ia ła  
z d z ie ła m i s ła w n e g o  ju ż  p o d ó w c z a s  k o le g i ,  k tó r y  s z e d ł ,  s o ­
b ie  ty lk o  w ła ś c iw ą  d r o g ą , p o le g a j ą c ą  n a  o c z e k iw a n iu  m atu­
r a ln e g o  r o z w o ju  d a n e g o  w y p a d k u . —  N ie  c h c ia ł  s i ę  s ilg  
s t io n o w a ć  j e g o  m e t o d ą  —  b r o n i ła  s i ę  p r z e d  m ą  in s t y n k t o w ­
n ie , o d v ż  s a m a  n a le ż a ła  d o  ty c h , c o  o d  r a z u  a ta k u j ą ,  a  p o d ­
s t ę p n i w y c z e k iw a n ie  u w a ż a  ja  za b a r d z o  z d r a d l iw e .  C z y z b v  
n r la ł i  s ię  i m l i ć ?  —  te r a z  w łe ś i n e  k ie d y  w c h o d ź :  n a  d r o g ę  
p e w n e g o  d y iś w ia d c z e m a  i p o w o d z e n ia  ? 0  n ie . . .

—  W s z y s t k o  to  b r z m i b a r d z o  p ię k n ie  —  m a w ia ł a  o  t e o ­
r ia c h  H u g o n a  W in k le r a  —  a le  w  p r a k ty c e ?  T e n  c z ło w ie k  
c h y b a  n ig d y  n ie  m i a ł  z e  s z p i t a la m i d o  c z y n ie n ia . . .  I o fo  p e w ­
n e g o  d n ia  s p o t k a l i  s i ę  p r z y  ło z k u  c h o r e g o  k o le g i - p r z y j a c ie la .

W ie lk i  b a r c z y s ty  m ę ż c z y z n a ,  r u d y - b lo n d y n ,  o  w o d n is t o  
j a s n y c h  o c z a c h , p o t ę ż n y m  n o s ie  n a  w s p a n ia l e  w y r z e ź b io n e j  
tw a r z y .

U ś c i s n ą ł  z  le k k a  j e j  r ę k ę  p rzy  p o w it a n iu . . .  a  E a r in  p o ­
c z u ła  ja k b y  u lg ę .. .

—  T o  o n , p o m y ś la ła ,  a h a  . n o  ta k ...
P a t r z ą c  j e d n a k  n a  s p o s ó b  w  j a k ’ z w r ó c i ł  s i ę  d o  te g o  c h o ­

r e g o  n a  r a k a  w  g a r d le ,  j ę c z ą c e g u  p a c je n t a ,  j a k  k ilk u  p o z o r ­
n ie  b e z  z n a c z e n ia  s ło w a m i  u s p o k o i ł  g o  —  k ilk u  r u c h a m i r ę ­
k i  p o w s t r z y m a ł  o d  j ę k ó w ;  k ie d y  u ś m ie c h e m  p e ł n \ m  w y r a z u  
m iło ś c i  —  p r z e z  z w r ó c e n ie  u w a g i n a  p e łn e  u r o k u  w io s e n n e  
n ie b o  tak  z r ę c z n ie  u m i a ł  o d w r ó c ić  i ja k b y  u n ic e s t w ić  d r ę ­
c z ą c e  p y t a n ia  b ie d a k a ... p o c z u ła  s i ę  n a g le  m a łą  i s e r c e  w  n ie j  
j a k b y  n a r a z  s t a n ę ło ...

I  z a c z ę ła  s i ę  s a m a  p r z e d  s o b ą  b r o n ić .
—  P o t r a f i ła b y m  ta k  s a m o .. .  k a ż d y  z n a s  n o t r a t i łb y  to  s a ­

m o  1... A  j e d n a k  w ie d z ia ła  j e d n o c z e ś n ie ,  ż e  n -k t  b y  te g o  n ie  
z r o b i ł  ta k  ja k  o n i  U  te g o  c z ło w ie k a  p r o m ie n io w a ło  to  z g ł ę ­
b i j e g o  p e łn e j  m i ło ś c i  d u s z y  —  d o  k tó r e  m y  in n i . . .  j e s z c z e  
n ie d o s z l i ś m y . . .

I n a r a z  c a ły  p o k ó j  c h o r e g o  w y d a ł  j e j  s i ę  p r z e p e łn io n y  s i ­
łą  i m o c ą  te g o  c z ło w ie k a .

P o  p o w r o c ie  d o  d o m u  b y ła  z u p e łn ie  w y p r o w a d z o n a  
z r ó w n o w p g i  p y t a n i e m . ,  c z y  p r z e z  m a n e w r o w a n ie  k w a e z e m  
w  g a r d le ,  p ę d z ło w a r t f e  r a n , z a p is y w a n ie  p ig u łe k  -  z y s k u j e  
s ie  i s t o t n ie  p r a w o  d o  n a z y w a n ia  s i ę  le k a r z e m ? .. .  C z y ż  to  n ies ię  i s t o t n ie  p r a w o  - . . -
b y ła  p o ło w ic z n o ś ć .  s z a r la ia n e r ia  i b la g a  C z y ż  n ie  n u 'e ż y  l e ­
c z y ć  j e d n o c z e ś n ie  c ia ło  i d u s z ę ?  A r a c z e j  u m ie ć  s ię  w p ie r wc z y c  j e d n o c z e ś n ie  _ .
d o s z u k a ć  d u sz y  u p a c je n t a  i d o  n ie j  s ię  s ł a r a ć  d o s f s i , a p o ­
te m  le c z y ć  c ia ło ,  la k , j a k  to  g ło s i  H u g o  W in k le r  w e d łu g  te ­
g o  p o s t ę p u je ? . .  (V -  c . n.).



D o d a te k  n ie d z ie ln y  A B C

P a n  P rezyd en t R zeczyp osp o lite j na  dw orcu  w B u k areszc ie  w to w a rzy stw ie  króla  
K arola  II w ie lk ieg o  w o iew o d v  M ich a ła  p rzech o d z i przed frontem  kom panii ho­

norow ej.

D om  w y sta w io n y  za  w ygran ą  na  lo ter ii w  kol. D z ierżan ow sk iego . 
W arszaw a, N ow y  Ś w ia t 64, F re ta  5, G niezno, C hrobrego 2. W  ow a­
lu  sz c z ę ś liw y  g ra cz  p. L eon L esiów , k tóry  w y g ra ł 3 -k rotn ie  w kol. 
D zierża n o w sk ieg o  n a  ten  sam  num er i w yb u d ow ał w  M orszym e*  

p en sjon at „M arzen ie" .

R odzin a  k ró lew sk a  obserw u je p rzeb ieg  D erby w  E psom . O d Iewaj 
królow a w dow a M ary. król Jerzy  V I, kró low a E lżb ie ta  i  k s ię s tw o

G lou cester .

O gólny w idok  w y sta w y  parysk iej.

K s. p ra ła t W acław  B liź iń sk i, 
tw órca  n ow oczesn ego  L iskow a.

O ch otn icy  w o isk  narod ow ych  na  fro n c ie  
b ask ijsk im .

F eld m arsza łek  bar. von  M annerheim , p ierw ­
szy  w ódz n a cze ln y  arm ii fin la n d zk ie j obcho­

d ził 70 -lec ie  urodzin

K ło p o tliw eg o  p a cjen ta  w  osob ie  d orosłego  
lw a  mi®1 n ied aw n o  jed en  z dentysto™ 7 

w L os Ansreles

N a  ża g ló w ce

P an i M iller, sz c z ę ś liw a  w ła śc ic ie lk a  zw y c ięsk ieg o  w  D erb y „M id- 
d ay  Sun" oprow ad za  sw o jeg o  pu p ila  m iędzy p u b liczn ośc ią . P an i 
M iller , żon a  p od oficera  G renadierów  G w ardii, m a ob ecn ie  szc z ę ­
ś l iw ą  „p assę" . N ied aw n o  b ow iem  od zied z iczy ła  p ó ł m ilio n a  fu n tó w

P okazy  g im n a sty czn e  m łod zieży  ru m u ń sk iej przed  P rezydentem  R zeczy p o sp o lite j i
królem  rum uńskim .

37 la t tw órczej p racy  ks. B liz iń sk ieg o  z m ie n iło  u b ogą w io sk ę  w  w sp a n ia łe , jed y n e  
w  P o lsc e  o sied le , p o w sta łe  ze  zn o jn ego  w y s iłk u  p racy  rąk p ro steg o  lu d u . L isków  
j e s t  d z is ia j w zorem  d la  ca łe j P o lsk i, gd yż św ia d czy  o w a r to śc i ch łop a  p o lsk iego , 

której w yn ik iem  je s t  d z is ie js z a  w y sta w a .
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Turczynka na wclauici
W  ' n iem ieck im  cza so p iśm ie  czy n k a  obok p ra c u ją c e g o  m ężczyz 

,.D ie  W o ch e"  k o re s p o n d e n tk a  tu -  n v  ja k o  jogo  p a r tn e r k a  iu b  k o ak u  
re c k a  za m ie sz c z a  s z e re g  sw y ch  re n tk a .  W  u n iw e rs y te ta c h  tti-  
reflefcsy j n a  te m a t o b ecn e j s y tu a -  re c k ic h  k s z ta łc ą  s ię  s tu d e n tk i ,  
c ji  k o b ie ty  tu r e c k ie j .  N ik t  w E u - N a  te r e n ie  p ra c y  zaw o d o w ej spo- 
ro p ie  n ie  m ógł p rz y p u sz c z a ć , aby ty k a  s ię  k o b ie ty , p r a c u ją c e  ja k o
w p rz e c ią g u  k ilk u  za le d w ie  l a t  
m o g ła  s ię  d o k o n ać  w  ży c iu  n a ro ­
d u  ta k  g łęb o k a  p rz e m ia n a , • ja k ą  
m o żn a  zao b se rw o w a ć  pod  g e n ia l­
nym  rz ą d a m i p re z y d e n ta  T u r ­
c ji ,  A ła tu s k a . K o b ie ta , k tó r a  j a ­
ko w ła sn o ś ć  m ężczy zn y  zm u szo n a  
b j ła  d z ie lić  „ p a n a  i w ła d c ę "  z 
w e lo m a  in n y m i zo n am i, k tó ra  
by ła  t r a k to w a n a , j a k  za b a w k a  
p rz e z  m ężczyznę  b o g a teg o  a  ja k o  
b ezw o ln e  z w ie rze  p o c iąg o w e  p rzez  
u bog iego  w ie śn ia k a , s to i te r a z  n a  
ró w n y m  p o z io m ie  z w o ln y m i E u ­
ro p e jk a m i. S k a so w a n a  zw ycza j no 
s z e n ia  c z a d ry , w p ro w ad zo n o  sze- 
rp g  o c h ra n ia ją c y c h  s ta n o w isk o  
k o b ie ty  p o s tu la tó w  do p ra w a , je d ­
n a k  w raz  z u z y sk an y m i p rzyw ile -1

fach o w e  s iły , czy  to  ja k o  le k a rk i, 
ad w o k a tk i. n a u c z y c ie lk i, czy 

n a w e t sęd z io w ie  L iczr.y  z a s tę p  
b iu r a l is te k , s e k re ta re k , a p ro w iz a -  
to re k  i s te n u ty p is te k  z a t r u d n ia ją  
u rz ę d y  i in s ty tu c je  p a ń s tw o w e . 
K o b ie ty  w s p ó łp ra c u ją  ró w n ie ż  z 
p o lic ją , sz c z e g ó ln ie  w y b itn ą  dzia  
la ln o ś c ią  o d z n a c z a  s ię  ko b ieca  
s łu ż b a  o b y cza jo w a , b ęd ąca  je d ­
nym  z w y d z L łó w  p o lic ji  p a ń s tw o  
w ej.

N A  B O IS K U

I  n ic  w  ty m  d z iw n eg o , że ow a 
g w a łto w n a  b u rz a , k tó r a  w s tr z ą ­
sn ę ła  ś c ia n a m i h a re m u , s tw o rz y ­
ła , o b a la ją c  s i a r ę  p rz e s ą d y , p o d ­
s ta w y  pod  now e, s i ln e  życie .

M łoda , o d ro d z o n a  T u rc z y n k a  w yja m i s ta w ia  s ię  z a  n a c z e ’ny obo- [ 
w ią z e k  k o b ie ty  na ło żo n e  n a  n ią  rab ia_  w  sob ie  tę zy z n ę  fizy cz  ią, u- 
p rz e z  n a tu r ę  z a d a n ia . p r a w ia ją c  z z a p a łe m  s p o r t .  W  za ­

w o d ach  m ię d z y n a ro d o w y c h  są
Z N IE S IE N IE  W IE L O Ż E n ST W A

P ra w o  tu re c k ie  w  now ym  u s tro  
ju  z a k a z u je  w ie lo ż e ń s tw a  W p raw  
d z ie  p o czą tkow o  p ró o o w an o  tu  i 
ta m  o b e jś ć  p ra w o . J e d n a k  s u ’*owc 
r e p ie s je ,  ja k ie  s to s u je  rz ą d  w o­
bec in s ty tu c j i  r e l ig i jn y c h , u d z ie ­
la ją c y c h  z a ś lu b in  bez p rz e s trz e ­
g a n ia  z a sa d y  je d n o ż e ń s tw a  w s tę ­
p u ją c y c h  w  zw iązk i m a łż e ń sk ie , 
z n ie c h ę c iły  ogó ł do teg o  ro d z a ju  
w j b iegów . P rz e d  c e re m o n ią  ś lu b ­
ną  o b rzęd u  re l ig i jn e g o  m u sz ą  no-

w arto śc io w e- s iły . P o d c z a s  O lim ­
p ia d y  ub . r . je d n a  z m ło d y ch  T u r-  

w-ożeftcy z a re je s t ro w a ć  sw ój zw ią  czynek  u z y sk a ła  p ie rw s z e ń s tw o  
zek  w  p a ń s tw o w y m  u rzęd z ie  cy-1 w z a w o d a c h  le k k o a tle ty c z n y c h  
w iln y m . O m o ż liw o śc iach  rozw o- p a ń  i d z ięk i n ie j  n a ro d o w a  f la g a

d z ie w c z ę ta  tu r e c k ie  u w a ż a n e  za

cześrrie m a  o n a  n a  w zg lęd z ie  w y ­
ro b ie n ie  w  u c z n ia c h  p o sz a n o w a ­
n ia  t r a d y c j i  n a ro d o w e j D ziew ­
c z ę ta  u czą  się  m . in . tk a c  n a  s t a ­
ro m o d n y ch  „ w a rs z ta ta c h " ,  uży ­
w an y ch  je sz c z e  p rz e z  ich  p r a ­
bab k i do w y ro b u  p ięk n y ch  m a ­
k a t  i d y w an ó w .

W T E A T R Z E , W K A B A R E C IE ...

D opóki o b o w iązy w ały  w ży c iu  
o b y cza jo w e  p rz e s ą d y , było  rzeczit 
ja s n ą ,  że k o b ie ta  n ie  m og ła  w y­
s tę p o w a ć  p u b lic z n ie . To te ż  w 
te a t r a c h  i k a b a re ta c h  p ro d u k o ­
w a ły  s ię  cu dzoz iem k i, p rz e w a ż  
n ie  G reczy n k i. O b ecn ie  T u rc ja  
szczy c i s ię  p rz ó d  c a ią  E u ro p ą  
w y b itn ą  a r ty s tk ą  te a t r a ln ą ,  B odą 
H a n u m . S koro  ty lk o  k o b ie ta , 
w y zw o lo n a  ze sw eg o  w ięz ie n ia , 
o s ią g n ę ła  ró w n ie ż  m. in  p raw o  
w y s tę p o w a n ia  w  p u b lic z n y c h  
p rz e d s ta w ie n ia c h , zn a la z ło  s ię  
w ie le  a m a to re k  n a  te g o  ro d > a ju  
z a ję c ia . K o b ie ty  i d z iew czę ta , 
k tó r e  do n ie d a w n a  je s z c z e  w s ty ­
d liw ie  z a s ło n ię ta  c z a d ra m i i Za­
w o jam i, p rz e m y k a ły  s ię  t r w iż l i

$ a m  m o d a  m a  ę l o ó

Na zi^ony Karnawał
ArtgielsKi haft, śtoioriki i barwne k w ia ty

W K r ó S c e  o t w a r c i e  n o w o c t e s n e j  c u k i « * r n i  

M A R S Z a Ł K C M S K A  a  &  ( r ó g  t o i * » K o « e i <
« i .r a T O £ a .f i« £ j i  C t » m r a S « a m *
( F i l i a  C h m . e i n a  4 ^ ,  K a w i a r n i a )  

j u  v u > _ B i i i  i m  nwinmcr a m a a —

d u  r o z s t r z jg a  p raw o  i sąd  w ed ług  
za sa d , o b o w ią z u ją c y c h  w Z ach . 
E u ro p ie .

W  P A R L A M E N C IE

- D o u ied aw iia  T u rc z y n k a , o d g ro ­
d zo n a  g ru b y m  m u rem  od  re s z ty  
ś w ia ta , w e g e to w a ła  w  b ezczy n n o ­
śc i ży c ia  h a re m u , lu b  z ry w a ła  so ­
b ie  zd ro w ie , p rz e c ią ż o n a  fizy czn ą  
p ra c ą  w  g o sp o d a rs tw ie . D ziś  ob ­
d a rz y ł j ą  n o w y  u s t ró j  n ie  ty lko  
w o ln o śc ią  o so b is tą , lecz i p r a w a ­
m i p o li ty c z n i m i. T u rc z y n k i p o s ia  
d a ją  c z y n n e  i b ie rn e  p ra w a  w y­
bo rcze , w  p a r la m e n c ie  m a ją  za re - 
ze rw o w n e  20 m ie js c , p rzez  co mo 
g ą  w p jy w ać  n a  d ecy z ję  w  w ie lu

T u rc j i  z a w is ła  f r iu m f a lm e  n a  
szczyc ie  m a sz tu .

L ic z n e  o rg a n iz a c je ’ sp o r to w e  
w y ra b ia ją  w m łodz ieży  zam iło- 
n a m e  do ćw ic z e ń  fizy czn y ch , a 
żad en  z n o w o czesn y ch  sp o r tó r . 
n ie  m o ż e -b y ć  im  n iezn a n y m . T a k  
np . w  now o o tw o rz o n e j szko le  
szybow cow ej w  Is ta m b u le  k sz ta ł­
cą s ię  d z ie w c z ę ta  w  ty m  ty le  b ra ­
w u ry  i  o p a n o w a n ia  w y m a g a ją ­
cym  sp o re ie .

M ożna śm ia ło  pu w iedz ieć , że 
T u rc z y n k a  o s ią g n ę ła  p e łn e  ró w ­
n o u p ra w n ie n ie  w e w szy s tk ich  
d z ie d z in a c h  ż y c ia . N a w e t o p a n o ­
w u je  o n a  pow oli d o tą d  d o s tę p n ą

z a g a d n ie n ia c h , d o ty c z ą c y c h  ca ło - w y łączn ie  d la  m ężczyzn  szttejcę
k s z ta ł tu  ż y c ia  n a ro d u .

L E K A R K I, S fcL Z IO W IE , 
P O L IC JA N T K I...

T e n  z u p e łn y  p rz e w ró t w w a ru n  
k a c h  ży c ia  n a d a je  ca łem u  k r a ­
jo w i in n y  c h a ra k te r .  J u ż  dz iś , z a ­
led w ie  p o  k ilk u  la ta c h , s to i T u r -

obchcn lzen ia  s ię  z b ro n ią . D ziew ­
c z ę ta  w p ra w ia ją  s ię  ra z e m  z 
ch ło p cam i w  n a u c e  s t r z e la n ia  na  
b o isk a c h  sp o r to w y c h .

S zko ła  tu r e c k a  w y ch o w u je  
d z iew czę ta  p o d łu g  n a jb a rd z ie j  
now o czesn eg o , z a c h o d n io  -  e u ro ­
p e jsk ie g o  sy s te m u . L ecz jed n o -

w ie p rz e z  u lic e  m ia s ta ,  s ta j  .. o- 
b c c n ie  śm ia ło  w k o s t iu m a c h  
g im n a s ty c z n y c h  n a  sc e n ie  k i  ba-O 4. «< *
re tu  w  ja s n y m  św ie tle  r e f le k to ­
rów .

N O W E  O B O W IĄ Z K I

W ra z  z  ró w n o u p ra w n ie n ie m  
n a łożono  n a  T u rczynK ę św ia d o ­
m ość  o d p o w ie d z ia ln o śc i w obec 
ży c ia  i n o w e obow iązk i. Z d o b y ta  
sam o d z ie ln o ść  i p ra w o  je d n o i* ń *  
s tw a  u t iu d n iły  z  d ru g ie j  s tro n y  
z a g a d n ie n ie  e g z y s te n c ji m a ie -  
r ia ln e j .  K o b :e ta , k tó r a  n ie  z n a ła  
in n e g o  sp o so b u  ż y c ia , p oza  m a ł­
żeń stw em , b y ła  d a w n ie j p o z b a ­
w io n a  tr o s k  o u trz y m a n ie . O bec­
n ie  s ta n ę ła  o n a  w obec k o n iecz n o ­
śc i s ta n o w ie n ia ,  z a m ia s t  m ężczy­
zny, s a m a  o so b ie  i u trz y m a n iu  
s ię  w ła sn y m i s iła m i. P ier>vsze 
b iu ro  m a try m o n ia ln e  w I s ta m b u ­
le s to i ju ż  w obec ty c h  t r u d n o ś c i .

Ale n o w o czesn a  T u rc z y n k a  bę­
dz ie  m im o to  w szy stk o  w z ra s ta ła  
w  r a d o s n e j  a tm o s fe rz e  sw e j n ie ­
z a le ż n o śc i, te j  n ie z a le ż n o śc i, k tó ­
ra  s ta n o w i s i ln ą  w ięź  p o ro z u n re -  
n ia  po m ięd zy  n a m i, E u ro p e jc z y ­
k am i a  T u rc ją .

Z ie lo n y  k a rn a w a ł  k w itn ie  w  c a ­
łe j p e łn i. Ś liczny , u p a ln y  m a j i 
s ło n e c z n ie  z a p o w ia d a ją c e  s ię  d n i 
czerw cow e i lip co w e  p o z w a la ją  
p rzew id y w ać , że p a n ie  b ęd ą  m ia ­
ry n ie je d n ą  o k a z ję  do ta ń c a  na  
św ieży m  p o w ie trz u . P o p o łu d n io ­
w e d a n c in g i w  u z d ro w is k a c h  i 
n a d  m orzem , zab aw y  le ś n e  i w 
k lu b a c h  sp o r to w y c h  n a d  W is łą  —  
słow em  o k az ji b ęd z ie  m nóstw o . 
C zas n a jw y ż sz y  p om yśleć  o od p o ­
w ie d n ie j tu a le c ie .

W  ty m  toku m o d a  su k ie n  w ie ­
czo row ych  n a  z ie lo n y  k a rn a w a ł 
j e s t  b a rd z ie j  u ro z m a ic o n a , n iż  
k ied y k o lw iek . W y b ó r j e s t  o lb rz y ­
m i z a ró w n o  w ro d z a ju  m a te r ia łu , 
j a k  w  k ro ju  i o zd o b ach , k tó re  zo­
staw  la ją  m is trz y n io m  ig ły  sz e ro ­
k ie  p o le  do p o p isu . M odne  j e s t  
w sz y s tk o : n ie  ty lk o  le tn ie  je d w a ­
b ie  w b a rw n e  k w ia ty , c h if fo n y  i 
o rg a r .d y n y , a le  i p rz e j rz y s te  t i u ­
le, gazy , k o ro n k i c ie n iu tk ie  ja k  
m g ie łk a  —  su k n ie  p a ję c z e , zdobio  
ne  p a il le ta m i, a p lik a c ja m i z ve- 
lo u ru , a n g ie lsk im i h a f ta m i , w s tą ż  
k a n i1 i td .

A N G IE L S K I H A F T  K R Ó L U JE

S u k ien k i sk ro m n ie jsz e  n a  o- 
g ro d o w e  „ g a rd e n  p a r ty "  n a jm o d  
n ie jsz e  s ą  o b e c n ie  z a n g ie ls k ie ­
go h a f tu .

S u k ie n k a  ta k a  je s t  b a rd z o  p rz e ­
z ro c z y s ta , n a j ła d n ie j  w ięc  w y g lą ­
da  n a  ja k im ś  ja s n y m  sp o d z .e  w 
o d c ie n iu  p a s te lo w y m . S u k ie n k ę  
n a jle p ie j  s p ra w ić  b ia łą  i m ieć  do 
n ie j d w a  spody , np . b lado  - rozo- 
w y i b la a o -z ie io n y  lu b  n ie b ie sk i, 
o d p o w ie d n ią  do spudow  s z a r f ę  w 
p a s ie  i m am y  ju ż  ta k  p o ż ą d a n ą  
o d m ian ę .

F rz e ś lic z n ą  s u k ie n k ę  z a n ­
g ie lsk ie g o  h a f tu  p re z e n tu je  p a ­
ry s k i dom  m ody B ru y e re :  ro d za j 
s ty liz o w a n e j K ryno liny  w o lb rz y ­
m ie  k o la  z a n g ie isk . h a t tu ,  do tego  
s z a r f a  z ta f ty  w  szk o ck ą  k r a tę  
z ie lo n o  - c z e rw o n ą . D ru g a  ś l ic z ­
n a  i m ło d o c ia n a  su k ie n k a  z b ia łe j 
g ła d k ie j o rg a n d y n y . a ż  do ko lan  
ś c iś le  d o p a so w a n a  i z a sz y ta  w 
p o p rzeczn e  d ro b n iu tk ie  z ak ła d k i, 
od  k o la n  su ty  k lo sz  bez  z a k ła d e k  
—  rz ą d  z a k ła d e k  n a  sam y m  a o ’e. 
Z ak ład k i b ie g n ą  ró w n ie ż  p o ­
p rz e c z n ie  n a  b u f ia s ty c h  rę k a w ­
k a c h , pod  s z y ją  m a lu tk i k o łn ie ­
rzy k  „b eb e" , p rz ó d  z a p in a n y  n a  
d ro b n e  g u z icz k i. W  p a s ie  pęk  
p ąso w y ch  m aków .

K O R O N K I, j a k  m g ł a

K o ro n k i ta k  m o d n e  w z im o­

w ym  k a rn a w a le ,  u tr z y m u ją  s ię  w  
d a lsz y m  c ią g u  z t ą  je d n a k  ró ż n i­
cą , że s ą  b a rd z ie j  p rz e z ro c z y s te , 
d o s ło w n ie  ja k  m g ie łk a ;  c z a rn ą  ko 
roi,kotw ą suK nię n o sim y  o b o w iąz ­
kow o n a  ja s n y m  sp o d z ie , n a j le ­
p ie j n a  różow o - m o re lo w y m  lu b  
b łę k itn y m . S u k n ia  w y g lą d a  w 
ca ło śc i, ra c z e j rożow o n iż  c z a r  
no. Z g ru b sz y c h  k o ro n e k  la n so w a

ży, lu b  s ty liz o w a n y c h  liś c i w  tym  
sam ym  k o io rze  co t łe  (c z a rn y  
a k s a m it n a  c z a rn y m  t iu lu ,  s z a f i­
row y  a k s a m it n a  s z a f iro w y m  ciu­
lu  u d .)  n a j le p ie j  u m ie śc ić  n a  p rzo  
dzie  s t a n ia a  i w  d o le  k ry n o lin y  
lub  n a  k o ń c u  t r e n u ,  je ż e li  su k r .ia  
j e s t  o b c is ła . ‘ '*• *

P a i l le ty  s ą  c ią g le  m u d n c M oż­
n a  tę  m odę w y k o rz y s ta ć  sz y ją c

n a  j e s t  ja k o  n ow ość  k o ro n k a  ln ia  k a m iz e lk ę  bez ręk aw ó w , h a f to w a ­
n a , n a tu r a ln e g o  k o lo ru  ln u . P a -  n ą  s r e b rn ą  n i tk ą  i p a il le ta m i. K a 
ry sk i dom  m ody A g n es  D reco ll n rz e lk ę  b ęd z iem y  n o s ić  do d w ó ch  
p re z e n tu je  m odel n a z w a n y  „P rć- s p o d n ie : k ró tk ie j  sp ó d n iczk i p li-  
f a c e "  —  d m g i do k o lan  k a sa k  z so w a n e j i d łu g ie j  sp ó d n ic y  w ie - 
s z a ra w e j ln ia n e j k o ro n k i, p rz ó d  i czo ro w e j z  tr e n e m . M am y w te n  
dó ł o b rzeżo n y  cza rn y m  a t ła s e m , sp o só b  o d ra z u  d w ie  to a le ty , po- 
Mod-sl o ry g in a ln y , a le  t r o c h ę  c ięż  p o łu d n io w ą  i w ieczo ro w ą .
ki n a  la to .

S U K N IE  Z T IU L U

B a rd z o  m o d n e  s ą  t iu le  i tr z e b a  
p rz y z n a ć , że  obok  o rg a n d y n y  w 
z ie lcn y m  k a rn a w a le  n a jb a rd z ie j  
o d p o w ied n ie . P rz e ś lic z n a  np . je s t  
su k ie n k a  z t iu lu  w  o d c ie n iu  s z a ­
firo w y m , u s ia n a  od n ie c h c e n ia  
g w ia z d k a m i ze s re b rn y c h  p a il le -  
t-ów. B ardzo  p ra k ty c z n y  j e s t  f a ­
so n  o dw óch  o d m ia n a c h : su k ie n ­
k a  o b c is ła  z n a g im i p le c a m i, 
np . z różow ego  c re p e  s a t in ,  od

K W IA T Y  JA K  N A JW IĘ K SZ E

D la  m ło d y c h  p a n ie n  ba~ dzo  
| w io śn ia n ie  i św ieżo  w y g lą d a ją  s u ­

k ie n k i z b a rw n e g o  je d w a b iu  w  
k w ia ty  z su ty m i b u fa m i z  b ia łe j  
o rg a n d y n y . I  z ie s z tą  w  s ło n e c z n e  
p o p o łu d n .a  i u p a ln e  le tn ie  w ieczo  
ry  n a j ła d n ie j  m im o w szy s tk o  w y­

g l ą d a j ą  su k ie n k i ja s n e  w  kolo- 
r a c n  żywnych, m a ’o w a n t  w p ą s o ­
w e, p o m a ra ń c z o w e  i b łę k i tn e  
k w ia ty . P a m ię ta jm y , że m o d n e  s ą  
d e se n ie  duże , n ie m a l k a ry k a tu ra l*

j  • m  u ,  < r- nifc du że . N p . je d e n  z p a ry s k ic h  
n a s r  ro d z a j n ak lac  m e j k ry n o lin -  fdom ów  m o «  k n s .u je  su k n ię  b?ę.
„ i z c z a rn e g o  ,u  u, s c ią g n ię  ej k tó r e j  ro z rz u c o n y c h  j e s i
w p a s ie  n a  c z a rn e j a k s a m itn e j łwlVn _ 
w s tą ż c e . K ry n o lin k ę  m o żn a  o d w ’ą  
zać  i n o s ić  j ą  d la  o d m ian y  n a
ra m io n a c h , jaK  p e le ry n ę , zw ią ­
zaw szy  a k sa m itk ę  pod  szy ją .

B a rd zo  m o d n e  są  ró w n ie ż  a p l i­
k a c je  z a k s a m itu  n a  t iu lu  A p li­
k a c je  w  k s z ta łc ie  o lb rzy m ie j ró-

ty lk o  5 czy 6 o lb rzy m ich  c z a r ­
n y c h  ró ż . Do su k ie n k i w  w ie lo ­
b a rw n e  k w ia ty  ła d n ie  w y g lą d a  
s z a r f a  d w u b a rw n a :  N a p rz y k ła d
cio su k n i c z a rn e j w  k w ia ty  p ą so w e  
i b e ig e  w łożym y s z a r f ę  c z a rn o  
p ą so w ą .

A lin e tte

W ow ośa filatelistyczn e
BUŁGARIA

Posiadamy wiadomość, że bułgar­
ska państw ow a w ytw órnia papierów 
w artościow ych szykuje obecnie spe­
cjalną serię 3 szt. znaczków o w ar­
tości 1 1., 2 1. i 4 lewa z podobizną 
priccsy Marii Luizy — projektu 
znanego artysty Cyryla D iajera — 
Wysokość nakładu nie została usta­
lona.

GDAŃSK 
W najbliższych - dniach czerwca 

zostanie wydany z okazji w ystaw y

«t> »A» w 1»l ItMtKu mtIMAMV|| łWT(CINOi9
a R A G q
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KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE P O LS K Ę KOSMETYKI —  L A B O R A T O R I U M  V f n u s
S U  G «  R S K I

.AGATOL idealna pasta  do zębów. A NITRA  krem  znakomicie udelika tn ia , m alu je , pod puder. KREM 
OGÓRKOvVY doskonale konserwuje cerę. E K SIK A N S usuwa pot po 1 użyciu. LA K IE R  DO PAZNOKCI

bardzo trw ały  i pięknie błyszczący.

•1 OdOSKftOO
iH A K O M in  
m  n  E »

u su w a  p R Y sn ir
P IE G U  m * A J E

filatelistycznej w Gdańsku specjalny 
blok.

RUMUNIA
M inisterstwo poczt i telegr wypu­

ściło dc sprzedaży z dniem 10. 5. 
1937 senę  znaczków w artości 2 1-, 
3 i-, 4 1. i 6 lei z podobizną znako­
mitego pisarza rum uńskiego Creanga 
z datą 183; — 1937. Znaczki 2 1. i 4 1. 
przedstaw iają dom, w kfóiym miesz 
kai wielki pisarz, a  znaczki 3 1. i o 1- 
podobiznę. Znaczki zostały w ypusz­
czone o nakładzie 75.UOO serii

W . S za ty

ftU&lcn urfópiuw
R óżne s ą  n a  św ie c ie  sp o so b y  

sp ę d z e n ia  u r lo p u . M ożna p o je ­
c h a ć  n a  W iie irizczy zn ę  za 3 z ło te  
d z ie n n ie  (w e  d w o rz e ;, na J u - a t ę  
do M o jsze  L e w u ia  za  30 z ru tych , 
do K ry n ic y , do J a n a  K ie p u ry  za  
coś w ty m  ro d z a ju .

W e w sz y s tk ic h  ty c h  m ie jsc o ­
w ości; ch  m a m /  z n a n y  zak res a- 
t r a k c j i :  k ą p ie ić  w m o rzu , b łoc ie  
lu b  s ta w ie , b r id g ‘a  w  k o s tiu m a c h  
k ąp ie lo w y c h , d a n c .n g i w  po d o b ­
n y ch  w a ru n k a c h , ja z d ę  łó d k ą  po 
s ta w ie , rz ece  lu b  m o rzu  (w  K ry ­
n icy  n a ra z ie  n ie , a le  za  to b ęd z ie  
k o le jk a  lin o w a . Z re sz tą  P u p ra d  
n ie d a le k o ) .

N ie k tó re  z ty c h  z a ję ć  są  g o d ­
ne  p o le c e n ia  (m am  n a  m yśli 
k s z ta łc ą c y  u m y sł i (p rz y  „ob ro n ie  
r o b r a " )  tfóTę —  b r id g c ‘a ) .  N ie  
c h cę  o ą jc h  n ic  złego  p o w ied z ie ć

I A le  czasem  m o żn a  p o szu k ać  in ­
nych ro z ry w ek . J a  d la  ro z m a ito ­
ści p o je c h a łe m  n a  u r lo p  do K a to ­
w ic . J a k o  m ie jsc o w o ść  le tn is k o ­
w a czy u z d ro w isk o w a  n ie  są  one 
zn a n e .

M am  je d n a k  zaw sze  s ła b o ść  do 
K a to w ic . L u b ię  tu  p rz y je ż d ż a ć  
po to , by  s ię  z ło śc ić .

M u szę  to  w y tłu m aczy ć .
C zyście  k iedy  m ie li j a k ą  r a n ę ?  

J e ż e h  n ie  du żą , to  ta k ą  z u p e łn ie  
m a łą . N a jle p ie j  ro p ie ją c ą . Czy 
w ów czas m e  m ie liśc ie  zw y cza ju  
c ią g le  na n ią  p a trz e ć ?

T o j e s t  w ła ś n ie  ta k  sam o  z ce ­
lem  m o ich  w y c ieczek  n a  Ś ląsk ,

G dzie  n a  Ś lą sk u  je s t  r a n a ?
P o s łu c h a jc ie :
W  ro k u  P a ń s k im  1506 król- 

A le k sa n d e r w y d a l p ra w o  g ó rn i­
cze, w  k ió iy m  m ięd zy  in n y m i po

w ied z ia n o  ,że ży d z i n ie  m ogą być  
g w a rk a m i ( t .  j .  u d z ia ło w c a m i)  w 
k o p a ln ia c h  w ę g la . N ie  w o lno  im  
n a w e t „ k rę c ić  s ię  ko ło  szy b ó w ".

A  tu  n a  Ś lą sk u  p. A lf re d  F a l-  
t e r  j e s t  „ g w a rk ie m "  czy racze j 
a k c jo n a r iu s z e m  i k ręc i s ię  koło 
k o n a lń  dow oli.

J a k o  k o n s e rw a ty s ta  c z u ję  n ie ­
chęć  do ty c h  p o s tę p o w y c h  o rg a ­
nów  (p ra s o w y c h ) ,  k tó re  z a m ia s t 
d u m ag ać  s ię  z a c h o w a n ia  J a w n y c h  
p o lsk ic h  p ra w , k o rz y s ta ją  z p o ­
m ocy f in a n s o w e j ro. in . p a n a  
F a l t e r a .  C z a s  by  ju ż  z tym  
sk ończyć .

W  ty m  czas ie , k ied y  ob o w iązy ­
w a ł zak az  A le k s a n d ra , g ó rn ic tw o  
p o lsk ie  by ło  je d n y m  z p ie rw sz y c h  
w E u ro p ie . N a d  o d w a d n ia n ie m  
szybów  o lk u s k ic h  p ra c o w a ło  800 
k o n i! T o n ie  b y le  co. A  te ra z ?  
P o ło żen ie  g ó rn ic tw a  j e s t  n ie ­
szczeg ó ln e . B a rd zo  n ie szczeg ó ln e . 
R obó t p rz y g o to w aw czy ch  n ie  m a, 
to  znaczy  za  k ilk a  l a t  t r u d n o  b ę ­
dzie  w ydobyć ty le  w ęg la , co dziś .

I  żeby  to  p rz y n a jm n ie j  p. F a l-

te r  z a ra b ia ł .  A le  g d z ie  ta m !  S p y ­
ta jc ie  jeg o . s p y ta jc ie  p . A n d rz e ja  
W ie rzb ick ieg o , p rz e c z y ta jc ie  
„ C zas" , „ K u r ie r  P o ls k i" , „D ep e ­
szę" . D ow iec ie  s ię  w ted y  p ra w d y . 
D o p łaca  b ie d a k  F a l l e r .  O f ia ry  
d la  O jczyzny  p o n o si.

W id ać , b ie d a c z e k , n ie  m a  zd o l­
n o śc i do z a jm o w a n ia  s ię  k o p a l­
n iam i. A le k s a n d e r  J a g ie llo ń c z y k  
w ie d z ia ł, co p isze .

N ie c h  w ięc  k to ś  w y tłu m a c z y  
je m u , F a lte ro w i, by  s ię  d łu ż e j 
n ie  p o św ię c a ł, by z a b ra ł  s ię  do 
d z ied z in y  b a rd z ie j  m u o d p o w ia ­
d a ją c e j ,  j a k  np . h a n d e l s ta rz y z n ą , 
p ie rzem , a  n a w e t ja f f s k im i pom a 
ra ń c z a m i. N a ile p ie j  p o m a ra ń c z a ­
m i i w  P a le s ty n ie .. .

*
F a l t e r  j e s t  p o s tęp o w y . N a 

p rz y k ła d  w b rew  w ie lo le tn ie j t r a ­
d y c ji g ó rn ic tw a  i h u tn ń  tw a  ś l ą ­
sk ieg o  g ło s i h a s ło  g o sp o d a rk i p ry  
w a tn e j w  te j  d z ie d z in ie  ży c ia  go­
sp o d a rczeg o .

T e  n o w :nk i b y ły  u rz e c z y w is t­
n ia n e  n a  Ś lą sk u  w  k o ń c u  X IX

w iek u . W ted y  to , obok  d aw n y ch  
i t r a d y c y jn y c h  fo rm  g o sp o d a rk i 
s p o itc z n e j , f e u d a ln e j  i p a ń s tw o ­
w ej, p o ja w iły  s ię  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  k a p ita lis ty c z n e . E k s p e ry ­
m en t, j a k  to  zw ykle byw a, częSeio 
wo u d a ł s ię , częśc iow o  n ie . O s ta t ­
n io  b a rd z o  zaw odzi. K to  w ie , czy 
n ie  tr z e b a  b ęd z ie  z n im  ze rw ać ... 

*

J u ż  w idzę , ja k  g o rs z ą  s ię  p a n o ­
wie z ró ż n y c h  L e w ia ta n ó w , o b u ­
rz e n i mu ją  ig n o r a n c ją .  I g n o r a n ­
c ja  ta  p o leg a  n a  ty m , że n ie  
w iem  teg o , co on i w ied zą . A n i oni 
w ied zą , że „ k a p ita liz m  stw o rzy ! 
p rz e m y s ł g ó rn o ś lą s k i" .  A j a  o 
ty m  w iem  m ało , bo... tr o c h ę  s ię  je  
gc h is to r i ą  z a jm o w a łem . O ni 
m n i e j !

To d z iw n a  h is to r ia .  K iedy  po 
o b ję c iu  ś lą s k a  p rz e z  P ru s y  
c h c ia n o  ożyw ić d aw n e  g ó rn ic tw o  
ru d  o łow iu  i s r e b ra ,  zaczę to  od .. 
n a p is a n ia  je g o  h is to - i i .  U n a s  
pod  ty m  w zg lędem  in ic ja ty w a  
p rz e m y słu  b y ła  s ła b a . W ładze  

1 dziś w ięce j tu  z ro b iły  i z ro b ią .

W ład z e  i... in ic ja ty w a  p ry w a t­
n a , a le  n ie  k a p ita l is ty c z n a . P o ­
z n a łe m  n a  p rz y k ła d  ta k ie g o  p a n a  
J ó z e ia  R iei in k a rc z y k a . Syn  g ó rn i­
ka . N iem a l sam o u k . T ”zy ra z y  
s t a ł  pod  ś c ia n k ą  (p le b isc y t, p o ­
w s ta n ie  ś lą s k ie ) .

T e n  J ó z e f  P ie rn ik a rc z y k  n a p i­
s a ł  d w u to m o w ą  h is to r ię  g ó rn i­
c tw a i h u tn ic tw a  T o i ow o m oż- 
n ab y  te j  p a rc y  z a rz u c ić , a le  
m n ie js z a  z ty m  —  n ie  p is z ę  n a u ­
kow ej re c e n z ji.  K s ią ż k a  p a n a  J . 
P ie rn ik a rc z y k a  z a w ie ra  p rzeboga 
ty m a te r ia ł ,  j e s t  to  ow oc ta k  
o lb rz y m ie j p ra c y , p o d ję te j  z w łaa  
n e j in ic ja ty w y  i n a  p ew n o  bez­
in te re so w n e j , n ie z a le ż n e j.

W  ty c h  w a ru n k a c h  ty lk o  p ra w ­
d z iw a , ra s o w a  p a s ja  b a u a c z a , m o 
g la  sk ło n ić  go do d łu g o le tn ic h  w y 
siłk ó w . P ię k n a  p a s ja .  ■

T o m n ie  p o c ie sz a  n a  Ś ląsk u . 
Z azn aczam  d la  u ży tk u  m o ich  ko- 
'eg ó w . że p. P ie rn ik a rc z y k  e g ­
z e m p la rz y  re c e n z y jn y c h  n ie  d a je . 
A le do b rze  by  by ło  o je g o  p ra c y  
.w spom nieć i w  in n y c h  p ism a c h .
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J a c e k  B r z e z i n a

l) v'ocze
(N a m arginesie ostatnio zapa­

dł) ch dec/zyj w „prawne podziału 
Palestyny na  A raoską i Żydowską)
F A U Z I b e j ed  D IN  k A U K D JI , 

!?udz p o w s ta ń c ó w  a ra b s k ic h  w 
t ‘ a s ie  p o w s ta n ia  w P a le s ty n ie  w 
*986 ro k u .

M im ow oli p r o s tu je  s ię  n a  b acz­
ność. M am  p rz e c ie ż  p rz e d  so b ą  
P raw dziw ego  b o jo w n ik a  o woi- 
Bość A ra b ii ,  w o jsk o w eg o  p a r 
Ęx llan ce ... D z iw ne  u czu c ie  o g a r ­
n ia  cz łow ieka , u c z u c ie  p o dz iw u  
1 s y m p a tii  d la  teg o , k tó ry  odw aży ł 
się ch w y c ić  za  b ro ń  i z g a r s tk ą  
ludzi w o jo w ać  z n a jw ię k sz y m  mo> 
c a rs tw e m  św ia ta .

t  NAJW YŻSZE  
ODZNACZĘ NIA

F a u z i b e j u ro d z ił s ię  w  T ry p o li-  
sie (L ib a n )  i ja k o  m ło d z ien iec  
" 's tąp A  do a rm ii tu r e c k ie j  w  kló- 
to j p rz e o y ł c a łą  w o jn ę  św ia to w ą .

a  dow ód d z ie ln o śc i i w a leczn o  
ści n a  D lacu b o ju  św ia d c z ą  o rd e r  
»M ejid je“ (n a jw y ż sz e  w o jskow e 
o d zn aczen ia  tu r e c k ie )  i n iem ieck i 
„Ż elazny  k rz y ż "  zd o b iące  w ów - 
Cżas jeg o  p ie r ś . .  P o  zak o ń czen iu  
F o jn y , ja g o  k a p ita n , a b so lw e n t 
szkoły  w o jsk o w ej w  S ta m b u le  
U s tę p u je  do w o jsk a  f r a n c u s k ie g o  
o k u p u jące g o  S y rię . Z o s ta je  o fice - 

w y w iad o w czy m  w  H am ie . I 
tu ta j  znow u n ie  p o z o s ta je  w  ty le . 
N a p ie rs i je g u  z a w is ł o rd e r  „L e ­
gii h o n o ro w e j" !  L ecz  A ra b e m  - 
m u zu łm an in em  * zaw sze  p o z o s ta ł

ZDOLNY WÓDZ
O k u p ac ję  w o jsk  cud zo z iem sk ich  
P rzy jm o w ał ja k o  zło k o n .eczn e , i 
gdy w y b u ch ło  w 1925 r .  p o w s ta n ie  
D ruzów , n ie  o m ieszkał s k o rz y s ta ć  
ze sp o so b n o śc i by  o d d ać  sw e do­
św ia d c z e n ie  i w ia a o m o śc i n a  usdu 
8i p o w stań có w  B ył jed n y m  z do­
w ódców  p o w s ta ń c z y c h  w  s ła w ­
n y ch  w a lk a c h  o D am aszek . P o w ­
s ta n ie  je d n a k  u p a a to . F a u z i be j, 
sk a z a n y  zao czn ie  n a  śm ie rć , p rzez  
W ładze f r a n c u s k ie ,  e m ig ro w a ł do 
lle d ż d ż a s u  gdzie  zo s ta ł d o ra d c ą  
w-ojskowym p rz y  k ró lu  Ib n  S eu  
dzie . N ie  m ógł się  z n im  je d n a k  
zgodzto . Z a n a d to  m oże m y ś la ł o 
idei p a n a ra b s k ie j ,  m a  o g lą d a ją c  
się n a  m ięd zy n a ro d o w e  k n o w a m a . 
O p u szcza  H ed ż d ż a s  i w s tę p u je  do 
s łu ż b y  iraK sk ie j ja k o  in s t r u k to r  
Jazdy  K onnej w szko le  w o jsk o w ej. 
S łu żb ę  p rz e ry w a  n a  p a rę  m ie s ię ­
cy, by  s ta n ą ć  n a  czele  p o w s ta n ia  
w  P a le s ty n a  W alk ę  z  p rz e w a ż a ­
jący m i s iła m i prow ad z i g e n ja ln ie , 
n ie  d a ją c  s ię  p o b ić  i o s ta te c z r ie  
gdy n a  in te re w e n c ję  k ró ló w  a ra b ­
sk ic h  z a p rz e s ta je  d z ia ła ń  zb ró j 
n y ch , w y c o fu je  s ię  z P a le s ty n y  z 
h o n o rem  nie s k ła d a ją c  b ro n i, n ic

;B i j n i j  tylko w kolekturach f j
• c h r /e S c ijA ń s k ic h

] CHLEWIŃSKA JADWIGA* Mazo- \
• _ wizeka 14. I• *
i  DZIERŻANOWSKI J. N. Św ia t 64 i
I — Prota 5 — Gn ezno — Clirob- ;
:  re<;o 2.■    «
■ DZIEWULSKI J. Krak Przedm. 9. ■

Marszałkowska 95 ■

u c ie k a ją c  p rz e d  n ik im 1 P o k a z a ł 
św ia tu , że i z m o ca rzam i m ożna 
w a lczy ć .

WRoG NR, 1
Ja k o  b o h a te r  n a ro d u  a r a b ­

sk iego  p o w ró c ił do B a g d a d u , 
lecz tu  d o sięg ła  go m ię d z y n a ro d o ­
wa p o lity k a , M o ca rs tw a  p a trz ą c e  
k rzy w y m  ok iem  n a  p a n a ra b s k ą  
p o lity k ę  I ra k u  w y w o łu ją  zam a ch  
s ta n u  (X, 1936 ). N ow e rz ą d y , za ­
p a trz o n e  w sw y ch  „ e u ro p e jsk ic h  
p rz y ja c ió ł"  p o czy n a ją  zw a lczać  
w sze lk ie  p a n a ra b s k ie  o d ru c h y . O- 
f i a r ą  p a d a  ró w n ież  F a u z i b e j, n ie ­
ż y j ą c y  się  ze sw ym i p rz e k o n a n ia  
m i, b ęd ący  n a  B lisk im  W schodz ie  
a n g ie lsk im  w ro g iem  p u b lic zn y m  
N r. 1. W obaw ie , by n ie  w y w o ła ł 
now ego p o w s ta n ia , by n ie  p o ro żu  
m iew a ł śię  ze sw oim i s t ro n n ik a ­
mi z o s ta je  i in te rn o w a n y  w  K ir- 
k u k u . B o h a te re m  je s t  je d n a k  n a ­
d a l, i m asy  A rab ó w  i b ed u in ó w  
cze k a ją  ty lk o  n a  jego  w ezw an ie ...

ANGLICY OSZUKALI  
A R A B oW

S ia d a m y  n a  w y g o d n e j o to m a ­
n ie  w  o szk lo n y m  sa lo n ik u . P o ja -

PODZIAŁ PALESTYN Y  
-  TO NONSENS

„N o n se n s !  B łąd , k tó ry  m oże d ro  
go k o sz to w ać  i A n g lię  i żydów ! 
M y na żaden  p o d z ia ł n ie  z g ad za ­
m y s ie . P a le s ty n a  j e s t  A ra b sk a  i 
m u s i p o zo stać  A ra b sk ą . Ż adnego  
p a ń s tw a  w p a ń s tw ie  n ie  będziem y 
to le ro w a ć ! S ą p a ń s tw a  k tó re  da­
rz ą  n a s  d a lek o  w ięk szą  sy m p a tią  
n iż  A n g lia , p o m a g a ją  n a m  i ro z u ­
m ie ją  n a s . Je ż e li  w ięc A n g lia  dz iś  
ra z  je szcze  n ie  d o trzy m a  p rz y rz e ­
cz e n ia  d an eg o  n am  i m ia s t  z P a ­
le s ty n y  s tw o rz y ć  p a ń s tw o  a r a b ­
sk ie  p o d z ie li ją ,  w ted y  zw ró c im y  
s ię  do n a sz y c h  so ju szn ik ó w  c po­
m oc, k tó re j  n ap ew n o  n a m  n ie  od ­
m ów ią ! -

N ic p y tam  o j'akie j /a ń s tw a  ch o ­
dzi. D obrze  o tem  w iem  kom u za le  
ży n a  z m n ie js z e n iu  p o tę g i a n g ie l­
sk ie j n a  m o rzu  Ś ró d z iem n em ...

„A  s p r a n a  e m ig ra c ji żydow - 
siciej ?

„ N a  d a lsza  im ig ra c ję  żydow ską  
do P a ie s ty n y , odpow iem y z b ro jn ą  
im ig ra c ją  a ra b s k ą !

T a k  m ógł o d pow iedz ieć  ty lko

z I r a k u  (k tó ry c h  sam  n a  po le  w a l­
k i p rz e p ro w a d z iłe m ), S y rii, H edż- 
d ż a su , T ra n s jo rd a n i i  i P a le s ty n y . 
U zb ro jen ie  s k ła d a ją c e  się p o c z ą t­
kowo ze s ta ry c h  a ra b s k ic h  • f l in t  
p ręd k o  sk o m p le to w a li im y n ow o­
czesn ą , a n g ie lsk ą  b ro n ią . zd o b y tą  
w w a lce .

„ J a k a  b y ła  o rg a n iz a c ja  o d d z ia ­
łów  ?

„ P o w s ta ń c y  z każd eg o  k ra ju  
tw o rz y li o so b n e  ocidziały za leżn ie  
od sw o je j w ie lk o śc i ‘ s ta n o w ią c e  
b a ta l io n y  lu b  k o m p an ie . O d d z ia ły  
te  b y ły  z u p e łn ie  sam o d z ie ln e , poa- 
la g a ją c  jed y n ie  S z tab o w i G łó w n e­
m u.

„ K tó rz y  z A iab ó w  n a jle p ie j się  
b i l i ’

„D ru zo w ie  z S y rii!
Z ab ły s ły  oczy F a u z i b e ja . P rz y ­

p o m n ia ły  m u się w id o czn ie  w a lk i 
z p rz e d  d w u n a s tu  ła t  s to czo n e  n a  
czele  D ru zó w  z F ra n c u z a m i.
■„„A n a jb a rd z ie j  d e c y d u ją c a  bi­

tw a ?
' ( D a ls . i j  c ią y  n a s tą p i )

-świetne, choć tanie

Życic muzyczne stolicy zostało w 
ostatnich tygodniach zredukowane do 
kilku popisow szkolnych (w Filharmo­
nii i Konserwatorium) i do przedsta 
wień operowych. W T eatrze \v ielrc.m 
wystąpi! bardzo oiyginainy, pełen 
niesamowitej egzotyki balet H.ndu- 
ski Uday - Szan - Khor w składzie 
kilku tancerek i tancerzy. Nowością 
byio przywiezienie w łasnych intruk- 
torów wschodnich o kunsztownym i 
niezwykle atrakcyjnym  wyglądzie. 
O rkiestra Hindusów brzmi cienko, 
ale bardzo wymownie. Jakiś bezbrzeż 

i ny smutek i dziecinna naiw ność wie­
je od bezbronnych, zadumanych me- 
Iodyj tego pięknego, uciśnionego na­
rodu. | Nieco uciążliw a monotonia, 
charakteryzująca Wschód spraw ią, iż 
pomimo bardzo wysokiego poziomu 
artystycznego tańca  i muzyki, pro 
dukcje hinduskie po pewnym  czasie 
zaczynają nużyć.

Innego rodzaju egzotykę reprezen- 
tuje wznowione ostatnio arcydzieło 
G. Pucciniego „Turandot". O pera ta 
oznacza niewątpliwie szczyty twór­
cze mistrza z Viureggio i jest najlep­
szym, najpiękniejszym i zarazem aaj-

muzyczny
c„!Sk„iittiS^> „i jego utwo. _n.. W strzą­
sający tragizm , szlachetna liryka i 
kolosalna w prost siia  w yrazu melo­
dyjnego spraw iają, że „T urandota" 
słucha się za każdym razem ze w zra­
stającym  napięciem 1 z zapartym  od­
dechem.

W roli K sięcia N ieznanego w ystą- 
! pił gościnnie miły, ciepły tenor ru­

muński Dinu Badescu, śpiewak do­
skonały, choć o niezbyt dużym gło­
sie, i aktor piei wszorzędny. Księż­
niczką , T urandot była F. Platówna. 
Dobrą kreację (wokalną) niewolnicy 
Liu dała Orłowska, pod względem 
aktorskim ' dość jednak przeciętna.

Poziom muzyczny przedstaw ienia 
był z trudem dociągnięty do poziomu 
zadawalającego przez Sillicha. T rąby 
za sceną tradycyjnie „naw alały". 
Czy tej konieczności nie uniknie się 
już nigdy? Reżyseria szablonow a i 
zupełnie beznadziejna Popławskiego. 
Z tak fascynującego scenariusza, jak 
bajka c księżniczce Turandot, mo^na 
by stw orzyć praw dziw e cacko sce­
niczne. Potrzeba tylko na to odw agi, 
kultury i talentu nowatorskiego...

M ichał K o n J iack i

G d y  le k a r z  z a le c i  d u ż o  ru c h a  i p o w ie t r z a  ś w ie ż e g o  

k u p  ta k je te  E G ^ A  a C ,  G r a b o w s k ie g o  S z p ita ln a

M a% c:a  Jładem sfc

Z b a w c a  c z y  z d r a j c a ?
Charles-Maurice de Talleyrand
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w ia  się  w tr m u th ,  p a p ie ro sy , c z a r  
na, g o rz k a  ja k  p io łu n  b ed u iń s l.a  
k aw a . F a u z i b e j u śm ie c h a  s ię  
p rz y ja ź n ie . N ie  w y g lą d a  zu p e łn ie  
n a  cz lo w .ek a  k tó re g o  K ażden k ro k  
je s t  p iln o w a n y , k tó re m u  n ie  w o l­
no ru sz y ć  się poza  o b ręb  m ia s ta . 
W sz a ry m , dob rze  sk ro jo n y m  g a r ­
n itu rz e , sz a iy n , o in te lig e n tn y m  
sp o jrz e n iu , n ie  p rz y p o m in a  zu p e ł­
n ie  A ra b a , p rę d z e j n a w e t za  A n 
g lik a  m o żn ab y  go w z ią ść

„ J a k  p a n  s ię  z a p a t ru je  n a  obec­
n ą  s y tu a c ję  w P a le s ty n ie ?

„A ... T o c iek a w e!
N a s ta w ia m  uszów . W idzę , że 

p y ta n ie  t r a f i ło  m u  do g u s tu .
„ A n g lic y  sa d o w ią c  s ię  w P a le  

s ty n ie  i d a ją c  p o zw o len ie  n a  im i­
g ra c ję  ży d o w sk ą  n ie  lic zy li s ię  
w c a le  z ro sn ący m  u św iad o m ie ­
n iem  n a ro d o w y m  a ra b s k im . Z d a ­
w ało  im się, że z A ra b a m i p o ra d z ą  
sob ie  ta k  ja k  to  z ro b ili z in n y m i 
n a ro d a m i w  sw o ich  k o lo n ia c h . P o ­
li ty k a  a n g ie ls k a  cd  sam eg o  p o c z ą t 
k u  p o s tę p o w a ła  fa łs z y w ie  i te r a z  
z b ie ra  ow oce sw o je j pom yłk i.

„A  czym  pan  tłu m a c z y  p o lity k ę  
a n g ie ls k ą ?

„ A n g lic y  o szu k a li A rab ó w , ży 
dów ' i sam y ch  s ieb ie . A rab ó w , bo 
n ie d o trz y m a li p rz y rz e c z e n ia  s tw o  
rż e n ia  p a ń s tw a  a ra b s k ie g o ; żydów  
bo n ie d o trz y m a li p rz y rz e c z e n ia  
s tw o rz e n ia  o g n is k a  żydow sk iego  
w P a le s ty n ie  i w reszc ie  s ie b ie  s a ­
m y ch . do p ro sz ę  n ie  m yśleć , że 
w szyscy  A n g lic y  z g a d z a ją  s ię  z 
p ro ży d o w sk ą  p o lity k ą  sw o jego  
rz ą d u !

„ Ja k ie  je s t  p a n a  z d a n ie  o p ro  
je k to w a n y m  p o d z ia le  P a le s ty n y ?

przyw ódca p ow stańców , uznający  
bezkom prom isow ą w a lk ę !

PARE MILIONÓW 
Z Y B O W

„ Je d n a k  p ro sz ę  m n ie  ź le  n ie  zro  
zu m ieć"  —  c ią g n ie  d a le j F a u z i 
be j. —  „D o A ra b ii  m ożem y p rz y ­
ją ć  je szcze  p a rę  m ilionów  żydów , 
m ie js c a  je s t  dosyć , lecz m ożem y 
p rz y ją ć  ty lko  żydów  lo ja ln ie  do 
n a s  u sp o so b io n y ch , u z n a ją c y c h , 
że je s te śm y  p a n a m i ,tego  k ra ju . 
N iech  p a n  w eźm ie  n a  p rz y k ła d  
B ag d ad . 75% , ku p có w  b ag d ad z - 
k ich  10 żydzi, lecz  jak że  in n i n iż 
żydzi w  P a le s ty n ie !  L o ja ln i , z a ra -  
b iz o w a n L . T a k ic h  m ożem y p rz y ­
ją ć , ta c y  s ą  n a w e t p o trz e b n i, lecz 
n ie  ta c y  co p rz y je ż d ż a ją  do P a le ­
s ty n y  z E u ro p y !  T a k ic h  żydów , z 
ta k im i p rz e k o n a n ia m i, z ta k im i 
z a m ia ra m i n ieeh e em y  i w y rz u c i­
my !!!

„M oże mi p an  eoo opow ie  o sw o ­
ich  w a lk ach  w P a le s ty n i e ’

F a u z i b e j u śm ie c h a  s ię . W id ać , 
że p y tan iem  ty m  sp ra w iłe m  m u 
p rzy jem n o ść .

„B yło  n a s  k ilk a  ty s ięcy  A rabów

P ierwszorzędnei
Ucśd KALKI, 
TAŚMY, ATRA­
MENTY, TUSZE, 

KLEJE
poleca

„SŁOŃLE“ j r ;
VftRS7aWfl, ul LUDKA 6 a, tel 9-83.55 

Ż a d a ć  w s z ę d z i e  ,

FABRYKA 
CHEKICiNA

Z a  zł.2Mp ł y t e k  i w y g o d a
P o ż y tk o m  d la  każdego  je s t  c z y ta n ie  „A B C  . N ow in  C odzien  

n y c h " .
W ygodą je s t  o trz y m y w a n ie  p ism a  do dom u ran o . p rzed  w yj 

śc iem  dc p ra c y .
„A B C " z a p re n u m e ro w a ć  m ożna w K an to rze  VI. Je ro z o lim sk ie  3a 

ojąb iśę ie , p isem n ie lub te le fo n ic zn ie  7-27*33 i 8 18 33,

W  u s ta tn ic h  c z a sa c h  w zm ag a  
s ię  z a in te re s o w a n ie  p rz e sz ło śc ią  
N a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h  m n o żą  
się  k s ią ż k i h is to ry c z n e . T e sp o j­
rz e n ia  w stecz , w  cza sy  m in io n e , 
są  często  re w o lu c y jn e , ty c h , co 
u ch o d z ili za u o so b n ie n ie  w sz e l­
k ich  cn ó t, o b rz u c a  s ię  b ło tem , w y­
nosi s ię  zaś  n a  p ie d e s ta ły  lu d z i, 
k tó ry c h  p rzy w y k ło  s ię  d o tą d  u- 
w ażać  za  , n ied o łęg ó w , z d ra jc ó w  
lub  o szu s tó w . N a N ap o leo n a  s p o j­
rz a ł k ry ty c z n ie  z m a rły  p rzed  ro ­
k iem  (9. U . 1936 r .)  J a c ą u c s  B a in - 
v il le , a  św ieżo  w y b itn y  h is to ry k  
G ug lie lm o  F e r r e r o  o k re ś lił  p ie rw ­
sze la t a  k a r ie ry  c e s a rz a  F r a n c u ­
zów  jak o ... a w a n tu rę  (G . F e r r a r o :  
A v e n tu re  —  B o n a p a r te  en  I ta l ie ,  
1796 —  1797 ; P a r i s ,  P lo n  —  
1937 ). J e ś l i  ch o d z i o P o lsk ę , to  
np . W ła d y s ła w  P o c ie c h a , id ąc  za 
p ro f . K o lan k o w sk im , o d a r ł B a r ­
b a rę  R a d z iw iłłó w n ę  ze w sze lk ieg o  
u ro k u  i p ozo rów  c n o ty  (PolsK i 
S ło w n ik  B io g ra f ic z n y ) .

Z d ru g ie j  s t ro n y  doczek a li s ę 
r e h a b i l i ta c j i  L udw ik  X I (k Biążka  
A u g u s ty n a  B a il ly ) ,  L u d w ik  X III 
(k s ią ż k i L . B a ti f fo la  i C h. Ro 
m a in s a ) ,  a  p rz e d e  w sz y s tk im  T a l­
le y ra n d .* )

G dy w ym aw iam y  to n azw isk o : 
T a lle y ra n d , s t a je  n a m  p rz e d  0- 
czym a d łu g i o k re s  d z ie jó w  F r a n ­
c ji, od z m ie rz c h u  p a n o w a n ia  L u ­
d w ik a  XV, p o p rz e z  L u d w ik a  XVI, 
R ew o lu c ję , Z g ro m ad zen ie  N aro d o  
w e, Z g ro m a d z e n ie  P ra w o d a w c z e , 
K o n w en t, D y re k to r ia t ,  K o n su la t , 
P ie rw s z e  C e sa rs tw o , aż  po R e­
s ta u ra c ję ,  w ład z tw o  L u d w ik a  
X V III i K a ro la  X, R e w o lu c ję  L ip ­
cow ą ( r .  1830) p o c z ą te k  pan o w a  
n ia  L u d w ik a  - F il ip a ,  k ró la  - m ie ­
szcza n in a ....

P rz e z  84 la ta  sw ego  ży c ia  (1754 
—  1838) T a lle y ra n d  z n a jd o w a ł 
się  n ie m a l zaw sze  w  obozie  r z ą ­
dzącym , n ie r a z  n a  je g o  czele . 
N ie rz a d k o  z d a rz a ło  się , że k s ię ­
c iu  B e n e w e n tu  p rz y p a d a ł g lo s  d e ­
cy d u ją c y , że on  w ła śc iw ie  s ta l  u 
s te i  u n aw y  p a ń s tw a  f r a n c u s k ie ­
go w cza s ie  n a jg ro ź n ie js z y c h  n ie ­
b ezp ie czeń s tw . N ig d y  n ic  t r a c i ł  
z im n e j k rw i, zaw sze  p o stęp o w a ł 
zg o d n ie  z „d u ch em  c z a su " . J a k  
tw ie rd z ą  d w a j je g o  b io g ra fo w ie ,
0 k tó ry c h  m ow a, p o tr a f i ł  zaw sze  
pogodzić  in te re s  F r a n c j i  z in te re  
sem  o so b is ty m , a  d b a ją c  o dobro  
o jc z y z n ) , n ie  zap o m n ia ł m g d y  o 
w ła sn e j k ie szen i. D o ty c h c z a s  p rz e  
w aża ly  p o g lą d y  p rz e c iw n e : m ó­
w iło  s ię  o T a lle y ra n d z ie :  o sz u s t
1 z d ra jc a . F ra n c u s k i  a m b a s a d o r  
S a in t  A n la irc  i a n g ie lsk i m in i­
s t e r  w o jn y  D u ff  C ooper u w a ż a ją  
ż o n a te g o  b isk u p a  (K a r ie r a  T a l ­
le y ra n d a  b y ła  b a rd zo  n ie z w y k ła !)  
po p ro s tu  za zbaw cę F r a n c j i .

G dyby n ie  T a lk  y ra  ad , F r a n c ja  
n ie  w y sz łab y  c a ła  z w s trz ą só w

W ie lk ie j R e w o lu c ji. T a l le y ra n d  w 
sam  c z a s  d o jrz a ł  w sch o d zącą  
g w iazd ę  N ap o le o n a  B o n a p a r te , 
ów czesn eg o  g e n e ra ła  1 p o p a r t  go 
c a łą  po tęgą  sw ego  g e n iu s z a  i z rę ­
cznośc i p rz y  z a m a c h u  s ta n u  18 -go 
B ru tn a ire . (9  l is to p a d a  1799 r . ) .  
N apo leon  c n c ia l ro z c ią g n ą ć  sw ą  
w łan zę  n a  c a łą  F .uęopę, je ś l i  n ie  
n a  ca ły  św ia t . T a l le y ra n d  w ie ­
d z ia ł, że F r a n c j a  n ig d y  n ie  zdo ­
ła  s t r a w ić  ta k ic h  zdobyczy . D la ­
tego  p rz e c iw s ta w ił  s ię  p o li ty c e  
N ap o le o n a  i z d ra d z i ł go w ch o ­
dząc w p o ro z u m ie n ie  z c a re m  A- 
le k sa n o re m  „ J ‘a i t r a h i  N ap o leo n , 
m a is  p a s  la  F r a n c e "  (z d ra d z iłe m  
N ap o leo n a , a le  n ie  F r a n c ję )  —  
m ów ił wTedy.

N apo leon  c o ra z  szy b c ie j zb liża! 
s ię  do p rz e p a ś c i. J e d n e  p o d b o je  
p o c ią g a ł)  za  so b ą  d ru g ie . W  o d d a  
b  m a ja c z y ła  ju ż  E lb a , a  po tem  św . 
H e le n a . T a l le y ra n d  p rz e w id y w a ł 
u p a d e k , N a p o le o n a , w ięce j ■— 
p rz y s p ie s z a ł  go. G dy s ta ł  s ię  on 
fa k te m , T a lle y ra n d  p o śp ie sz y ł dc 
W ie d n ia , b y  n a  k o n g re s ie  b ro n ić  
in te te s ó w  F r a n c j i  Z je d n a ł sop ie  
A n g lię  i A u s tr ie ,  zdobył ■ to , że 
F r a n c j a  z a c h o w a ła  g ra n ic e  z r. 
1792. W  w ie lk ie j m ie rz e  um o ż liw ił 
u s ta b il iz o w a n ie  s ta n o w is k a  F r a n  
c ji, p rz y c z y n ia ją c  s ię  do o sa d z e ­
n ia  n a  t ro n ie  L u d w ik a  X*VII1, 
z w a lc z a ją c  je d n o c z e śn ie  u l t r a r o ja  
lis ty c z n e  p rą d y . J e d n a k  ta r c ia  
m iędzy  m in is tr e m  a  k ró lem  b y ły  
ta k  w ie lk ie , że T a lle y ra n d  u s tą p i ł  
w r .  1STT P rz e z  15 l a t  zostaw m ł 
n ie m a l poza  n a w ia se m  ż ę c ia  po 
lity czn eg o . S w o je  l ib e ra ln e  p rz e ­
k o n a n ia  d e m o n s tro w a ł je d n a k  
p rz y  k a ż d e j sp o so b n o śc i. W  ro k u  
1830 (m a  ju ż  76 l a t ! )  znów  zaczę 
na  e n e rg ic z n ie j  d z ia ła ć :  u ła tw ił 
po dbó j A lg ie ru , p o p a r ł p o w s ta ­
n ie  w G re c ji ,  jem u  w w ie lk ie j ntie 
rze  B e lg ia  zaw d z ięcza  stve i s tn ie ­
n ie , n ie z a w is ło ść , g ra n ic ę  i dyna  
s t ię  sa sk o  . k o b u rsk ą . A  p rzed e  
w szy stk im , sp ra w u ją c  u rz ą d  am ­
b a sa d o ra  w L o n d y n ie , u m o cn ił 
p rz y m ie rz e  f r a n c u s k o  - a n g ie l­
sk ie , k tó re  zaw sze  b v ło  n a c z e l­
nym . n ie w z ru sz o n y m  p u n k te m  je ­
go p ro g ra m u  p o lity c z n e g o . P o d ­
czas R ew o lu c ji T a l le y g ra n d  by ł 
b u rzy c ie lem  ( d e s t r u e t e u r ) ,  za  Će 
s a r s tw a  u p ięk szy c ie lem  (d e c o ra -  
t e u r ) ,  pod  m o n a rc h ią  s ta l  s ię  b u ­
dow n iczym  (e o n s tru c te u r )  —  w  
te n  sposób  S a in t  A u la ire  s t a r a  
s ię  la p id a rn ie  u ją ć  to a rc y d lu g ie  
i a rc y c z y n n e  życ ie  a rev d v p lo m a- 
ty .

, D y p lo m a tą  o k aza ł się  do koń  
ca. P rz e d  s a m ą  ś m ie rc ią  d a ł się  
naw rócić-; sk o n a ł pogodzony  z Bo 
g ’em R e  q u e  D i o u  (n ic  

i p o n ad  B o g a) —  to  b y ła  s ta r a  
d ew iza  ro d u  T a lle y ra n d ó w , w ypo­
w ied z ia n a  w n a rz e c z u  ich o jczy ­
s te j  p ro w in c ji, P e r ig o rd . Czy ’

C h a rle s  - M au ric e  de T a lle y ra n d -  
P e r ig o rd  tez  w y z n a w a ł tę  z a sa -  
d ę ?  Czy je j  ra c z e j n ie  z m ie n ił n a  
R e  q u e j  o (n ic  p o n a d e  
m n ie ) ? T o  p ew n e , że d b a i g łów ­
n ie  o w ła sn y  in te re s .  M aw ia ł 
p r z e c ie .1 il n e  f a u t  ja m a is  ć t r e  
p a u v re  d ia b le  (n ie  tr z e b a  n ig d y  
być b ie d a k ie m ).

S a in t  A u la ir e  sąd z i, że l a l l e y  
ra n d  zaw sze  p o tr a f i  p o g o az ić  
sw ój w ła sn y  in te re s  z in te re se m  
F r a n c j i ,  że je m u  F r a n c j a  b a rd z o  
w ie le  m a  do z a w d z ięczen ia , p is z e  
po p r ę s tu  —  i to  n ie r a z :

—  „ T a lle y ra n d  u ra to w a ł  F r a n ­
c ję  od  zg u b y " .

A u to r  f r a n c u s k i  w  sw e j w ie l­
k ie j p o b ła ż liw o śc i i u w .e lb ie n iu  
d la  k s ięce  B e n e v e n tu  z n a jd u je  
d la  je g o  p seu d o  ■ m o ra ln o śc i ory­
g in a ln e  m ia n o -  m o ra ln o ść  p o li­
ty czn a  Goś b a rd z o  t a  m o ra ln o ść  
p o li ty c z n a  p rzy p o m in a  n am  m o ­
ra ln o ść ...  m u rz y ń s k ą !

D u f f  C ooper ta k ż e  u w aża  T a l­
le y ra n d a  za w ie lk iego  i o p a trz n o ­
śc iow ego  m ęża  s ta n u , p rz y z n a je  
je d n a k , że  ga i dz 1 on w sze lk ą  me 
ra ln o ś c ią  ( s t r .  143, 161...) i p ró ­
b u je  t i u n w o y ć  to  tym , że... ep o ­
k a  b y ła  s ia b a  m o ra ln ie  ( s t r .  8 1 ).
‘ T a l le y ra n d  b v ł bez w ą tp ie n ia  

w ie lk im  p o li ty k ie m ; n ie jed n o k zo l 
n ie  o k aza ł s ię  p o ży teczn y  d la  
F r a n c j i .  A le by ł a m o ra ln y , d ro g i 
je g o  p o s tę p o w a n ia  b y ły  po d łe . I  
w ła śn ie  d la te g o  m o żn a  i n a leż y  
go p o tę p ia ć ;  1 w ła śn ie  d la te g o  po 
z o s ta n ie m y  p rz y  d a w n e j o r :m 
o p in i i :  b y ł  ł o t r e m .

* IX«
N ależa ło  p rz y sw o ić  ję zy k ó w , 

p o lsk iem u  ra c z e j k s ią ż k ę  S a in t  
A u la ir e ‘a S to i w y że j p o d  w zg lę ­
dem  l i te ra c k im , w y ró ż n ia  s ię  g łęb  
szym  u ję c ie m . D z ie ło  D u f f  Coo­
p e ra  p rz e t łu m a c z y ł p . J ó z e f  
S z p e c h t n a  ogó l d o b rze  i po toczy- 
śce . N ic  u n ik n ą ł  je d n a k  ra ż ą c y c h  
b łęd ó w  s ty lo w y c h  i ję z jk o w y c h : 
A m e ry k a n ie  c z u lib y  s ię  , p o c h le ­
b ia m  ( s t r . '  7 0 ), -oczy zw rócone 
do P a ry ż a  (7 2 ) .,

A rc y b is k u p  R oi m-s ra z  n a z y w a ­
n y  s t ry je m  (9 ) ,  a  r a z  w u je m  (46, 
2 6 2 ; po a n g ie lsk u  n a  te  d w a o- 
k re ś le n ia  j e s t  ty lk o  je d n o  s ło w o : 
th e  u n c le ) .  p a n i P e r ig o rd  r a z  sy ­
n o w icą  ( 2 3 0 .  to  znów  b ra ta n ic a  
(250, 272, 356 ; po a n g ie ls k u  za ­
w sz e : th e  n ie c e ) . T a k ie  b łęd y  są  
s k u tk ie m  n ie u w a g i tłu m a c z a .

W y raźn y  w p ływ  an g ie lszczy zn y  
w z d a n iu :  ...ro zw iąza ły  Izbę , z a ­
n im  o n a  z d o ła ła  s ię  z e b ra ć  (309 
—  3 1 0 ; po an g . oczy w iśc ie  m u ­
s ia ł być za im ek  osobow y, po p o '- 
sk u  j e s t  zb y tec zn y ).'

*) Comtc de Saint Aulaire. ani- 
bosaoeur óe F rance: TALLEYRAND, 
ed. Dunod, P aris  — 1936, w serii 
Los Consfructeurs.

D uff Cooper- TALLEYRAND, wyd 
J. Przew orskiego, W arszaw a — 1937: 
pReloZyl z angielskiego Józef 

Szpecht.



w O  L A
NA DALEKIM  
Z A C H O D Z I E

W S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch , n a  
d a le k im  Z ach o d z ie , n ow y  p a s to r  
sk ła d a  w iz y ty  sw y m  p a ra f ia n o m . 
W ła śn ie  p rz y s z e d ł do zam ożnego  
ho d o w cy  s r e b rn y c h  lisów .

—  M oże filiż a n k ę  k a w y ?  —  p y ­
t a  g o sp o d y n i p a s to ra .

—  D zięk u ię , n ie  p ija m  kaw y.
—  To m oże h e rb a ty ?
—  H e rb a ty  też n ie  p ija m . 
W ów czas p a n  dom u, m ru g a ją c

po ro zu m iew aw czo , z w ra c a  s ię  dc 
g o ś c ia :

—  W  tak im  ra z ie  w h isk y  z w o ­
d ą  sodow ą.

— D zięk u ję  —  o d p o w iad a  p a ­
s to r  —  n ie  p ija m  w ody  sodow ej

Z m ie rzch  sztu ki
Jak grom u derzyło  w  świat  

liicracki przedm ieść  W arsza­
w y rozporządzen ie  Pana Pre- 
nuera o m alowaniu  p ło tó w  na 
ziolono. Katastrofa ta spaała  
o tyle n iespodziewanie, o ile 
nieuchronnie, ja k  bow iem  
s tw ierdzil i  św ia d k o w ie  naocz-

PRAW DA

—  T o portret, który nam przy­
s ła ł  w uj z Ameryki. P isze , że  je s t  
ob ecn ie  za tru d n ion y  w  w iel 
kim p rzed sięb iorstw ie .

W YSTAW A  
I PRZEWODNIK

Je g o m o ść  w  lib e r i i  i  w  czap ce  
z n a p is e m  „G u id e  O ff ic ie l" , Krót­
ko m ó w iąc  p rz e w o d n ik  po  w y s ta ­
w ie  p a ry s k ie j  1937 ro k u , w k ra c z a  
n a  te re n  od  s t ro n y  P o la  M arso w e  
go . P od  p a c h ą  dźw iga  pliKę bro 
szu r.

Id z ie  w p ro s t p rz e d  s ieb ie , w p a ­
d a  do do łu  z ro z ro b io n ą  g lin ą , 
n a b i ja  sob ie  g u z a  n a  czo le , s ta c z a  
s ię  z ja k ie g o ś  ru s z to w a n ia  i o b ry  
w a po  Tbie s p a d a ją c ą  c e g łą

N ie b o ra k a  p rz e n o s z ą  do k a n ­
c e la r i i  je d n eg o  z p a w ilo n ó w , 
g d z ie  z ja w ia  s ię  le k a rz  i n a k ła d a  
o p a tru n e k  n a  p o k a n e e ro w a n ą  gło 
we.

O d p o cząw szy  n ieco  p rzew o d n ik  
z a b ie ra  p a p ie ry , w y ch o d z i p rz e d  
g łó w n e  w e jśc ie  i z a c z y n a  w y k rzy  
k iw a ć :

—  N a jn o w sz y  p la n  w y s ta w y  pa  
ry s k ie j!  J e d y n y  p la n , k tó ry  u la  
tw ia  z w ie d z a n ie !

MGŁA NAD TAMIZĄ
W  L o n d y n ie  p a n u je  m g la  ta k  

g ę s ta ,  że ru c h  u lic zn y  p ra w ie  za­
m a r ł. J a k i ś  p o d ch m ie lo n y  ob y w a 
te l  w y ch o d z i z b a ru  i s k r a d a  s ię  
do tak só w k i.

—  P a n ie  k ie io w co , p o je d z ie m y ?
—  O ile  p a r  d o d a  g w in e ję  do 

ta k sy .
—  D laczeg o  aż ty le ?
—  Bo b ęd ę  m u s ia ł w y n a ją ć  czźo 

w iek a , k tó ry b y  n ió s ł p rz e d  sam o ­
ch o d em  la ta rn ię ,

—  N ie  potrzeba... Ja  ją  pon io­
s ę . *

MIEDZY 
PRZY JACIOŁKAMI

—  U b ie g łą  noc  sp ę d z iła m  we 
Iz a c h , gdyż  m ąż  n ie  D rzyszedł i 
n ie  w iem  gdz ie  by?.

—  I  j a  sp ę d z iła m  noc w e łz a c h , 1 
g d y ż  n ie s te ty , w ie d z ia ła m  gdzie  
by ł.

POM YSŁO W Y M ALARZ

ni, Pan P rem ier  osobiście p i l­
nuje skrupulatnego wykonania  
rozkazu  i k ilka dni tem u p rze ­
p ro w a d z ił  w łaśnie lustrację w  
Pruszkowie. R zecz  tedy  jasna, 
iż żaden  z  w łaścicieli p ło tów  
nie w ym iga  się od  pęd z la  i 
jeszcze  bardz ie j  jasne, iż  nad­
szed ł  zm ierzch  p lastyk i i p o ­
ez ji  p ło iowej^w  Polsce

Na z ielonym  bow iem  tle nie 
znać będzie  żadnych napisów.  
Kolor w ybrano z  j inezy jną  
w prost przebiegłością. Na k a ż ­
d ym  innym  po d k ła d z ie :  bu ­
rym, szarym , b ia łym ] cze rw o ­
nym, n iebieskim  m ożna u zy ­
skać żądan y efek t graficzny  
jedną  z  na jpow szechn ie j u ży ­
wanych te ch n ik , węglową,  
bądź  kredow ą . Na barwie z ie ­
lonej nie da się zrobić nic zgo­
ła. P rzepad ły  czasy sztuki i li­
teratury przedm iejsk ie j ,  skoń­
czy ły  się dni z łotego okresu  
poezj i  i p la s tyk i  dw unasto le t­
nich Polaków. Płacz Muzo p ło ­
towa W a rsza w y ,  łkajcie  d z ia t­
ki Apollina m okoiowskiego ,  
bijcie bębny Plutona w erbel  
żałobny Hadesu, m osiądz  surm  
pogrzebow ych  n iechaj ro zry ­
wa powietrze.. .

Jakże bow iem  p o w staw ał  
przyzw o ity ,  zgodny z  praw em  
p rzyrody ,  uczciwy, so lidny  
płot? N aturalny p o rządek  rze­
czy  by ł tak i

1 W bija ło  się dwa. cztery,  
lab sześć s łu p ó w , zależnie od  
długości płotu.  ,

2. Potem , u dołu  i u góry 
s łu p k ó w  przyb ija ło  się długie  
żerdzie  poprzeczne.

3. P otem  obijało się żerdzie  
deskam i, starannie, deska p rzy  
desce

h. Polem brało się kaw ałek  
węgla, albo k red y  i  pisało: 
cztery litery, „Niech ży je  kor-  
fa n ty ", „Nie o d d a m y  gurnego  
ślonska", „R zydy  do Palesty­
ny", „W arszaw a i K rakuw  to

SIŁ A  PRZYZW YCZAJENIA

—  S tew a rd ! D z is  będę jad ł 
śn ia d a n ie  w  łóżku.

<«e

Z am iast w yd atk u  na m odelki

ZBYTECZNE
POCHWAŁY

S tu p ro cen to w y  S zko t M ac G re ­
g o r  p o s ta n o w ił n a c ią g n ą ć  n a  po­
życzkę sw ego  ro d a k a , M ac C or- 
m ick a . W ła ś n ie  s p o tk a ł go n a  
p rz e c h a d z c e , g d y  te n  szed ł a le ją , 
w 'o d ą c  za  ręk ę  m a łeg o  c h ło p a c z ­
ka.

—  Cn za ła d n e  dziecko —  w oła  
M ac G re g o r —  ja k ie  in te l ig e n tn e !  
Co za s z la c h e tn e  ry s y !  Pożycz m i 
sz y lin g a .

—  N ie d o s ta n ie sz  sz y lin g a . To 
j dz iecko  j e s t  m o je j żony  z je j

dla nus polakuw , a beda iny  
w en t ao Palestyny" i p ło t  był
gotów.

To by ł p ie rw szy  okrps p ło ­
tu, rzeeby  można okres n iem o­
wlęcy, p rym ityw n y ,  barbarzyń  
ski P ło t wciąż  jeszcze b y ł  no­
wy  IU  miarę jeanaK u pływ u  
czasu zaczynała  się rozw ijać  
na płocie, l i teratura i sztuka.

I I  tym  procesie m ożna było  
odróżnić k ilka  w yraźnych  o- 
kresów, wszelako pow ażni u- 
czeni przychy la ją  się ty lko  do  
podzia łu  na d w a  okresy:

I. Okres li teratury iendeit- 
cyjnej, z  p odz ia łem  na aw a  
padokresy  literatury p ryw a t­
no - personalne j i  li tera tury  
d yd a k tyc zn e j

II. Okres sz tuk i  dla  sztuki.
Literatura p ierw szego  okre­

su szła  często, aczko lw iek  m e  
zawsze z  rozw o jem  plastyki.

„Na Starem  Mieście, put fitar-  
, [k a r r y ,

Jest iam  rr.nirszkanie z  fiera-  
[neczkamg,  

A f tem  mnięszkaniu  doniczk
\stojom ,  

przecudnom  
[woniom".

„Chelka w łu czy  się z  Rófe- 
towem", „Antek gtupji", „Ftem  
mniejscu 23 pjilern z  Chelcio  
kfas", „Koham Chelkie"  — • oto  
najpow szechn iej  spo tykane w  
tym  okrasie teksty. Tekst ostat 
ni b yw a ł  za zw ycza j  ilastrowa- Fi jo lk i  k  w ilnom  
ny. Serce, przeb ite  strzałą,  
bądź dw u  gołąbki, cułnjące się 
—  są naju lubieńszym i m o ty ­
wam i tw órców  tego okresu.

Można też obserw ow ać li­
tw ory, do '■ których  podnie tą  \ 
b y ły  a idm ozje  osobiste.

„Gliny w ont w  łopuchi".
„Franka szczeka, jak" pies".
„To jes t  W ikta" ( tem u  teksto­
w i z  reguły towar zy szy ła  ilu­
stracja).

U tw ory  an im ozgjnc ubiera­
ne b y ły  często w  form ę w ier­
szowaną.

„Tu m nięszka  Leonarda, to 
m ałpa jes t  harda", „Gliny do-

I V  drugim  okresie ilustracja  
jes t  n iem al reguła.

P rzeb iegn ijm y pokrótce  hi­
storię l iteratury p ło to w ef w  
zarysie  m etodycznym .

A więc na początku  okresu  
pierwszego, n ie jako  u tródeł  
l i teratury leży  p iśm iennictwo,  
dotyczące p ryw a tn ych * spraw  
osób trzecich, b ą d ź  też  wyzna,', 
osobistych autorą.

brze by zrobili, żeb y  Frania  
przyskrzynili" ,  „A  Kornecki to 
jes t  taki, żc i w  P ią tek  rzre  
f lak i"

O wiele bardzie j  urozm aico­
na jes t  literatura druyiego o- 
kresu. U tw ory  bezosobiste, któ  
rych tw órcom  przyśw ieca  ha­
sło „sobie śpiewani a  muzom"  
sę  n a jp ięk n ie jszym i p e r ło m * 
te j  epok i

ZA K LIN A C Z W ĘŻÓW  SZ U K A  
SZ EL E K

periskoD przed parkanem  ogrodu p ierw szego  m ałżeń stw a , 
nud ystów .

FATALNY ZBIEG 
OKOLICZNOŚCI

W  B'!ałej K u jaw sk iej, gdz>e 
m iejscow a  arystok racja  sk łada  
s ię  z jed n ego  lekarza , jednego  
farm aceu ty , dwu d en tystów  i jed  
nego poborcy p od atk ow ego , ten  
osta tn i zach orow ał n a g le  na  ból 
zębów  C ierpi ok ru tn ie , b iega  po 
m ieszk an iu  i k ln ie , na  czem  św ia t  
sto i. i

—  D la czeg o  n ie  p ójd ziesz  do 
d en ty sty ?  —  p yta  żona.

—  T ego  ty lk o  brak —  krzyczy  
poborca —  w czoraj w ysia łem  do 
obu w ezw an ia  p odatkow e!

U WYDAWCY
—  P ań sk a  p ow ieść  je s t  n iezła , 

ale jej n ie  w ydam , gd yż w tej 
ch w ili je s t  zap otrzebow anie na 
znane nazw iska .

—  B ardzo p roszę! N azyw am  się  
K ow alsk i...

W WAGONIE
—  Gdybym był w ied z ia ł, że ten  

tu n el je s t  tak d łu g i, pocalowa?- 
bym p an ią  '

— A ch, w ięc  któż to sobie po­
zw olił?

W z o o
—  K aziku, n ie  zb liżaj się do 

bia łego  n ied źw ied zia , bc i tak 
je s te ś  przezięb iony .

PRETENSJA
P an  H ip o lit, sta ry  p an to flarz , 

a le  m iło śn ik  n ap ojów  w ysk oko­
w ych , m a przyk rą  rozm ow ę ze  
słu żą cą

—  P ro siłem  M arysię , żeby n ie  
m ów iła p an i, o  której w racam  do 
dom u, a tym czasem  M arysia  w szy  
stko w yp ap la ła .

—  G dzież iam  p roszę  pana. 
N ic  n ie  pov’iedzia łam  W praw ­
dzie pan i pyta ła  s ię , o  k tórej pan  
w ró c ił, a le  zaraz odrzek łam , ż t  
n ie  m ia łam  czasu  sp o jrzeć  na ze­
garek , bo w ła śn ie  nak ryw ałam  do 
śn iad an ia .

DZIEWCZĘTA 1927
—  P o p ro sił m n ie  o rękę w  au­

c ie , k ied yśm y m kn ęli z szybko­
śc ią  stu  k ilom etrów  na  god zin ę .

—  I zaraz m c o d p o w ied z ia ła ś?
—  N ie , dopiero w  k aretce  po­

gotow ia.

IV SZKO ŁĘ
N a u czy c ie l do u czn ia : —  J eże li 

tw ój o jc iec  j e s t  w in ien  k raw cow i 
d w ieśc ie  z ło tych , w  sk lep ie  sp o ­
żyw czym  o siem d zies ią t z ło tych , 
z& w eg ie l p ię ć d z ie s ią t z ło tych , w  
ja tce  czterd zieśc i z ło tych  i za  
m leko d w ad zieśc ia  zło tych , to  ile  
w  su m ie b ęd zie?

«— M niejsza o to , pan ie profeć- 
sorze. G runt, że trzeb a  sie  na  
g w a łt przeprow adzać.

WŚRÓD A RY STO K R AC JI

Albo:
„ IV  pogodny w ieczur świen-  

[tego Jana  
I V  śliczny pagórek  zwieczora  
Siedzia ła  m a tk a  z  córkąm  u

i łona
T rzym a ła  córkie zemglone".  

Albo:
„Kocham m ęszczyznę  wzrostu  

[wysokiego  
Na O lcksandra je s t  na imnie

[Jego
Nic ci nie pom oże  —  peurzne  

[ tw e  kohanie  
Oleksander w o jsk o w e  o d ly w a  

[ćwyczenie  
A ja k  w o jskow e  odbędzie  ćw y-

[czenie,
W ruci do dom u ja sie z  n iem  

[ożenię".
O czywiście  k w it ła  też  i p ro ­

za. Oto list o tw arty ,  k tó ry  k i l ­
ka  la t tem u f igu row ał na p ło ­
cie p r zy  ulicy Szczęśliw ickie j,  
a  k tó ry  tak  dalece u derzył  
m nie dan te jsk im  rozm achem  
sw ych  w izy j ,  że  p a m ię tam  go 
do dziś:
„W -na Panna Juzefa Kocenda  

Kohana Juziil! 
„tiocia jbg  k i je  na z iem ię  z  

nieba lecieli, a kam nienie  łudź  
kiem  głosem  za tobą p rzem a ­
luj al i, o p o t  tem y kaniiiienumy  
j ę z y k i  się lęgli p a tszyć  na cie­
bie nie chce ty  k apraw a  szan- 
trapo  rzebyś  spnhta jak  kar- 
m elincka bania . trond ci na 
tw a sz  i czarna krosta, uj sydra  
ropucho rzebg  cię w żo d y  o- 
manna, rzebyś  s kości spadła  
kry li  tak  giesto ja k  kaszka  
i  na rzyłach  chodziła  ty  kłub- 
zdro zan iedbana . S  p o w a ża ­
niem  Antoni Lucjan Olearski".

I oto n adszed ł zm ierzch  tej  
p ięk n e j  literatury...

YERY

A u stra lijsk a
kupy

dama id z ie  do za-

W  TATERSALU
W w yższej szkole jazdy konnej, 

jeden  z uczniów  s ta le  spad a z 
siod ła . U przejm y p rofesor , w y­
strojony  w  buty p od p alan e i ko­
stiu m  pep itow y, p ociesza  go ty ­
mi s ło w y :

—  J eszcze  troch ę  w y siłk u . P ro­
szę sie  n ie  zrażać. Ja , naprzykład , 
nigdy n ie  spadłem  z konia.

Po o sta tn ie j lekcji, k lien t zw ra­
ca s ię  do in stru k tora :

—  P an  podobno n igdy nie złe  
c ia le ś  z s iod ła . Jak to w ytłu m a­
czyć ?

, . , , . — Pow .em  Danu w  sekrecie.

S y “ n T ą Z ‘Jak n ie  si Jziafem na k 0 l/u

REKORD SZYBKOŚCI
W  są d z ie  to c z y  s ię  sp ra w a  0 

b ó jk ę  u lic z n ą , p o łą c z o n ą  ze etrz®' 
la n in a . Z e z n a je  n a o c z n y  św iadek, 
cz łe czy n a  o bo jaź liw ’ym  w y g l ą d y  
k tó ry  w a w a n tu rz e  n ie  b r a ł  żad­
n eg o  u d z ia łu .

—  N iech że  m i p a n  pow ie 
m ów i sę d z ia  —  ja k  d a lek o  by? 0(- 
te r e n u  b ó jk i w  ch w ili, g d y  p a °  
s t r z a ł  p ie rw s z y ?

—  B yłem  tu ż  obok, m oże o dzi® 
s ię ć  kroków '.

—  D o sk o n a le . A  g d z ,e  s ię  Pan 
z n a jd o w a ł, k ied y  s t r z e la n o  p o  ra® 
d ru g i ?

—  O, p a n ie  sędz io , w te d y  j u * 
by łem  c o n a jm n ie j o pó ł k ilom e­
t r a .

N A D  MORZEM

K ostium  k ąp ie low y , k tórego  je ­
d en  ty lk o  m odel sprow ad zon y  * 
P aryża  zo sta ł w  drodze w y j ą t k i  
w ej ok azji sp rzed an y

PORTRET  
NA ZAMÓWIENIE  1

W szystk c m a sw ój k on iec Zda­
rzyło  s ię  z pewnymi o jcem  rod zi­
ny, że  zm arł n a g le  po w y p ic iu  
jed en a stu  b u te lek  p iw a . K iedy  
m in ęły  ju ż  cerem on ia ły  p ogrze­
bow e, w dow a z d ziećm i u d a ła  s ię  
do zn an ego  m alarza , p rosząc  go, 
b y w ym alow a ł p o rtret n ieb o sz­
czyka.

—  M a p an i fo to g r a f ię ?  —  Dr+'" 
m alarz.

—  N ic , n ie  m am ,
—  T c m oże jak i rysunek?
—  Też. n it m am .
Z asęp ił s ię  a r ty s ta  i ją ł w yp y­

tyw ać .
—  C zy m ąż pan i był brunetem  £
—  N ie , b y ł ca łk iem  ły sy ,
—  A  oczy  m ia ł ja k ie?
—  T ak ie  sob ie , zw yczajn e.
—  B rodę n o sił?
—  O w szem , m ia ł m ałą  bródkę.
P o m ies ią cu  arty sta  za w ia d o ­

m ił w dow ę, że  p ortret j e s t  g o tów . 
P o sz ła  w ięc  w raz z d ziećm i. A ie  
sp o jrzaw szy  na  s ta lu g i, w yb u ch - 
n ęła  p łaczem ; )

—  Mój B oże, k tóżby to  pom y­
ś la ł, że  on s ię  tak  zm ien ił!

UCZTA LUKULLUSA
D o R adom ia z jech a ła  tru p a  a r ­

ty stów . W ysta w ia ją  dram at z  cza* 
sów S u lli. B o n a fe i sk i L uku llu s u- 
rządza o rg ię  w  akcie d rugim , 
p rzew odn icząc za sto łem  za sta ­
w ianym  m n óstw em  w yszu k an ych  
potraw . ■ ,

P od czas p rzerw y m ięazy  od sło ­
nam i w  gard erob ie  w yn ik a  sc y ­
sja. L u k u llus podchodzi do d y ­
rektora tea tru , spogląda ponuro i 
pyta:

—  D asz m, dw a z ło te  za liczk i?
—  D w a z io le !  N a co c i ty le?  

C złow ieku, zw a r io w a łeśI
—  N o, dajesz  czy  nie? Eo je ż e li 

zaraz n ie będę m ia ł na parów ki z  
chrzan em , to c i pod czas u czty  
zem dleję.

J a n ie ! Jestem  w śc iek ły . Pro-

N IEU C ZC IW A  GRA

PaJacze podpow iadają p artn e­
row i. ż e  m a w y jść  w  k iery.



Nr 183 aBC -  XOWiVl  CODZIENNI Str 9

W Y U f t i  i F r i W I A L  J E ftO Z O L iM S K IE 7  ^ o L l C A p a l t a  m t m i
KAPCIUSZ E 
Kkz* V A i 1 
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U  n

jriehód 1 „uehoa

3 - 1 5  ) 1 9 - 5 4

1 / 1 t  S i  t ł  '  C

*  f j wicońd j ea ełłóa

8 56 ! 2 2 -  43

N IE D Z IE L A Dl- dnia jfrzybylo

1 6 -4 5  i 1 - 5 7

Dziś św- Antoniego  
Jutro sw. ban jlego

a t. O i> O b w ó d  S t o ł e c z n y  Z w i ą z k u  L e k a r z y
■ r m ^ k o

w m m r y  z mir*dymi lekarzam i
■ ' n e f n e s t a  „ g i e r k a ^  s z a b e s g o ) d w

Po u ch w alen iu  przez W alne  
Z ebranie Związku L ekarzy P a ń ­
stw a  P o lsk iego  p aragrafu  a r jj -  
sk iego  je s te sm '’ ob ecn ie  św iaan a-

p rzrw ażiiie  młodzi lekarza P ola  
cy  n ie  z o sta li d otychczas p iz j ję -  
ci-

T ak ie p ostęp ow an ie , na.jzupeł-
m i ciekaw ej „gierki" , prow adzo- m ej n iezgod n e z dotych czasow y- 
nej przez żydów  i ich  popleczni- w y rai zw yczajam i n ab iera  spe- 
ków na teren  a O bw odu W ar c ja ln eg o  posm aku i ch arak teru  
szaw sk icgo  Z w iązku L ekarzy R. P . w yraźn ej ten d en cji w  Łwiązku ze  
Jednym  z ch arak terystyczn ych  zbliżającym  s ię  nadzw yczajnym  
przykładów  te.i akcji, m ającej na w alnym  zebran iem  obw odu w ar- 
celu  rozb ic ie  s i ł  p o lsk ich  i wpro szaw sk .ego . 
w ad zan ie ferm entu do organiza- j N a  n ied z ie lę  
cji zaw oaow ej je s t  utrudniani'* Obwodu W a p ^ » r .,n .« ,r  

TEATR WIELKI: „Tosca" z Dinu m łodym  lekarzom  Polakom  w s t ę - , nad zw yczajn e w a ln e  zebranie, na  
»d*seu. ~ naw ania w  7 w ia 7,ku Ta>- którym  jak  s ły ch a ć  zam ierza po­

stawne w n iosek  o reasu m p cję  u-

20 b. m. Zarząd  
W arszaw sk iego  zw oia ł

Dziś „Ror-
Raaescu.

TEATR NAkODOWY 
•arz 1 Laay’'

i Ł.^Tfc POLSKI: Dziś „Cezar i 
człowiek" A. Nowaczyńskiego.

lE A T k  MAŁY: F reuda teorii*
■now‘< Cwojdzińskiego 

T cA T k LETNI: Dziś „Kroi włó­
częgów*' z Brochwiczówną, Czaplic­
kim, Zniczem.

i  £ A i k  NOvVY: uzis kOT.eaia „WPi 
na Pobiet3." Salacrou.

T F A i k  KAMERALNY: „Mecenas 
Boloec i jego mąż-.

TEATR M auC K iEj: Dzis „Mała 
Kitry l wielka poiity luU .

TEATk 8.15 (Sn-.sotckicr S)s Opc- 
ratka Aora/iurra „Wiktoria i jej oo- 
W  z u  Halama, Wł. Walterem i in.

Rn.ajJSKIL STUDIO DRAMA­
TYCZNE: (Nowy Łwiat 19) Czecho­
wa -.Wnjaszek Vi ania". Sztuka ta gra 
n» bedzie do 27 b- m.

pow an ia  w  szereg i Związku Le
karz>.  -

Jak  aon osih śm y  j u i  po uchw a- ch w ały  w p row aazającej p a r a g ia f  
len iu  p a ra g ra fu  a ry jsk ieg o ' do aryjsk i w  środow isku  w arszaw -  
obw odu sto łeczn ego  Związku Le- skim .
karzy w p łyn ęło  z początk iem  ma- | w  św ie t le  teg o  takfyka utrud- 
ja ponad  70 d ek laracji o przyję- n ian ia  m iodem  lekarzom  w stąp ie-  
cie  na członków  Z w iązku. Pom i- n*a do Z w iązku Lekarz:' je s t  aż  
mo, że od tern u n u  z ło żen ia  tych  
d e k la ia c ji u p łynęło  p rzeszło  5 ty ­
god n i i  w  lyir. cza s ie  Zarząd Ob 
w udu zb iera ł s ię  w ie lok ro tn ie  na  
p osied zen iach  —  k andydaci ci

J u l  z o t ł b l o  a ł w u i i a
C U K I E R N I A  w fli. uiazcowsjoę.h iZ

P. GAJEV/SKIEGO

t y  w a  p o c h o d n i  &
W y b u c n  b s n z y n y  w  pralni c h e m i c z n i

Przy ul. Emilii Piałer 5. w sutery- 
nk. mieszczącej pralni' chemiczną i 
bielizny p. f. „Eleonora poshigat zka, 
i5-letni.a Felicja Izdebska. pracująca 
tam zaledwie długi dzień, w czasie 
rozpalania ognia u piecu kuchennym. 
Spowodowała wybuch, z niewiadomej 
pi/y~zyny.

Płomienie w jednej chwili objęły 
na izdebsk ej cienką sukienkę i bieli­
znę- Nieszczęśliwa dziewczyna wy 
biegła z sutereny na podwórze. Na 
krzyk palącej się nadbiegli dozorca do­
mu, tona jego, którzy materacem i 
chodnikiem ugasili pre mienie, zrywa­
jąc strzępki sukni i bielizny

Następnie dzielnicowy U -go  kom j., 
Czerwi/liki, okrywszy ofiarę wypadku 
prześciei adK ,n, p*-zewiózł taksówką 
dc szpitalu Dz. Jezus. Tarn lenarz 
stv i«i J ił popa/zenit II i III sn/pnia 
klatki piersiowej, brzucha i rąk. Wsku­
tek wybuchu, zostały w yoite 4 szybv 
w oknie, w az zerwany tynk przy su­
ficie.

Docnodzenie ustaliło, że właściciel­
ka pralni, na godzinę przed wypaa- 
Kiem prała w Unzynie suknie, rraw - 
dop idcpnie więc wyouch nastąpił 
w= tuteh nagroł.^dzonyh gaz iw  ben­
zynowych. Stan Izdebskiej b. ciężki.

nazbyt p rzejrzysta . Z arząo Ob 
w odu liczy  n a  to . że t.iep rzyję-  
c ie  do Z w iązku  ponad 70 m łodych  
lekarzy P olaków  pozw ołt m u zn a­
leźć  w lęk szocó . k tóra  g ło su ją c  na  
kom endę żydow ską u ch w a li u n io  
sek  o reasum pcję p aragra fu  aryj 
sk iego . ' ‘

O p in ia  lekarzy  s to lic y  *, ca .ą  
b ezw zg lęd n ością  p otęp ia  teg o  ro 
dzaju  p ostęp ow an ie  i  upouzicw a  
się , ż e  n a cze ln i b ła d ze  Zv jązaU  
L ekarzy zech cą  b liżej w g lą d n ą ć  
w p ow yższą  sp ra w ę i u m ożliw ić  
m łcdym  lekarzom  Polakom  w stą ­
p ien ie  do Związku.

W arto zap am iętać, że preze­
sem  Zarządu O bw odu, k tóry  taką
w ła śn ie  „politykę" prow adzi wo- ..  .
bec m łod ych  iek arzy  Polaków  je s t  Egzaminy wstępno odbędą się od dn. 17 czerwca r b. o godz. 8,
dr J ab łoń sk i, a sekretarzem  dr. | ne i ustne od 21 czerwca r. t .  I  j  szkoły i internatu przyjmuje się. ty

chrześcijan

Prywatha Szkolą P.iwszerhn^
T-w a Wychowawczo - O S w ia to w tjo  >f|

I internatau pm  witMBijjwr I Ucea« tuini..ihtyant Hłwmatytzne-rizjKtiu *»b *•

w Warszawie, ul. Śiiadfctlucłi 17

W WOŁOMINIE
zap renum erow ać „ABC" m ożna  

u p. S zadkow sk iej 
(miosk ga ze to w y )

K a s y  b e z p r o c e n t o w e
Nie ka-dy dz;ś rneże marzyć o po­

sadzie Wiele osób musi zarobko­
wać na —lasn* ręuę, Por. srające li­
czne polskie Kasy Bezprocentowe, 
ułatwiają zdobycie kilkudziesięciu  
złotych na założenie straganu, skle­
piku lun warsztatu, ^norzeni* Kas 
jest olbrzym.e przeciwdziałają wy- 
1 Tczowy!" 'deorn, oają i gzyjcencję 
i pracę Z niepotrzebnych ludz* ro- 
bią konsumentów i obywateli. Każ­
dy m oie założyć kasę bezprocentowy 
w swoim mieście, czy w twojej w s:

L W Ó W
x  w c z y c i l l s k a  p i e l g r z y m k a

Nauczycielstwo lwowskie czyn. in­
tensywne przygotowani™ do wi Jklej 
pielgrzymki, która z, końcem nadełm 
dząoegt, tygodnia wyruszy ze Lwo­
wa du Częstochowy’, aby zjedroczyć 
się z nauczycielstwem z_ c n e j  Pol­
aki w ślubowaniu przed Królową Ko- 

-  rony Polskiej V pn.igrzymce w ei-
Udziclamv niezbędnych wskazówek udział wielks ^  "au^ycięli Z 
jak to zrobić Prześlemy druki i „ta , wszystkich powiatow .Mało-
żuty jednej z trzech iatnicjącycl' cen- 
tral i pożyczymy 100 zi każde.; no-

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
  . . .  * » _ i. „Y.r ——,.nn n l-m rm m i- t st.VYfl

powstającej kasie jeżeli taką sa­
mą sume zbierze wśród założycieli. 
Post’ ramy się Polskie Kasy Bez­
procentowe, tak oobrze zorganizo­

wać, tak dobrio sko rdynowa.' nra- 
ee trzech Polskich Ce,.traU, jsk do­
bre sa nasze okulary Instytut >IL- 
TOREX, Warszawa Kredytowa 9

NOWA PA P IE R K U  W STRYJU  
Zt Stryja donoszą: Ostatmo sfina­

lizowane zostały >am pertraktacje w 
sprawie utwoj-zrnia w Stryju uddz i-

czenie gospodarcze. Znajdzie w niej 
zatrudnienie LOÓh rooornisów i prze­
szło 100 urzędników

Pl Ń$K
SZOSA PINSh. —  ŁA«tKZYN  

W tych dn‘acli przystąpiono do bu 
dowy nowej szosy n i Polesiu na oo- 
cinku Pińsk —  Łabiszyn. Szosa ta 
będzie wyłożona kostKami t. zw. try- 
linkaroi. Przy pracy j e s . ooe. ,iie za- 
truanionych ponau 200 robotników.

PŁOCK
BROŃ Z CZASÓW WOJNY 

ŚWIATÓW EJ 
Podczas wkopywania się w dno 

Wisły przy pracach nad opusz-sprawae uiv,ujzuud « -—j r - y  r —  ,  i i*
łu wielkiej isbryU papieru BteinKa- czemcm jednego z kesonom, na kvO- 
gena. M agistrat stryjski odstąpił I»- ryci. stanie w t iocku ir o it prz c 
bryce oDtrar ‘27 morgów pola, na któ- się, znalezione binn z < zasow womy  
•yn «d 1 lipca rozpoczną sie ju i i światowej- W związku % p ow y.sr.m  
rcno',v Duiowiar.e. B jdowa fabryki 1 podano a t  w,ado.nośc)_ lobotn: :ów 
tak" i w  StT,- u miałaby duże zna- przypomnienie o obowiązku mejdo-

K 0 Z W E

a T w y t w Or k ia  BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszykowi. 48-
poleca bieliznę: damską, męrką,
dziecinną, pościelową, piżam”, 1 iu- 
stonoste i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od 19j2 r. 10 pro- rabatu dla 
okaziciela .ńn ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa

t. J. BORUCKI ______
PŁASZCZE. PELERYNY im p.cgnc- 
i. ane. Artykuły pio, owe, Pa SY e la ­
styczne p ONCŻOCRY lecznicze Obu­
wie letnie, ten sowę, pokojowe gim­
nastyczne.

Samochody, pow ozj, bryczk* robi Uczciwa, czysta, umiAjącą gx> owsc, 
tanio, teriuinowo 1'ijalkOwsKi-KO Jotrz .,m a  pracę. Zgtarzaó oię z re- 

walczyk, Leszno &4, teL U 32-37. Ka- erenejsmi do „ABC*- Al. Jerozolim- 
mienia stare na nowt, Lakieruje du-1 skie 3a. dział ogłoszeń, 
ko. Wyjtżdża roLić kosztorysy ■

T*picei przerabia meble zakiadr 
I firanki wyjeżdża do majątków  

nensjonatów za najniższe wynagro­
dzenie tel. 9.57.57.

yablice emanowane, litery nakłax.a-

Z araz. potrzebny chłopiec z rowe,cm  
i kaucją 20 -  30 złotych. Zgio*

zzenia ABC. Al. Jerozolimskie 3u.

ne, szyldy szklane, prospekty re 
klamowe, robotv malarskie najta-

MARSZAL i , . . . .  „_______ ‘
K.OWSKA 79 i cza o tej. 810-17

I W T E R Ł S Y  W f t j f l l K O W f c

GROCHÓW Place — zabudowa
kr ',”"” -'™  Y- Y< w"-> u n t i s n t i  f i  zwarta przy Dt.er-

m ei w  „Malarm Warszawskiej , M n S;;rokośd uficy V m « t r 6; f
Dojazd tramwajami do Pociskarbiń-

D istkccza na prowincje każdą -  ć 
kawy. herbaty, kakao, gatunki 

różne. Mieszanki kawy na czam ą —  
bitlą. „KdWa — Afrvka’* Yntoni Zr 
d*rr;ow«ki, W srszawa, Zielna 4. tel. 
«-58 53- Ceny konkurencyjne.

BIELSKIE
 __________  ANGIELSKIE
„SPORTEX“ tanin poleca C. KR T Y ­
CZYŃSKI, HOŻA 23 (sklep).

wojskowy i eyw.lny 
b pracownik firm  

„Pawlik I S-sa" i „Krawczya** wy- 
konyy a zamówienia solidnie wg o- 
statnieh fasonów. Ceny konkuren­
cyjne, Szym ansk1 Tadeusz ul. tura- 
wią 23 m. 12 (potsuterynat.

M A T E R I A Ł Y

KRAWIEC

K fir z u l*  — kołnierzyki — krtwa- 
iU J  ty — płaszcze — pyjcm y_  

sriairoki _  trykotarze — maliznę po- 
ec elową « . pó cenacn tabrycznycli 
p crca  wytwórn a _  magazyn lózefa 
Jarkiewicza — Zto*a 4.*,

ngrodniczu spółdzielnia 
"  YKrzew* planuje ogródki,

pracy 
upięk­

sza  balkony i okna, przesadza rośliny 
pokojowe. Wyjazdy Chmielna 8S m 
2a od godi, 17 — 21 tel. zam 662-31) 
od godz 9 — 13,

Praiównla 'ibIor0w męskich Yracia 
Oiowanoli. Zioia 4. Tek 5.09-93. 

Prżyjmujc wszelkie zamówienia. Pier 
wszOrzędny krój. Punktualne wykoń­
czenie okazicielowi niniejszego o klo 
fzenia 10 proc rabatu.

Robotj Jubilerskie - Grawerskie wy­
konują tanio Lucjan Łnpierski. 

Jasna <6, front.___________________

Rowery „Ormonde", R-my. części. 
Rad ©odbiorniki: „lelefunuen* „E- 

cho*’. Dogodne warunki Sktad ia 
bryczny. Lipiński, lasna 5.__________

r a d To s ł u c h a c z e
Detektor dający silny odbiór -ia glo- 
śnik. bez użycia prądL akumuiatora. 1 
baterii, Komple* z głośńkien ber an­
teny iL 45 -  2vczącvrn schemat u- 
dowy z opisem 1.25 vprzek. poczl.), 
demonstruje w godz 18 — 20 ŻtMady 
Radiotechniczne „DEZLT'* Nowy 
Świat 2 1 “i. 27 te! 3.17-74.

^ Sj i yj Ht . i j  u  u u ;  i i  u j u i n .  » w n u m .. v , i

W V B P 7 i n ł l 7  i Iror—stn* elea- i skiej. Poludruowa wvstawa. Wielkość 
¥1 i i ł Ł t l l P f c  i , j  taniego naby- 750 metrów. From ■ od nietrów. 
cia obrazów, współczesnych malarzy Zakończenie p s^ cL cp . Sprzedamy 
pciskich. Ceny niebywale niskie — od tanio. Buro parcelacyjne Żuhnskie-
3 złotych. N» tmejscu ramy i artysty­
czna oprawa onrazów, Zygmunt En- 
yle-r świętokrzvsK? 36.

WENTYLATORY elektryczne, 
frólfazowe, o- 

srr.lośnvg!ov.-e na s*ała rracę cia lab 
r  k. cukierń', k it. sal publicznych i *4 
Wytwórnia S Naslońsk-i. 7 to*a 56? 
tel 6.99-50.

ZNACZKI pocztowe dc z*“,orów. 
wielki wybót. Kupuje 

— sp-.edaje — zamienia naj itarss” 
r rrrr t.iatelistyczna. Zygmunt E nilen  
S-to Krzyska ic.

M A T E R IA Ł Y  6 1 /D O W L A N E
•  IM 'i?

go 3.

P oszukuje wspólnika do ćóbrze 
prowadzonego interesu z gotów­

ką złotych 1000, 2 tiysiij.ee. Zy3k a- 
p«wplony, zgłoszenie orosimy kie­
rować A‘BC Al Jerozol. 3a pok. l0  
pod -Wifzro"

P lac - ogród 130/ Jryy. na kolonii No­
wa — U ygoda gm. \ł awer, 15 

min. od 23 i 24. Wiadomość: na kolo­
nii Szeroka BI; Kowalski.

M E B L  E

A.A.) O K A Z Ś A - H E B L I
F;rma •łtreeśejjańił a nJ. CiĘżKOTY 
SKI" Plac Trzech K .zyżj 12 — No- 
- y  św iat 39 — Pierwsze źróalc' 

W asna wytwóndą.1 — Pokoje 
komplety od ŚÓO do U 00 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kiubj — 
Pokoje -  unittersalne — kombioo- 
wane. Pojedyncze sztuki. — Dogod 
ne rozpłnty. — B ezpiitne porady. — 
Projekty „Wnętrz" Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12

w atua o taldch w ypadkadi k ie ro w i' i lem stw orzenia -pińazicini w  
etw u robót i sk ła a a ria  w szystkich ] chodowej, który m ogłaby^przejąć

MEBLE STYLOWE I nowoczes­
ne z włas­

nej pracowni poleca WI. Kodeki — 
Marszałkowska 143; tel. 5-04-6? (_«
podwórzu). Starsze łasony pojedyn­
czo 1 w komoleiŁch wyprzedoie w  

bezcen

BETOKOWNIA „BOLKÓW
Warszawa, Solec ’3, tel, 9-8 95 ń 
Płyty Krawężniki. Kręgi. Furt Słu 
py. l>alki. Wazony, Ku>e. M słu-Ko- 
rytka ściekowe, C tg Pustaki. O- 
g] odzenia Detunoi e penne ażuroy e. 
Tarasy*. Osadiald. Basen y i t. p.

Materiały budowlane wapr.o, ce­
ment, gips, deski stolarski 

i budów' me dostarcza Edward 
Schwartz — Czerniakowska 31, tel, 
9.87-53-

Plac w Gloskowie (za Fiapeoznem) 
dwu-fronto'vy, 2 min. od kolejk- 

1700 m-. Sprzedam niedrogo. Wia­
domość Rakowiecka 25 Kowalski. 
Poniedz. do 18 irne dni 20 —  22.

Sprzedam sklep w Wolonrmę ‘Io 
bry punkt. — Sklep nadaje się do 

każdej branży. _  Tylko chrześcija­
nom Oterty A PC. AL Jerozolimski? 
5a pokój Nr. 10.

Materiały budowlane; wapno suche 
oraz asowane start. Tvnki szla­

chetne. Krystabt Cemmt. Gips. Sza­
moty Płyty Mastewal. Cywmate. Pa­
pa. Smolą. Dostarczaj? ze skDdóvi 
1 r4. Jan Stanisl.Tn Pędzich. VI arśzą* a 
lerozolimska U3. telefon, 64)5-97.

L O K A L E

P okój sćoneczuy z balkonem z wszel­
kimi wygodami do wynaję- a od 

zaraz — s udnym. Wiadomość: Gór­
nośląska 20 m. 8, tel. 9,26-20

r y  I C p  spożywczy dobry tanio 
J i t L t i  sprzedam porodu cho­
roby. W iadomość ?olibórz Marymonc 
ka Pa sklep.

A R T Y K U Ł Y  S f * O t ł T O \ K F
' t a l - I M M M M R M P F P P I

D f l t f l F T Y  sprzęty, u llo -
H M IllL  • I ry do wszystkiep ypoi 
tów, parasole i meble ogrodowe 
STEFAN STEFAŃSKI, lasna 12 na­
przeciw Filharmonii.

artykuły harcerskie, 
płaszcze, wiatrówki 

impregnowane, rakiety tenisowe, ] ki 
poleca Starzyński. Firma Sport i Oim- 
nasi k i. Hoża 29 (róg Marszałkow­
skiej).

T A P r 7 A M V  h-?ieaiczn* Upicer- 
I ł ł l  4 L * in  r nowoczesne, fo
tele klubowe wyrób -Taer.y pole?#
Tł Bielawski. Zielna 17. froe l

Tapczany, otomany, koze*ki, ‘otele, 
łóżka najtaniej na dogodnccl wa­

runkach poleca 2,ajączkowski, Chłod­
na 64.

I
P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

znalezionych przedmiotów władzom  
państwowy m.

POzAR W RADZaM IU 
W nocy n:. 10 czerwca na przed­

mieściu Fiocka, położonym na dru­
giej stronie W isły za Radzi.riu, wy- 
Ducbł pożar- Dzięki temu, iż w Ru- 
dziwiu zabudowania są bsidzo zwar­
te i oc tego z materiału łatwopalne­
go, bc z drze wa, po/.ar i ozszerzył 
się uaazwyezaj prędko. Spłonęło 
dziesięć zabudowań.
KDŚCI LUDZKIE POD BRUKIEM  

ULICZNYM 
Przy robotach kanalizacyjnych roz 

kopano ulice przy Placu Kanenicł- 
nym i wtedy natrafiono na vłęD 'ko­
ści około l go metr? pod brukieir. 
n» szkielet ludzki. Jest on zup< 
dobrze zachowany. Wykazuje dużą 
kruchość. Fakt znalezienia kości lu­
dzkich w miejscu, położonym w sa­
mym centrum m iasta wywołał zro­
zumiałe zainteresowani; Nikt nu 
umie wytjómaczyt, w jaki spesób 
szkielet ten “Tialazł się w miejscu, 
które musiało u y1 przekopem przy 
przeprowadzaniu kanr/izacji.
W I L N O

NOW i  LIKIA KOiiE j OM A
Jak się dowiadujemy z ) .arulwaro 

wa do Trok m a być zbudowana no­
wa odnoga kolejowa. Prace mają 
być rozpoczęte już w najoliższvm  
czasie. Będzio to d iuga z kolei po- 
ważniejsza inw esty  ja  kolejowe - 
turystyczna no W ileńszczyźnie. 

PRACOWNICY AUT OLI WÓL 
GROŻ-i STRAJKIEM  

Sytuacja zatargu między pracow­
nikami autobusów w  Wilnie a ńyrek 
cjs wciąż jest niewyjaśniona daw>- 
wiedź przyjazdu arbitrażowej dele­
gacji ministerialnej du W ilna spo­
wodowała pewne odprężenie, ale groź 
ba srrajku nie została usurięta 

Jednocześnie wobec nieustępiiwo- 
Ici ze strony spółki można li -życ sif 
s ewentualnością wypowiedztni“ 
przez miasto spohe koncesji p”zed 
■„eirninem. W związku z tym wśród 
pracowników autobusowych prowa­

dzone są obecnie pertraktacje ce-

J estem inteligent .ą w średnim wie­
ku była urzędniczką, znam ciosko 

nale krój i szycie /.nam i b. lubię, 
w każdej branży. Przyjmę posad; 
w który m z wyżej Wymienitmych 
zakresów a także zarząd domem 
albo pensjonatem niedużym., samo­
dzielnie lu f do pomoce. Łaukawe 
oferty proszę składać do redakcji 
ABC. Aleje Jerozolimskie 3a Di« 
poazukującej pracy

Kreślarz budowlany miody, zdolny, 
samotny, z kilkuletnią praktyką, 

dobrymi świadectwami szuka zajęcia 
w przedsiębiorstwie budowlanym luo 
na artakj, miejsco* ość obojętna. 0 - 
feriy do .ABC*- oadzlal w Poznaniu, 
u! 27 Grudnia Nr. 3 pod „kreślarz".

KAMIOTY

P O S A D Y
I W  L*P !■ I

Z A O F I A R O W A N E
imm " m

J ak otrzymać nracę,  /w rócić się do 
Administracji „ABC*1, Warszawa, 

A. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy % ustęp«i;w*ri 51 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie

K A U K A  I W Y C H O W A N I E

l£ O r t I f l  modelowania szycia, wyij- 
I t R w J U  czają g:-untc nit Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto­
sując dia Czytelniczek ABC specjal­
ne uigi Zapisy codziennie.__________

L iterat, b. urzędnik M. 'aty i
prof. szkoły, sterany długą i 

ciężką choroba pozostaje z dwoj­
giem nieletn. dz.iec' bez _ wszelk  
środków do życia. Ma tusługi c ła  oj­
czyzny. Prosi o pomoc dobrych lu­
dzi na wynajęcie mieszkania, jak > 
punktu oparcia dla prac1; Łask  
afer —  AL Jerozolimska 3a kantor 
a B. C.

M alarz - tapeciarz przeprowadza 
remonty lokali, solidnie niedrrgo 

łachowość, kolory klejowe, oleine, 
lakiernicze. Telefon 6 ^-69- Mazurkie­
wicz.

Przepisywani- n. maszynach |. Me. 
dyńskiej, Chrr;eln/ Nr 30 —

Tel 591 94

P rzyjmę jakąkolwiek pracę urzęd­
nika, inkasem a, wożneg' Ro* ■ 

nież mogę zarządzać majątkiem. Ła­
skawe ofe ty - BC. Al Jerozolim- 
-kic 3? pokój Nr. 10 pod „Tadeusz"

swa rę.ce komunikację miejską 
Wilnie.

RO ZW O j MAriDLlJ 
ST PAGANIAKSKIEGO

W Wilnie zakońciony zo*tal pień"- 
szy kurs handlu stragariarskiega, zor­
ganizowanego przez Towarzystwo O- 
światy Zav odowej. .>a kurL uczę­
szczało 28 sfuchaczów'. Pochodzą om 
przeważnie ze środowisk niezamoż­
nych, nie posiaaają więc środków iia 
rozpoczęcie handlu na wiasną fkę- 
W związku z tym utworzone zostało 
w Wilnie stowarzyszenie p. n. „b asa 
Bezprocentowa Straganiarzy ^'skicli 
w Wilnie”, którei i aaniem będcie :i- 
dzielan-e pomocy finansowej polsi ie-
mu hanolowi straganiarskiemu.

WILNO PtA C i >LUG1 
Zarząd Miejski w Wilnie wypłaca 

obecnie wierzycielom aiig.elsk m ko­
lejna ratę r.a pot -et 'ikwidat ii p 
źyczki augieLiiiej, zaciągniętej przez 
Wilno w 1913 roku. 1’olowę należno­
ści pokrywa Skarb Patslw e, a iugą po­
łowę gminz m Mhlna Rata roczna 
w ynoj| 250.000 zl.

RZEKI WYSYCHAJĄ 
Silne, upały oraz brak opadów_ fr  

woduie stale ibniżanie się poziomu 
rzek na Wileńszczyźnie Poważny 
spadek wody zanotowano (ów nież na 
rzeoe Wilii.
W Y B R Z E Ż F

LĘTNISKA STANIAŁY
Ceny mieszkań na sezon leim w 

porównaniu z ub. rok.em ^wykazują 
znaczną zniżkę we wszystkich kąp e- 
iiskach naamors-kteh. Naj tan eî  miesz­
kania s„ w Helu Wielkiej W si, Cn*a- 
DOwie, Karwi.

REGULARNA U ’UA 
GDYNIA — HA1 RE 

Do Gdyni przybył francuski sta­
tek „Colombie”, naie iący do Compa- 
gnie General Transatlaai que, która 
uruchomiła w ub. roku linię regularną 
pomiędzy portam,: Le Havre, u o u ' t c , 
Kopenhaga, Gdy ma, Len ngrad z 

powrotem. T tgo sam egb-dnia statek 
wyruszył >v dalszą orogę. W drodze 
powrotnej statek zabierze z Gcnm. 250 
pasażerów, i  dających się na Między­
narodowa W ystawę do Paryża.

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ a B C *  POZNA#: 27 GRUDNIA 2

T E A T R Y
TLA1R POLzKI; „Rozkosma 

dziewczyna**.
ARDIA- „Witamy Poz.nań‘‘.

K I N A
APOLLO: „Daj mi "we serce .
CORSO- „Pod palącym nlebiem Ar. 

gentyny” i „Co iopi moja żons '.
GLORIA. „Pan z ąUiuułam!''.
G\7IA7.EA: „Czarne Róże"
METROPOLIS: ..Robert I Glorie".
OSW.JATGWE T C. L.: „Nowe

przygód” T a’ za 'a".
RENAISSANCE: „Ostatni peganin”.
SŁOŃCE: .  Bogate biedactwo",
Splb KS: Dotiek na ironcit”.
a w r r  .VI ładra Kalifornii".
TĘCZA-Łazarz: „Cygańskie dziew­

czę".
TąCZ A W ilda Mały Lord-
WILSONA: „/upom niany czło­

wiek".
WYCIECZKA KUPCÓW 

7. AMI RYKI
W sobotę przybyła do Poznania 

wycieczka kupców polskich z \m ery- 
W Przyjęciem gości zajmuje się Wiel­
kopolski Zw. Chrzęść.' Zrzeszeń Ku­
pieckich w Poznaniu. Wycieczka 
zwiedzi zabytki miasta i v iększe za­
kłady przenń-słowe.

WALNE ZEBRA MC OPILM  
n  \ p  r o d a k a m i  n a  o b c z y z n i c

W poniedziałek dnia 14 b. m. o 
godz. 1 J5.30 odbędzie się w sali kon­
certowej Domu Parafialnego św  Mar 
dna g doroczne Walne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia „Opieka Polska nad 
Rodakami na Obczyźnie". N, zebra­
niu złożą sprawozdrnia wszelkie pla­
cówki stowarzyszenia z zarządem głó­
wnym na czele.

Żebranie zaszczyci swą obecnością

Najdostojniejszy Protektor Stowarzy­
szenia Jego Eminencja ks. kardynał - 
Prymas.

Jl BILLI oZ KATOI. STOW.
ROBOTNIKÓW 

W niedzielę obchodzi Kat Stow. 
Robotników Polskich Poznań — Gór- 
czyn 3j)-lecie sw ego istnienia. Z oka 
zii pięknego jubileuszu organizacji 
odbędzie się uroezjsta Msza św o 
gouz l i  w kościele św . Krzyża. 
Zbiórka towarzystw, które będą ucze­
stniczyć we Mszy św  o godz. 9-ej 
przy ul. Bosej 16.

O godz. 12.30 odbędzie się uroczy­
sta akademia, a o godz. )5 rozpocznie 
się zabawa ludowa, o godz. 21 przea- 
tsawienie w strojach !udowvch p. i 
„Krakowskie v esele“. Uroczvstoś‘ i 
odbywać się bedą przy ui Bosej 16 
na dziedzińcu Domu Katolickiego. 

BE^IPOŚREDML Y AGONY DO 
KRYMCY 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wych zawiadamia, że wagony b.rpo- 
średn.ej komunikacji Poznań — Kry­
nica, Poznań — Truskawiec urucho­
mione będą w pcc nr 39, odchodzą­
cym z Poznania o godz I5.30 oraz 
Gdynia — .Morszyn w poc. nr. 7 od­
chodzącym z Poznania o godz. 0 !S 
już Dd dnia 13 czerw-ca ]937 z.

OKRADAŁ AUTOMAT 
Od blisko 6 tygodni grasował na 

terenie Poznania niebezpieczny zło- 
aziej, który okrada! automaty telefo­
niczne, z których wybiera.! wrzucone 
tam 20 er. za rozmow y teletonicz.ne.

Po dłuższych obserwacjach zdoła­
no nareszcie ująć bczc’«lneg<-. zlodzie 
ja. Okazał się nim ogrodnik Heronim 
YroGer ber stałego miejsca zamiesz­
kania, który przyznał się do winy.



A B C

K im  s ą  s k a z a n i  w .p r o c e s ie  T u c h a c z e w s k t e y y ?

Kojwbliiejsi wazowie czcrtoanrjafm;;
pod Eatf̂ ufi-sisi uprawiania sapfagosfv?a

K O W I h Y  C G D Z i E J M E  -  S t r ,  5 ^

KORK,
do r. I 935 był dowódcy moskiewskie 
go, a następnie Ieningiadzkiego okrę­
gu wojskowego.

PR1M \KOW.
Zassępca dowódcy kijowskiego okr

MG7KU A, 1 /  g. 3 generałów so 
wieckich, skazanych przez trybu.iał 
w ojskoyy na śmierć, zajmowało do o- 
statnich dni najwybitniejsze stano­
wiska w  czerwonej armii.

MICHAŁ TUCHACZEW3KI 
b dowódca frontu zachod.riego z cza­
sów  wojny polsko-bolszewiwkiej, jest 
cztontiem  parUi Komunistycznej ad 
roku I913. Półtora roku ternu Tucłia- 
czewsKi mianowany został jednoczc-/- 
n.e z W oroszyłowtm, Blucherem, Bu- 
dieimym i Jegorowem i arszałkiem.
■ wojnie ^omowej Tuchaczev ski 
Siłumił p : ./stanie marynarzy sow iec­
kich w Kronsztacie w r. I921, oraz 
chłopskie powstanie atamana \r.iono- 
w a w okręgu tambowskim. Zajmował 
kolejno stanowiska: dyr. akademii
w o jsk , zastępcy szefa sztabu g e n ,
dowodcy achodn. okręgu wojsk., Sejmowa komisja oświatowa rozpa-

«en.eralneg',1* dowódcy trywaia w  piątek rządowy projekt 
Ieningiadzkiego ok.-. wojsk., wreszcie D . . . . .  . .  .
wicekon.!san,a obrony. Odznaczony y Polskiej Akademii Literatu- 
or krami I -nina, orderem Czerwonej ry- VI obradacn wzięli udział minister 
Gwiazdy ł Czerwonego Sztandaru. oświaty p. Swiętoslawski, naczelnik
RiJ e lT VfaZL r^ J ‘ > WiSk°  Tj<ihtaczew wydziafu sztuki dr. Zawiał wraki. oraz sikego, jako podejrzanego politycznie. 0 . T n.
było wymienione przez Radka w pro- Prezes PAL-u sen. Sieroszewski w 
cesie styczniowym, kiedy to Radek o- charakterze rzeczoznawcy, 
świadczył, że attache sowiecki w Lon Przewodniczący komisji, pos. Po-
m z ^ w ę ^ t e d k S  t  ^ m a .s ld , w ygłosii obszerny referat

PUTNA.
Byty dowódca dyw izji w  czasie 

wojny polsko-bolszewickiej. Ostatnio 
attache wojskowy w Londynie. 

FELDMAN, 
leden z najbliższych współpiatow-

wojsKOwego. jecen  z vybitniejszycl. I ników wiceKomisarza Ga.,ia.nik„ w

Zia zti „ Z a r z e w i a "  w e  Lw o w ie

Czj Em slan it 8 i.S f, numer v

U k ło n  w  s tro n ę  „ u m i a i t o i o n y c h  n a c jo n a lis tó w "

oficerów z czadów wojny domowej. I sztabie polityczny 1.. czerwonej armii. 1 ^ej m iary.

D z iś  rozpoczyn a s ię  wa L w ow ie  
i po trw a  p rzez  sob otę i n ied z ie lę  
zjazd ’ Związku „Z arzew iaków ", 
który  u w ażan y  je s t  ze w zg lęd u  na  
u ch w ały , k tóre  tam  m ają zapaść, 
za w yd a rzen ie  p o lityczn e  d ość du

P. Sieroszewski przegrał w S.^nie
„PAL ojtiiesza siął — Dowiedział pos, Poihiriirski

L i c z b a  fa te li n i j  b ę d z ie  z w i ę k s z o n a

cnaczewskiego, Aczkolwiek prokura- 
tor usiłował zbas atelizować to zezna­
nie jednakże nad Tuehaczewskim za­
wiał cień pojtjrzenia. Aresztowany 
został nazajutrz po sam obójstwie Ga- 
marnika 4

JONASZ JAKIR 
komunista cd roku 1917. Członek biu­
ra poiit. Komun, partii ukraińskiej. 
Gaznaczony trzykrotnie o-.derem Cze.- 
wen^go Sztandaru Członek CKW  
ZSSR, uchodzi za jednego z najw y­
bitniejszych sowieckich generałów. 
Od roku 1921 przebywa na Ukrainie 
jako dowóaca okręgu wojskowego

HIERONIM UBOREWICZ.
Komunista od *917 r. Członek CKW 

ZSRR Do v odz J armią sowiecką na 
Dalekim Wschodzie, która rozoiia 
mongolskie oddziały barona Unger- 
Sternberga kozacinego aiamana Sie- 
mionowa. Dowodził kolejno okręgami 
wojskowymi na Kaukazie i w  Mosk­
w ie. V7 ciągu ostatnich kilku lat był 
dowódcą białoruskiego okręgu woj 
skow ego w  Mińsku Litewskim.

ROBERT EIDEMAN.
Komunista od roku 1978- W czasie 

wojny domowej był dowódcą dywizji 
su zaleć™ łotew .kich, dyrektur akade­
mii wojskowej w 1925 r., do ostatn ch 
diii piastował stanowisko szefa so 
wiccłćch urgiinłzaeyj przy sposobienia 
wojskowego. Odznaczony ordtrem 
Lenliia 1 Czerwi iiego Sztandaru.

w  którym przedstawił zagadneiue  
PAL na tie powszechnej kultury lite­
rackiej. Przechodząc ao ranu  obec- 
nego, pos. Pochmarski Stwierdził, że 
zagadnienie organi „cji Akademii jest 
ciągie jeszcze otwarte. ' gdyż istnieje 
możliwość przeKsztaicema jej w  Aka­
demię Sztuki, względnie nawią :anie 
współpracy z Akademią Umiejętnoś­
ci Wskazał również, że opinie świata 
literackiego co ao niektórych metod 
oracy PAL są rozbieżna i kryiyczne 
Niezależnie od pewnych pozycyj do- 
aatnich Akademia załatwia sprawy 
które raczej przynoszą jej szkodę. 
Przytoczył jako przykład rozaawanie 
złotych i srebrnych wawrzynów, któ­
re nie zawsze otrzymują prawdziwie 
zasiuzem, co przyczynia się do ośmie 
szema Instytucji.

W konkluzji swych w yw ooow  zs-

nia ostatecznego usiroju w  drodze 
ustawodawczej.

Przemawiał również sen. Sieroszew­
ski, który zająi się szcz.eg ilnia spra­
wą wygasania praw autorskich po 50 
latach i zy-sków, jakie z tego tytuiu 
czerpią wydawcy. Zaproponował, aże 
t y  z części tych dochodów utworzyć 
fundusz pomocy dla literatów, ;w 
szczególności tych, którzy Już osiąg­
nęli podeszły wieic.

W związku z tym, warto przypom­
nieć, że w  jednym z poprzednicn sej­
mów pos. prof. Konopczyński zg cs.il 
wniosek, aby z przedłużenia praw au-

torsKich utworzyć skarb literatury na­
rodowej. Sprzeciwili się wówczas te­
mu ludowcy, a jeden z nich, jako ar­
gumentu, użył słów  Juliusza Słowac­
kiego: „Nie czas żałować róż, gay
płoną lasy". Wniosek prof Kononczy 1. 
skiego nie doczekał Się uchwahira.

- Minister świetosławski zgodził się 
na projekt posłs Pochmarskego, w o­
bec czego komisja uchwaliła go i za- 
mechata rozpatrywania projektu rzą. 
dowego. Projekt ten zawierał stresz­
czenie rozporządzeń Rady Ministrów, 
oraz dawał możność Akademii pod­
wyższenia liczby „nieśmiertelnych" 
do 20-tu.

N o w a  r o z p r a w a  w  S e n a c i e
N esiiodićiewdhe zpbrcnie komisji Kontroli Długów
Wielką sensację w  kuluarach sej­

mowych wywołała wiadomość o ns  
głym /wołaniu na sobotę posieazema 
aomisji kontroii długów państwo­
wych, na które zaproszone rzeczo­
znawców w  osobach b. wiceministra 
•skarbu, docenia Uniwersytetu jagieł' 
loriskiego, p. We.nfelda, prezesa N. II 
K. gen. "Fryman-Krzemieńskiego, oraz 
b. prezesa N. I. K. prof. Wróblew­
skiego.

Według kursujących w  sferach par- 
Imentarr.ych pogłosek, inicjatorem te

proponował uchwalenie zamiast prze- go niespodziewanego zebrania ko.ni-
dłożenia rządowego, sw ego pnjektu  
ustawy, ziozonego z czte-ect, krót­
kich artykułów. Na zasadzie tego 
projektu Akademia otrzymuje osobo­
wość prawną i  działać ma nadal na 
tasadach ustalonych '■ozoprządttniii- 
mi Rady Ministrów do czasu uzyska-

Gwałtow:e uderzene powstańców
zepchnęło Basków z wyżyn Urenuia

B II B A O , 11.6 N a sk u tek  g w a ł­
to w n eg o  u d erzen ia  p ow stań ców , 
p op artego  a r ty ler ią  i p rzez  lo t­
n ic tw o , B a sk o w ie  ew a k u o w a li d z iś  
g rzn ie t m asyw u górsk iego  U rch u -  
la  1 w y c o fa ły  s ię  ao d o iin y  na p ó ł­
n o cn y  w sc h ć d  od m . L urrabezu , 
g d zie  w a lk a  w  późn ych  god zin ach  
w ieczo rn y ch  je szcze  trw a ła .

AVTLA, 11 6. K orespondent H a-

v a sa , k tóry  o d w ied za ł dziś pozy­
cje  w o jsk  n o w sta h czy ch  na  
w zgórzu  L em ona s tw ierd z ił, że  
p o ży c ie  te zn a jd u ją  s ię  n ad a l w  
rekach  o d d zia łó w  gen . D av ila . 
D oln a  c z ę śc  w iosk i L em ona, p o ło­
żona na p ołu d n ie  od w sp om n ian e­
go w zgórea  zo sta ła  ew akuow ana  
przez w ojska b ask ijsk ie .

sji kontroli długów jest b premier 
Kozłowski. Sprawa ta wiąże się z ata 
kiem posła Dębickiego w  czasie sesji 
zwyczajnej na politykę gospodarczą

rządu Kozłowski — Zawadzki przy 
rozpatrywaniu zamknięć racnunko- 
wych za rok budżetowy' 1934/35.

Jak wiaćom o zamknięcia rachun­
kowe za ukres gospodarki obecnego 
ministra skarbu Kwiatków skl< go  
(1935 36) przedstawione będą Sejmo­
wi dopiero w  styczniu 1938 roku, We­
dług kursujących pogłosek, na tym  
zebraniu kontroli komisji długów tna 
być wysunięty wniosek o przyśpiesze­
nie przedstawienia Sejmowi tych 
zamknięć.

W kolach politycznych utrzymuje 
się przekonanie, że mimo zaprzeczeń 
jest to dalszy ciąg akcji pewnej gru­
py senatorów przeciwko wicepren,je­
rowi Kwiatkowskiemu.

Zjazd poprzed zony zo sta ł zebra 
n .em  zarządu  g łów n ego , k tóry  o- 
bradow ał nad  tek stem  u chw ał 
zjazdu . S en sa cy jn ie  brzm i w ia d o ­
m ość, że  proponow ane u ch w a ły  w  
pierw otnym  tek śc ie , aprobujące  
p o lityk ę  k o n so lid a cy jn ą  w  m yśl 
m etod OZN zo sta ły  przez zarząd  
g łó w n y  odrzucone. W  d y sk u sji 
nad tą  sp raw ą w y stęp o w a ł żyw o  
adw . G ajew ski.

Z arząd g łów n y  Z w iązku „Żarze  
w iaków " po d łu g iej d ysk u sji przy  
ją ł n ow y projek t u ch w a ł ,k tóre  
p rzed staw ion e Dęaą zjazd ow i w e  
L ,vow ie. P rojekt ten  w sk azu je  na  
iton iccziiość k o n so lid a cji p o lity c z ­
nej w  P o lsce , p od k reśla jąc  je d ­
n o cześn ie , ż e  d o ty ch cza so w e  me­
tod y  sto so w a n e  przez  O ZN  s ą  n ie  
w ła śc iw e . Jako d rogę ak cji k o n so l’ 
d acy jn ej w sk azu je  s ię  p orozu m ie­
n ie  ze  stron n ictw am i, przy  czym  
projekt za w iera  w yraźn y  u k łon  w 
stro n ę  str o n n ic tw  cen trow ych , 
gdyż m ów i o m ożliw ośc i p orozu ­
m ien ia  s ię  z e  s t i on n ictw an u  u- 
m iark ow an ie  n a c jo n a listy czn y m i.

W  dalszym  c ią g u  projeKto^** 
n ych  u ch w a l w yp ow ied zian o  
za  k on ieczn ośc ią  now ych  
rów* dc Sejm u i n ow ych  w rbo1 *  
do sam orządów .

Zjazd lw ow sk i nab iera charak' 
teru  zn aczn ego  w yd arzen ia  
ty czn eg o  p rzed e w szy stk im  pr**® 
ud zia ł w  n im  w icep rem iera  Kwi** 
kow sk iego , k tóry  m a w y g ło s ić  r*“ 
fera t. W  kołach  p o lityczn ych  u‘ 
trzym u je  s ię  op in ia , i e  grupa „2* 
rzew iajtów" stara s ię  pow ołać  
w y ośrodek  ak cji k o n so lid a c y jn i  
na p ła szczy źn ie  u ch w ał zjasd 0 
lw ow sk iego . "" 1

5 Z ap ow ied zian e z o s ta ły  rów n iej  
r e fera ty  p r o fe so r ó w : B ujaka *
R om era: N a  stan ow isk o  prezes*  
w y su n ię te  zo sta n ą  najprawaopo*  
dobniej k an d yd atu ry  aotychcza**  
w eg o  p rezesa  H ełczy ń sk ieg o  i V9" 
sła  W ojciech ow sk iego .

Z jazd lw ow sk i j e s t  w y b itJ *  
ch arak terystyczn y  jako w y r»z  vi* 
zad ow olen ia  p ew n ych  gru p  odo*0 
sa n a cy jn eg o  z akcji OZN.

(drogie "krzyki przreto kiumoidi
na p o s ie d ze n iu  s e n a tu  fr a n c u s k ie g o
PAR YŻ, 11.6. D ru g i d zień  de­

b aty  p arlam en tarn ej nad  sp ra w a ­
mi fin an sow ym i, ce ln ym i i m eto ­
dam i za sto so w a n ia  40-god zin n ego  
tygod n ia  pracy Dyl d la rządu  bar­
dzo c iężk i. W  izb ie  deputow anych  
p rzed sta w ic ie l stro n n ictw a  rad y­
ka ln ego , p rzem aw ia jący  w  dysk u ­
sj i, w yraźn ie  w y stą p ił przeciw ko  
zasad zie  p e łn o m o cn ictw  i u za leż­
n ił zgod ę sw ego stro n n ic tw a  na  
ich  u ch w a len ie  od u d zie len ia  
przez rząd  gw a ra n cy j co ao do­
sta teczn ej o ch ro n y  prod ukcji ro l­
nej.

O strzejsze  je szcze  starcia  m ia ły

(tenB roży:zKo pasło Snopczyfisltieso
Czyli jsk iirowadzi się hurtonrn-e tytoniowa

1 0  t y s i ę c y  s t r a j k u j ą c y c h
m a s r e r u  e na M j n r o e

M O N R O E  (M IC H IG A N ), 1 1 . 6 . 
W ed łu g  w iad om ośc i n a d esz ły ch  z 
P o n tia c  10.000 stra jk u ją cy ch  ro ­
b otn ik ów  rozp oczęła  m arsz n a  
M onroe. B u rm istrz  m ia sta  Mon- 
ro e  zw róci! s ię  do gu b ern atora  
s ia n u  M u rry ‘ego z prośbą  o p rze­
s ła n ie  o d az ia łów  g w a rd u  narodo­

w ej.
Jak  d ow iad u je  s ię  k oresp on d en t 

„U n ited  P ress" , p racow n icy  za ­
k ładów  a u tom ob ilow ych  w P on- 
tia c  o g ło s il i 3 -d n 'ow ą  p rzerw ę w  
p ra cy  i  u d a li s ię  sam och od am i w  
kierunku M onroe, ab y  u d z ie lić  
stra jk u jącym  sw ego  p op arcia .

3 D c fa ry w  Warszawie
Struż&cy pracowali w masKach przectwdymowych

W  piątek po godz. 7-ej rano pow- 
sial pożar w  warsztac-e stolarskim  
przy ul. Nowolipki nr. 9. Pogotowie 
1-gn oddziału straży ogniowej do 
godz. 10,lO ogień ugasiło. Spłonęło 
cate urządzenie stolarni.

Groźny pożar powstał o godz. 10,15

" W  B y d g o s z c z y
4 7  s to p n i

BYDGOSZCZ, 11. 6. N a s ile n ie  
upałów  o s ią g n ę ło  w  d n iu  d z is ie j­
szym  w  B y d g o szczy  punkt k u lm i­
n acy jn y , n ien o tow an y  od 80 la t. 
O godz. 6 rano term om etr  w sk a­
zy w a ł 21 st . w  c ien iu , 35 w  s ło ń ­
cu . O godz 12 u p a ł o s ;ą g n ą ł 36 
st . w  p ien iu , a 47 w s łoń cu .

w W arszawskim Domu Zarobkowym 
przy ul. Czerniakowskiej nr, 168. W 
czasie spawania rur aparatem acety­
lenowym w kotłowni, m eszczącej się 
w piwnicy w  prawej oficynie domu, 
iSKra padła na wióry, które zajęty się. 
Na miejsce pożaru wyjechał Ili oddziai 
straży ogniowej. Dzięki energicznej 
i szybkiej akcji ratunkowej zdołano 
pożar ugasić ao godz. 11,25. Strażacy 
pracowali w  maskach przeciwdymo- 
wych, Ogień zagrażał stolarni, poło­
żonej bezpośrednio nad kotłownią.

Trzeci pożar pows.at o godz. 11,10 
na terenie fabryki „Fungus” przy ul. 
N!em cewicza nr. 19. W :zasie goto­
wania na podwórzu w olbrzymim ko­
tle oleju kreozotowego, służącego do 
'mpregnowania dr ewa celem ochrony 
przed grzybem i butwiemem, wskutek 
wykip enia oleju powstał pożar, który 
objął parkan i stos drzewa

„A B C " p a rę  m iesięcy  tem u  o św ie t­
liło  ju ż  „ow ocną  p r a tę “  sam o zw ań ­
czego  f i i łu e r s  rzem ieśln ik ó w  , p o sła  
A Snopczyiibkiego. O m ów iliśm y wów 
czas  w sz e re g u  a r ty k u łó w  szkod liw ą 
d z ia ła ln o ść  p S n o p czy ń sk ieg o  iia  te re  
n ie  rzem ieśln iczy m  i z a rz u ty  s ta w ia ­
ne m u na W aln y m  Z eb ra n iu  Z w iązku  
R zem ieśln ików  C h rześc ijan .

W ak c ji te j  zainicjow  anej p rzez  
„A B C " p rzy b y w a obecnie  g łos „ W ie ­
czo ru  M a rsz a w sk ie g o " , k tó ry  p rzy n o  
t i  s z e ie g  in fo rm a c ji z  za  kulio  ro z ra ­
chunków  p . S nopczyńsk iego  ze  S k a r ­
bem  P a ń s tw a  7. ty tu łu  p row ad zo n e j 
p rzez  n ieg o  h u rto w n i ty to n io w e j

H u rto w n ia  t a  ja k  u trz y m u ją  k o ła  
rzem ieśln icze  k o rz y s ta ła  z  b a /d z o  wy 
bokich k red y tó w , 2 k tó ry ch  n ie  m o g ­
ła  się  fin an so w o  w y w iązać . S ta n  ten  
t rw a ł  p rz ez  s z e re g  la t  i o s ta teczn ie , 
iak  n a s  in fo rm u ją , doszło  do  uk ładu , 
„  k tó ry m  p . S n o p ezyńsk i u zy sk a ł 
zhom fikow an ie  m n ie j w ięcej połow y 
z ad łu żen ia  sw ej h u rto w n i n a  sum ę 
z g ó rą  100.000 zł. D ru g ą  połow ę m a 
p S n o pezyńsk i sp łacać  w ra ta c h , k tó ­

re  w  w ysokości 200 zł, m iesięczn ie  są  
m u p o trą c a n e  z d ie t  pose lsk ich .

N a leż y  p rzy p u szczać , że  zgodn ie  
z o b o w iązu jący m i p rz e p isa m i d łu g  p. 
Snopczyńsk iego  j e s t  o p ro cen to w an y . 
G dyby d łu g  ten , po  p o iią c e n iu  su m y  
zb o n ifik „w a„c j w ynosił ty lk o  lOO.CbO 
zł. —  ja k  tw ie rd z ą  w k o łach  rzem ie lś  
n iczych, w ynosi on  zn aczn ie  w ięcej, 
—  to  p rz y  n a jn iż szy m  o p ro cen to w a­
n iu  n a  3 proc., sa m e  o d se tk i w yn io ­
sły b y  z  g ó rą  3.000 zł. ro czn ie  Jeże li 
p. S nopezyńsk i p łac i p o  200 zł. m ie ­
sięczn ie , to  w  c ią g u  ro k u  sp łaca  2.400 
zł„ czyli zn aczn ie  m n ie j, n iż  w ynosi 
m in im alne  o p io cen to w an ie  d łu żn e j 
sum y.

W y n ik a  z  tego, że p . S nopezyńsk i 
n igdy n ie  w y w iąże  się  z« sw oich  zobc 
w iazan . G dyby n a w e t ży ł wieczni* 
to  n ie  ty lk o  nie sp łac i d łu żn e g o  kapi 
ta lu , a le  k a p ita ł  ten  będzie  s ię  z k a ż ­
dym rokiem  zw iększał.

U kład  pow yzazy ja k  u trz y m u ją  w 
ko łach  rzem ieśln iczy ch  z a w a r ł p . 
S nopezyńsk i w ro k u  1936, a w ięc w 
o k re s ie  p a s to w a n ia  m an d a tu  p ose ł-

Katastrofa Hole owa na Śląsku
4 o s o U y  z a b ite  — 1 1  ra nn yc h

W RO CŁAW , 11. 6 N a  lin ii ko 
le jow ej I lo ch b erg  —  S ch eid en -  
berg w y d a rzy ła  s ię  s tra szn a  k a ta ­
stro fa  k o le jow a .

W skutek  sk ierow an ia  p ociągu  
na n ieo d p o w ied n ią  zw rotn icę po­
c ią g  osob ow y zd erzy ł s ię  z  ocze ­

kującym  p ociąg iem  tow arow ym . 
Spod zn iszczo n y ch  w agon ów  w y ­
dobyto zw łok i 4 -ch  p a sa żeró w . 11  
osób  od n io s ło  c iężk ie  ob rażen ia . 
P oza  tym  szereg  osób  o d n iós ł 
m niej d otk liw e rany.

1 0 0  ha lasu

S ^ m l o  w  G r o M e f t i k i m

sk ieg o . S ta ło  się  to  więc z pom in ię­
ciem  p rzep isu  k o n s ty tu c ji , w  m yśl 
k tó re g o  poaeł i  s e n a to r  Ai m oże o-
trz y  m yw ać k o i /y ś c i  m a te ria ln y c h  od 
p ań stw a .

m itjs c e  n a  p osied zen iu  sen a tu , 
g d iie  sen a to r  J a cą u ier . który *  
sw oim  czac ie  re fero w a ł w  i w o '  
c ie  u-otawę o 40-godzinnyxn tyger1 
dniu  pracy , w y ra źn ie  w y stą p ił 
przeciw ko r z ą d o w i,-  zarzucają«  
mu, że  sw oim i ów czesn ym i oś* 
w ia d czen ia m i w p row ad ził genat 
w  błąd, 3Losując zbyt azerokc 40- 
goazin n y  ty d z ień  p ra cy  w  p rze  
m yślę . D y sk u sja  o g ó ln a  przybra*  
ła  ch arak ter  tak  op ozycy jn y , że  
pi em ier B lum  w  d ość  o stre j fo r ­
m ie w  k rótk im  p ^ e m ó w ie n io  
w sk aza ł, ż e  ta ła  d y sk u sja  zaczy­
na  p rzyb ierać  cliarak-ter in terp e­
lacji, która zm ierza  jak gdyby do  
p os taw ien ia  n.a porząak u  srńeP 
nym  w n iosku  o wotum n ieu fn ośc i

J e ż e li p a n o w ie  c h c e c ie  to  sro-' 
b ić , ~ to  z g ło ś c ie  1 in terp e la c ją  o- 
tw arc ie  — o św ia d czy ł p rem ier  — 11 
na co n a  ław ach  oen atu  roz’egły  
s ię  g ło sy  że  za ra z  po  te j deWad® 
iń te ip e la c ja  zo sta n ie  zgloszun®* 
M ow a p r tm iera  b y ła  p r z e ły k a n a  
K ilkakrotnie w rog im i ■ okrzykam i 
sen a torów .

E m ig r a n t  i p ro fe s u r w ło s k i
Ofiarom! zagadkowego mordu

PA R Y Ż , 11.6. W  zaga jn ik u  oko­
ło  m ie jsco w o śc i B a g n o lle s  —  de 
1 'O m t w  d ep artam en cie  O rne  
znal iz io n o  c ia ła  d w óch  zam ordo­
w an ych  osób. W p ob liżu  odn ale-  
zionycb c ia ł zn a jd o w a ł s ię  sam o­
ch ód , k tórego  s ied zen ie  b yio  p o ­
p lam ion e k rw ią  Jednym  z  zam or­
d ow an ych  b y ł o b yw ate l w łosk i 
C arlo R o se lli, w y d a w ca  drukow a­
n eg o  w  P a ry żu  p{sm a p rzer iw fa  
szy sto w sk ieg o  „G iu stiz ia  «  L i- 
berta" . D ru g im  z a ś  b y ł je g o  brat 
N e llo  R o se lli.

C arlo R o se lli. m ieszk a ł w  P ary  
żu  w raz żon ą i  tro jg iem  dziec i.

Od p ew n eg c  cza su  o trzym yw ał un  
lis ty  i  te le to n y  z  pogróżkam i B yt 
on p ow ażn ie  za m iesza n y  w  sp ra ­
w ę F ilip a  T u ra tti. W  r . 1927 zo ­
s ta ł skazany w zw iązk u  z  tą  
sp raw ą na  dw u la ta  w ięz ie n ia , 
która to  kara zo sta ła  za m ien io n a  
na d en ortację  n a  wy sp y  L łp aryj- 
sk ie . W  r. 1929 przed  k ońcem  k a ­
ry przy pom ocy od d an ych  m u  
p rzy jac ió ł u d a ło  m u s ię  zb iec  z  
m iejsca  depurtacji.

N e llo  R o se lli b y l p rofesorem  
h is to r ii n a  u n iw ersy tec ie  flo r e n c ­
kim .

Po tradycyjnym obiedzie wielkanocnym

P r z e b i ł  n o ż e m  n a r z e c z o n ą

G R O D N O , 11. 6. —  W  dniu  10 
b, m . w n a d le śn ic tw ie  g ro d zień ­
skim  w  K azim ierów ce (le śn ic tw o  
G łuszr.iew o) z n ieu s ta lo n y ch  na  
ra z ie  przyczyn  w yb u ch ł groźn y  
pożar, k tóry  w  ciągu  k ilku  godzin

straw i! około 100 ha la su , w tym  
25 ha m łodn iaku . W  akcji ratun  
Kowtj brało  udział okoic 1000 lu ­
dzi z ok o liczn y ch  w si. P ożar zo­
s ta ł stosu n k ow o szybko z lok a lizo ­
w any.

N a ław ie  o sk a rżo n y ch  zn a laz ł się  
ro ln ik  spod  G ró jca , Jó z e f  L ew andow ­
sk i, o sk a rżo n y  o bestia lski*  m o rd e r­
stw o  sw o je j -.arzeczonoj, M ichaliny  
W ojc iechow sk ie j.

L ew andow sk i od d łu ższeg o  czasu 
by l n a rzeczo n y m  d z iew ezy n j. P r a g ­
n ą ł  on ja k  n a jp rę d z e j zaw rzeć m a ł­
żeństw o, lecz W ojc iechow ska  s ta le  
o d k ład a ła  te rm in  ślubu . W  czasie  
św ią t W ie lkanocnych  po tr a d y c y j­
nym  obiedzie, L ew andow sk i zw rócił 
się do dziew czyny , p y ta ją c  k ied y  o- 
s ta te cz n ie  odbędzie s ie  ich  ślub . W 
odpow iedzi u s ły sz a ł śm iech . W ów ­
czas w y ją ł b u te lk ę  z ja k im ś  p łynem  
i ośw iadczył, że  je ś li W ojciechow ska 
n a ty c h m ia s t n ie  u s ta li  te rm in u  ś lu ­
bu. popełn i w ie j oczach sam o b ó js tw o .

—  N ie  w ierze , —  o d p a rła  dziew „zy

n a  —  ażeb y ś to  ziob ił, bo  w iem  że 
je s ie ś  tch ó rzem .

L ew andow ski chw ycił nóż leżący  
..a  s to le  i p rz eb ił n im  n a rze cz o n y  
N a stę p n ie  ch cia ł sa n . Dopełni* atuno- 
b ó jstw o  p rz ec in a jąc  sobie ży ły  na r ę ­
kach.

W ojc iechow ska  -:o8ta, a  u g o d zo n a  w  
se rce  i zm arła . L ew andow sk iego  z a ś  
u ra to w an o . P rz y z n a ł sie  on  do w iny 
i sąd  sk a z a ł go n a  c z te ry  la ta  w ię­
zienia, b io rąc  pod uw ag ę  w zburzen ie  
psychiczne, pod w pływ em  k tu reg o  
Dopełnił m o rd ers tw o .
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